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P R A G A  W Y D A Ł A  W A L K Ę
separatystom słowackim

Usunięcie ministrów i aresztowanie wpływowych HUnkowców,  — Władza  
na Słowaczyźme w rękach wojska

Praga 10. 3. P A T , Opublikowano tu wcze
snym rankiem następujący komunikat urzę
dowy

„Ustawa konstytucyjna czeskosłowacka o 
autonomii Słowacji, porozumienie z dn. 6 paź 
dzif-mika 1938 r. zawarte pomiędzy reprezen 
tantami różnych partii słowackich w  Żylinie, 
zaakceptowane przez rząd centralny, a zna
ne jako „umowa zylińska”  oraz umowa pitts- 
burska, na którą Słowacy w walce o autono
mię stale się powołują —  podkreślają zgod
nie, że Czechy, Morawy i Słowacja tworzą 
(wspólne państwo federacyjne.

Przeciwko tym zasadum w  ostatnich cza
sach występowali w  Słowacji prof. Bela Tu
ka i szef propagandy rządu słowackiego Sa
no Mach, którzy opierając się na niektórych 
podejrzanych elementach wykorzystywali 
słabość i niezdecydowanie premiera rządu 
słowackiego Tiso i kilku innych ministrów.

Propaganda ta skierowana przeciwko ca
łości państwa czesko - słowackiego osiągnęła 
w ostatnich dniach takie nasilenie, że rząd 
centralny i prezydent republiki uznali za nie 
zbędne interweniować, celem uratowania du
cha i ważności praw o autonomii Słowacji.

Ponadto zamieszki powstałe na skutek sła 
bcści rządu słowackiego mnożą się ostatnio 
w Słowacji.

Z tego powodu ubiegłej nocy

prezydent republiki dr Hacha usunął *e  
stanowisk premiera rządu słowackiego 
dr Tiso, ministra gospodarki Prużj nsky- 
ego, min. komunikacji i robót publ. Duf-
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P Ł A S Z C Z E  nieprzemakalne
(trenchcoats) 

oryg. angielskie w najwyższych gatunkach 
frUJLJUSZ N A C H T , Kraków, Stradom 5

cza«sky’ego oraz min. sprawiedliwości 
dr Yahco.

Dotychczasowy wicepremier rządu słowa
ckiego min. Sivak został mianowany premie
rem, zaś min. Rteplanśky zachował tekę 
skarbu.

Zmiany powyższe nie odnoszą się do rządu 
centralnego, w którym nadal zasiada mini
ster rządu centralnego i reprezentant iządu 
słowackiego przy rządzie centralnym dr Si
dor. Również nie zaszły żadne zmiany w skła 
dzie delegatów słowackich w  resortach współ 
nych’\

W  zakończeniu komunikat podkreśla, iż 
powyyższe zarządzenia prezydenta Hacha 
zmierzają jedynie do utrzymania jedności 
republiki czeskosłowackiej oraz do zapewnie 
nia spokoju i bezpieczeństwa. Ponadto urzę
dowe koła praskie zaznaczają z naciskiem, iż 
rząd cent ralny nadal stoi na gruncie autono
mii Słowacji, czego dowodem —  zdaniem tych 
kół -— jest fakt, iż nowy premier dr Sivak 
oraz dr Sidor pozostali w  rządzie, zaś obaj 
znani są jako bezkompi omisowi autonomiści. 

*  *  *
Praga, 10. 3. PA T . Wedle wiadomości, nad 

chodzących z Bratisławy, sytuacja została 
iuż tam przez rząd opanou ana. Władza znaj 
duje się w  rękach wojska, które znajduje się 
pod dowództwem dowódcy okręgu słowackie

Berlin, 10. 3. P A T . Koła polilyczne nie
mieckie, śledzące z  dużą uwagą rozwó,> sytu
acji wewnętrznej w  Czechosłowacji, zareago 
wały żywo na wiadomości nadeszłe tu dziś 
rano o złożeniu przez ^rezydenta republiki 
czeskosłowackiej premiera słowackiego oraz 
dalszych członków gabinetu. W  kołach tych 
zarzucają obecnie Pradze nawrót do dawne
go syctemu centralistycznego. Toteż decyzja

go goń. Vista. Dziś yv nocy gwardia hlinkow
ców próbowała opanować magazyny z bro
nią. Próba została udaremniona i

wojsko przystąpiło do rozbrojenia gwar
dii Hlinki. Oczekują w  krótkim czasie 
zupełnego je j rozwiązania.

Równocześnie zostały skierowane do Sło
wacji silne transporty wojska oraz zostały' 
obsadzone garnizony na grann-.y pomiędzy 
Morawami a Słowacją. W  sanwj Bratysławie 
krążą gęste patrole wojskowe.

W  Piszezanacli ogłuszono stan w yjąt
kowy.

Wobec tego, że nuwomianuwany premier rzą 
du słowackiego Sivak znajduje się obecnie, w 
Rzymie, dokąd wyjechał na uroczystości ko
ronacyjne nowego papieża, władza na razie 
znajduje się w rękach min. Teplanskiego.

Dziś rano przybył do Pragi prezydent par 
lamentu słowackiego Sokol i odbył z wicepre 
mierem rządu centralnego Sidorem dwugo
dzinną rozmowę, po czym był przyjęty na 
audiencji u prezydenta Hachy. Zapewne na
stąpi w dniu dzisiejszym mianowanie no
wych ministrów rządu słowackiego. Jest mo 
żliwe, że członkiem rządu zostanie mianowa
ny, podobnie jak w rządzie karpatoruskim, 
generał N ist, który zresztą jest Słowakiem.

prezydenta Hachy przyjęta została bardzo 
krytycznie.

Południowe wydanie „B. Z am M ittag”  pi
sze, że listopadowa ustawa autonomiczna po
łowicznie tylko zlikwidowała rozbieżności iat 
niejące między Czechami a Słowakami. ’ » czo 
rajsze rokowania udowodniły najwidoczniej 
tak daleko idącą rozbieżność, że doprowadzi

ło to do usunięcia Tisy,

Berlin — niemile zaskoczony
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N Ą  P O S T E R  U N K U t

DZIEŃ BEZ ŻYDÓW
<J. D.) KRAKÓW, U  marca.

(„Sen,atores boni v iri”  —  sprawili krajow i 
we* czwartek nie lada niespodziankę. Prze
mówienia senatorów w  dyskusji ogólnej nad 
preliminarzem budżetowym przypomniały 
na chwilę piękne dni parlamentaryzmu pol
skiego, kiedy to w  dyskusjach na tematy po
lityk i bieżącej, ogólnej czy też gospodarczej, 
posłowie i ' senatorowie potrafili wznieść się 
na pewien poziom i  omawiane zagadnienia 
traktować z dużym, poczuciem umiaru, tak
tu, a nade wszystka z rozsądkiem. N ie  pisze
m y tego dlatego, że| czwartkowe przemówie
nie b. sen. Prystora zawierało tak mocne ak
centy przeciw wielu ujemnym objawom na
szego życia publicznego, bo także i  inni sena
torowie potrafili dostosować się do wyższego 
poziomu dyskusji i  zadokumentować, że jed
nak istnieją zagadnienia o w ielkiej doniosło
ści dla państwa polskiego, do których przy
kładać należy odpowiednią wagę i znaczenie. 
Jakżeż kontrastowo odbija się na tle czwart
kowej dyskusji senackiej poziom wielu prze
mówień na terenie Sejmu, gdzie ciężkim 
zmartwieniem dla posłów jest np. brak ma
lowideł w  mieszkaniach lub niskie ceny mię
sa, płacone przez jakiś posterunek Korpusu 
Ochrony Pogranicza za kilogram baraniny, 
albo wreszcie problem eunuchów w  średnio
wiecznej Europie! Kiedyś, gdy dystans do 
bieżących zagadnień odpowiednio wzrośnie, 
przyszłe pokolenia będą o tych dyskusjach 
,,literacko .  historiozoficznych”  mówili może 
nie inaczej, jak  mówi się dziś o pewnych cu
dacznych zjawiskach literatury X V II I  wieku 
ks. Baki i  Chmielowskiego w  rodzaju: „cny 
młodziku m igdalika”  «•«

Czwartek był wyjątkowym  dniem w  Sena
cie, kiedy w całej dyskusji —  za wyjątkiem  
przemówienia sen. Rubinsteina —  nie padł 
ani jeden głos w  sprawie Żydów, jeśli można 
się w  te j materii oprzeć na sprawozdaniach 
całej prasy polskiej. Był to naprawdę „dzień 
bez Żydów” , ale w  jakże innym wydaniu, a- 
n^żeli to, jakie zaprezentowali Polsce i światu 
studenci endeccy i oenerowcy jeszcze kilka 
miesięcy temu na kilku wyższych uczelniach 
krajowych? W tedy owe osławione „dni bez 
żydów”  były faktycznie dniami szukania 
wzgl. polowania na studentów żydowskich, a 
nierzadko i  napastowania spokojnych prze
chodniów żydowskich po ulicach miast. Roz- 
wielmożniała się „krzepa”  młodzieży endec
kiej i oenerowskiej, a równocześnie pogłębiał 
ńę bałagan i  chaos w  kraju, rosła dezorga
nizacja i zamieszanie wśród profesorów, ból 
i gorycz wśród niewinnie poniewieranych 
i wstyd wśród tych, którzy zdawali sobie 
sprawę z powagi sytuacji, ale czuli równocze
śnie swą bezsilność wobec niej.

Czwartkowa dyskusja senacka była na 
->gół dokładnym odbiciem nastrojów, panu
jących w kraju odnośnie do wybryków en- 
leckich. Zostały one potępione z całą siłą w  
przemówieniach kilku senatorów. N a  trybu- 
lie nie pojawił się już sen. Jan Rembieliński, 
jeden z  dawnych przywódców młodzieży en- 
łeckiej, który obecnie znalazł się bardzo bli- 
iko Ozonu i k tóry jeszcze kilkanaście dni te- 
nu usiłował wziąć w obronę studentów, urzą- 
Jzających ekscesy na uniwersytetach. Czy 
wolno nam z tego wyciągnąć wniosek, że —  
wedle deklaracji wicemarszałka Dąbkow- 
skiego imieniem Ozonu —  „żadne próby 
wichrzenia, anarchii i  terroru nie będą tole
rowane” ? Chcielibyśmy, aby tak było w  isto
cie. A łe musimy, niestety, zauważyć, że licz
ne podobne deklaracje nie znalazły dotąd1 
swego odpowiednika w  rzeczywistości i  —  
«amc, bez czynnego poparcia —  nie tylko nie 
przyczyniają się do pacyfikacji umysłów i.M 
rąk. ale, co gorsza, nie odstraszają warcho
lącej młodzieży od kontynuowania wysiłków 
w kierunku zanarchizowania do reszty życia 
w Polsce.

Potępienie wybiyków , to  pierwszy motyw,
jaki przewijaj się poprzez przemówienia nie- 
inal wszystkich senatorów. Drugim takim

Obrady plenum Senatu
Warszawa, 1. 8. (Sto) Na dzisiejszym pla

narnym posiedzeniu senatu na wstępie rozpa
trzono budżet Prezydenta R. P.

Sprawozdawca sen. Róg wymienił główne 
cyfry tej części budżetu. Budżet Sejmu przed
stawił sen. Barcikowski. Następnie sprawozda
wca sen. Malinowski referował budżet Senatu. 
Z kolei budżet Najwyższej Izby Kontroli pań
stwa omówił sprawozdawca wicemarszałek 
Stolarski.

Budżet prezydium rady ministrów przedsta
w ił sprawozdawca S. Bisping. Zaznaczył on, że 
dochodzimy w  Polsce do stabilizacji stosun
ków wewnętrzno-politycznych podczas gdy sy
tuacja europejska i światowa znajduje się 
wciąż w stanie płynnym.

W  dyskusji przemówiła pierwsza sen. Sze- 
lągowska ponawiając poruszoną przez siebie 
sprawę awansów dla kobiet.

Sen. Żmigryder-Konopka nawiązuje do de
klaracji, którą w imieniu Żyd. Koła Parlamen
tarnego złożył p. Sommerstein, podkreślając 
m. in., że w pierwszych oddziałach Związku 
W alki Czynnej walczyli ludzie wyrośli w spo
łeczeństwie żydowskim. Mówca zauważył, że 
przez powszediność udziału Żydów w akcji i.a 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej chcą oni 
podkreślić, że nie jest ona dla nich świadcze
niem, lecz potrzebą serca

SZC ZAW N IC K A  „MAGDALENA*
leczy chorych na toladek.

W  dalszym ciągu Senat wysłuchał sprawo
zdania wicemarszałka Dąbkowskiego o budże
cie min. spraw wojsk.

Następnie na porządek ohrad wszedł budżet 
Ministerstwa Poczt i  Telegrafów.

Sprawozdawca sen. Przedpełski: Przy roz
patrywaniu budżetu Min. P. i T. trzeba przy
jąć założenie, że Ministerstwo to po przez swoje 
agendy ma być przedsiębiorstwem dochodo
wym, uwzględniającym równocześnie potrze
by państwa i interes gospodarstwa społecz
nego, a nio ma być instytucją społeczną jedy
nie samowystarczalną, lub nawet może subsy
diowaną Dlatego też budżet M. P. i T . należy 
rozpatrywać z punktu widzenia równowagi 
budżetu państwa, t. zn., że wplata do skarbu 
państwa winna być uskuteczniona w  wysoko
ści preliminowanej i  że w związku z tym fo r
my organizacyjne Ministerstwa nie mogą być 
naruszane. W  działalności Ministerstwa z bie
giem lat widoczny jest stały postęp i  niektóre 
działy tego Ministerstwa stoją już na poziomie 
wyższym, niż to widzimy na zachodzie Euro
py-

Następnie budżet Ministerstwa Komunikacji 
przedstawił sprawozdawca sen. Miklaszewski.

Przesunięcia na stanowiskach 
wicewojewodów

Dr Matuszyński przeniesiony do Lwowa. —  P. Władysław Dla- 
gochi z Lublina wicewojewodą krakowskim

Wamzawa, 10 3. PAT. Minister spraw wew
nętrznych przeniósł dotychczasowego wicewo
jewodę lwowskiego Chmielewskiego Tadeusza 
na równorzędne stanowisko do Lublina, na je
go zaś miejsce dotychczasowego wicewojewo

dę krakowskiego dr Piotra Matuszyńskiego, zaś
na wicewojewodę krakowskiego dotychczaso
wego wicewojewodę lubelskiego ^Władysława 
Długockiego.

motywem, to  była obawa o zagrożony stan 
moralności, podważanej systematycznie przez 
narastającą w  Polsce fa lę nienawiści. Inna 
rzecz, że nie znalazł się jeszcze senator pol
ski, któryby miał odwagę lub wolę konsek
wentnego rozwinięcia tych myśli, począwszy 
ad źródeł nienawiści, a skończywszy na moż
liwym  i wielce prawdopodobnym je j ujściu. 
Możemy przyjąć, że wszyscy senatorowie u- 
zmysławiają sobie doskonale, do jakich nie
bezpieczeństw doprowadzić musi bierna po
stawa wobec nienawiści, ogarniającej nasze 
życie publiczne. Czy jednak który z pp. sona- 
torów  pokusił się o logiczną analizę zjawiska 
nienawiści w  warunkach polskich i starał się 
odcyfrować je j przyczyny? Czy jest rzeczą 
naprawdę aż tak niepopularną, lub trudną 
stwierdzić publicznie, że nienawiść w Polsce 
rozpoczęła się od ostrej nagonki antyżydow
skiej, w  której pierwiastek nienawiści zaśle
piał uczciwe i obiektywne spojrzenie w  ota
czającą nas rzeczywistość, i że pierwiastek 
ten, hołubiony pieszczotliwie przez jego  poli
tycznych i duchowych rodziców, a błogosła
wiony z  ołtarzy partyjnych przez żydożer- 
czych arcykapłanów także poza granicami 
Polski, musiał w  konsekwencji doprowadzić 
do uśmiercenia wszelkich elementów dobra, 
hodowanych z takim trudem i mozołem przez 
w ieki i pokolenia? Bestia, drzemiąca w  każ 
dym człowieku staje się niebezpieczną dla 
ludzkiego społeczeństwa dopiero wtedy, gdy 
się ją  drażni i prowokuje do wybryków, gdy 
się osłabia łańcuch kultury, trzym ający be
stię na uwięzi. N ie  jes t rzeczą przypadku, że 
równolegle z  rozwojem antysemityzmu spa
da poziom kulturalny młodzieży. Em ocje nie
nawiści i walki destrukcyjnej, zaszczepione 
w  sercach młodzieży przeważyły nad naka
z a l i  wątłego jeszcze rozumu, nawołującymi 
do pracy konstruktywnej i twórczej, do wy
siłku naukowego, dającego aktualnie mniej

elektów emocjonalnych, ale trwalszego sub 
specie aetem itatis i  przynoszącego istotną 
korzyść państwu. Dziś młody człowiek, wcho
dzący w  mury uczelni z  łomem żelaznym, za
miast książki, z  fanatyzmem mówi o miłości 
ojczyzny, ale na pytanie profesora nie po-i 
tra fi odpowiedzieć, jakie ta ojczyzna ma gra 
nice z innymi państwami, orientuje się zna*' 
komicie w  żydozerczej „literaturze” , ale o' 
historii własnego państwa tyle wie, co cyto
wany przez prof. Bartla akademik o sławnej 
akwaforcie.

Możnaby się było z  tego serdecznie śmiać, 
gdyby sprawy te rozgrywały się gdzieś na' 
Ceylonie, odległym od nas o kilka tysięcy ki-' 
lometrów, a nie w  Polsce.

Okresy wielkich wzlotów w życiu narodów i 
były równocześnie okresami tolerancji nar o-, 
dowościowej. „Z łoty  wiek”  Polski w  okresie 
Jagiellonów był równocześnie okresem zgocb-'. 
nego współżycia wszystkich narodowości w ( 
Polsce. N ajgorszy okres Sasów w wieku, 
X V III, który doprowadził do rozbioru Pol-! 
śki, znamionowany był dzikim rozwydrze
niem antysemickim, możliwym tylko na tle 
całkowitej prostracji duchowej i intelektual
nej ówczesnej Polski. Upadek kultury, nie
nawiść i  anarchia, to  nieodrodne dzieci anty-, 
semityzmu. Znikną one, gdy im  się przerwie, 
dopływ naturalnej pożywki, jaką czerpią 2j 
antysemityzmu. Pępowina, łącząca objawy, 
staczania się w  dół moralności publicznej z 
antysemityzmem nie jest jednak jeszcze wi*j 
ćLoczna wszystkim tym , w których ręku lróąr 
najważniejsze decyzje. Ale że odnajdą onł j t  
wcześniej czy później, w to nie zwątpiliśjnjg 
nigdy. . ....... .. .

A dziś mniej niż kiedykolwiek.

-oo-
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Przemówienie ten. Żmigrydera-Konopki 
na plenarnym posiedzeniu Senatu

Warszawa, 10. 3. (Sin.) W  dyskusji nad bu
dżetem prezydium Rady Ministrów na ple
num Senatu zabrał głos senator ŻMIGRYDER- 
KONOPKA, oświadczając:

Nawiązuję do deklaracji, którą w imieniu 
Parlamentarnego Koła Żydowskiego złożył po
seł Sommerstein w Sejmie. Potęga Polski znaj
duje wyraz w  nieustępliwej i prężnej sile pol
skiego żołnierza. Obronność państwa i zespo
lenie wszystkich obywateli dla armii zdobywa 
się przez powszecnność służby i ofiarne i ser
deczne wysiłki na zaopatrzenie wojska. Każda 
warstwa obywateli polskich poza obowiązkiem 
i uprawnieniami, opartymi na Konstytucji 
znaleźć winna w minionych dziejach legendę, 
która niewoli serca do wspólnego miłowania

państwa polskiego. I  my również znajdujemy 
naszą legendę przeszłości na kartach dziejów 
walk o niepodległość w krwawej linii walki 
podziemnej z rządem carskim. W  pierwszych 
oddziałach związku walki czynnej walczyli 
ludzie wyrośli w społeczeństwie żydowskim. 
Przeżyciem lat owych pragniemy odsunąć 
zwątpienie i troski serc własnych i naszej mło
dzieży. Rozumiemy legendę jako zobowriąza 
nie pokoleń żyjących i pokoleń przyszłych. 
Pragniemy z niej uczynić program wychowaw
cy. Chcemy przez powszechność naszego u- 
działu w akcji na rzecz Funduszu Obrony Na
rodowej podkreślić, że nie jest on dla nas za
gadnieniem, lecz potrzebą serca.

Min. Świętosławski ustąpi 
podczas rekonstrukcji gabinetu

Warszawa, 10. 3. (Sin) W  prasie ukazały się 
różne pogłoski na temat zmian na stanowi
skach wiceministrów oświaty, przy czym wy
mieniano jako jednego z kandydatów nazwi
sko p. Zdzisława Stahla. Należy zwrócić uwa
gę, że Ozon prowadzi od dłuższego czasu kam
panią przeciwko min. Świętosławskiemu, za
rzucając mu, że nie zdołał on opanować sytua
cji na wyższych uczelniach. Dał temu wyraz 
lia czwartkowym posiedzeniu Senatu przewod
niczący senackiego koła Ozonu, sen. Dąbkow- 
ski.

W  kołach Ozonu oświadczają, że nikt z 
przedstawicieli Ozonu nie będzie współpraco
wał z min. Świętosławskim. Nie należy Jed
nak przewidywać ustąpienia min. Świętosław- 
skiego przed wszystkimi ministrami. Dymisja 
jego nastąpi prawdopodobnie podczas małej 
rekonstrukcji, która jest przewidywana do
piero po zamknięciu sesji sejmowej.

Komunikat urzędowy o ustąpie
niu wicemitt. Błeszyńskiego

Warszawa 10. 3 PAT. Podsekretarz stanu 
w Min. Wyznań Rei. i Ośw. Publ. płk. dypl. 
Jerzy Ferek-Błeszyński rozpoczął z dniem 9 
marca br. dłuższy urlop wypoczynkowy, po 
którym nie powróci już (jak donieśliśmy — 
Red.) na zajmowane dotychczas stanowisko.

Wniosek o votum nieufności
dla przewodniczącego komisji rolnej postawił

poseł Dudziński
Warszawa, 10. 3. PAT. W  związku z wczo- 

ł aszym oświadczeniem przewodniczącego ko- 
tnisji rolnej pos. Frąckiewicza pos. Dudziński 
Przed porządkiem dziennym dzisiejszego po
radzenia komisji rolnej zabrał głos, domaga
jąc się wyjaśnień w sprawie wczorajszego fn- 
cydentu na komisji rolnej. Przewodniczący 
P°s. Frąckiewicz oświadczył, że nadal stoi na 

stanowisku, że do bronienia honoru cało
ści instytuci jako takiej t. j. Sejmu powołany

jest p. marszałek Sejmu, do którego zwrócł się 
pos. Malinowski z prośbą o obronę swych 

praw. Ponieważ p. marszałek oświadczył, że 
sprawę prowadzi i nada jej właściwy bieg, 
przewodniczący pos. Frąckiewicz oświadczył, 
iż uważa dla siebie sprawę za załatwioną. Pos. 
Dudziński postawił wniosek o votum nieuf
ność dla przewodniczącego i opuścił posiedze
nie. Wniosek ten w myśl regulaminu będzie 
głosowany na następnym posiedzeniu komisji.

Antysemityzm  —  bronią Niemiec

Ostre wystąpienie hr. flpponyi
Przeciw projektowi ustawy żydowskiej

Budapeszt 10. 3. ŻAT. W  dyskusji nad pro 
Jektem drugiej ustawy żydowskiej w parlamen
cie węgierskim zabrał wczarj wieczorem głos 
Łr. Apponyi, który w  ostrej i zdecydowanej 
formie wypowiedział się przeciwko projektowa
nej ustawie oświadczając, że będzie ona środ

kiem, który ułatwi Niemcom penetrację do 
Węgier i że pozycje gospodarcze odebrane Ży- 
domb zajmą nie Węgrzy, lecz Niemcy. O lo
jalności Niemców wobec Węgier nie może być 
mowy, podczas gdy żydzi są lojalnymi oby
watelami kraju.

Expose min. Becka
Warszawa, 10. 3. (Sin). Dnia 16 bm. w ko

misji spraw zagranicznych Sejmu wygłosi ex- 
pose minister spraw zagranicznych Beck.

Emerytura p. Sławka
Warszawa, 10. 3. (Sin.) Na ostatnim posie

dzeniu Rady Ministrów przyznano pełną pen
sję premiera b. premierowi Waleremu Sław
kowi. Sprawa ta trwała bardzo długo, gdyż 
płk. Sławek nie chciał złożyć podania o eme- 
rytuę i należało szukać jakiejś formy, by za
pewnić pełną emeryturę b. szefowi B. B. W. R.

Okólnik ministra W. R, i O. P.
Warszawa 10. 3. PAT. Minister Wyznań Re

ligijnych i Oświecenia Publicznego wydał 
okólnik w sprawie terminowego załatwiania 
wszelkich spraw przez władze szkolne wszyst
kich instancyj. W  okólniku tym minister W . 
R. i O. P. zwrócił szczególną uwagę na ko
nieczność terminowego załatwiania: 1) Spraw 
związanych z wypłatą należności przysługu
jących bezspornie nauczycielom z różnych 
tytułów, 2) spraw dotyczących obsadzania no
wych lub zwolnionych stanowisk nauczyciel
skich, gdyż zwłoka w obsadzie przerywa lub 
zakłóca bieg pracy w szkołę, 3) podań rodzi
ców, gdy niezałatwienie tych podań powoduje 
przerwę w nauce lub stratę czasu uczniów, 4) 
spraw związanych z tworzeniem nowych od
działów w szkołach lub udzielanem koncesji 
na otwieranie nowych szkół, zwłaszcza jeśli te 
sprawy powinny być załatwione przed począt
kiem roku szkolnego.

Sprawozdanie dra Wise‘a
Nowy Jork 10. 3. ŻAT. Na zebranu z udzia

łem około 2.000 działaczy syjonistycznych ze 
wszystkich stanów U. S. A. dr. Wise zdał wczo
raj wieczorem sprawę z przebiegu rokowań pa
lestyńskich w Londynie stwierdzając, że kre
owanie państwa palestyńskiego wytworzy sy
tuację, która uniemożliwi współpracę Żydów 
z Anglią. Dr. Wise domagał się odroczenia 
przynajmniej na okres jednego roku rozstrzy
gnięcia problemu palestyńskiego. Na zebraniu 
obecna była lady Reading.

Zakaz ruchu kołowego 
Tel-Awiw — Haifa

Jerozolima 10. 3. ŻAT. W  pobliżu Tel Awiwu 
znaleziono wczoraj zwłoki zastrzelonego Ara
ba. Oficjalny komunikat głosi, że zabójcą był 
Żyd. Tytułem represji wojskowy komisarz Pa
lestyny południowej generał Wetheralł wydał 
obowiązujący przez dzień piątkowy zakaz ru
chu kołowego z Tel Awiwu do Hajfy.

Arabska banda terrorystyczna ostrzeliwała 
na przestrzeni 14 km. karawanę samochodów 
ciężarowych z transportem potasu z Morza 
Martwego do Jerozolimy. Żydowska obsługa 
transportu stawiała gwałtowny opór. Dwaj 
Żydzi zostali lekko ranni.

Włochom nie spieszno z odpo
wiedzią na demarche U. S. A.

Rzym, 10. 3. ŻAT. Pomimo wielokrotnych u- 
pomnień ambasada U. S. A. dotychczas nip 
otrzymała odpowiedzi rządu włoskiego na de
marche w sprawie stanu prawnego Żydów o- 
bywateli amerykańskich we Włoszech w zwią
zku z ustawą ekspulsyjną, której termin pre- 
kluzyjny upływa 12 b. m.

Ambasada argentyńska w Rzymie zapewni
ła, Żydów obywateli argentyńskich we W ło
szech, że prawa ich będą bronione także po 12 
marca i wezwała ich do niezastosowania się 
do zarządzeń ekspulsyjnych.
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= 3  PRZEGLĄD P R A S Y
„Poszanowanie przekonań 
religijnych“

Uchwały rabinów w  sprawie akcji przeciwko 
zakazowi uboju rytualnego wywołały matu- 
rolnik. ^zerokie echo. Zajmaja się nimi także 
prasa polska i to nieraz w sposób dość oso
bliwy. „Głos Narodu" pisze o tych uchwałach 
w teu sp^jóbs

Szanujemy przekonania religijne, ale nie może 
my szanować zwyczajów, które wbrew roz
sądkowi uznane motały za „dogmat" religij 
ny.„ Przepisy £>arego Zakonu, o których mó
wią p. p. rrhli i, miały walor tylko 1 jedynie 
jako przepijy higieniczne wywołane szczegól
nymi warunkami Palestyny; sensu nie mają 
w  Europi j. Ponadto cały świat kulturalny je 
potępia jako barbarzyństwo.

Jeśli, panowie, szanujecie przekonania reli
gijne, to nie rozstrzygajcie* co w jakiej religii, 
obcuj wam, jest zwyczajem, a co przepisem 
religijnym. Kulturalny człowiek pozostawia 
tego rodzaju decyzje i  rozróżnienie po™ tędzy 
zwyczajem a dogmatem religijnym przedsta
wicielom danej religii. J. teśmy przekonani, że 
„Głos Narodu" oburzyłby się, gdyby ktoś po
wiedział, że np. przepisy Nowego Zakoniu mia
ły walor tylko w epoce, kiedy powstały. 1 obu
rzenie byłoby słuszne, bo o tym, co ma w ja
kiejś religii w^lor a co waloru nie ma, rozstrzy
gają tylko duchowni toj religii 1 nikt inny. To 
jest chyba jasne. Jeśli zaś chodzi o  ten „świat 
kulturalny, który rzekomo potępia ubój rytu
alny jako barbarzyństwo", to trzeba stwierdzić, 
że ubój rytualny dozwolony jest w Stanach 
Zjednoczonych, w Anglii, Francji, Belgii, Ho
landii a zakazany jest w Niemczech i w Rosji 
Sowieckiej. Odkąd to te dwa kraje (Niemcy i 
Rosja) zaawansowały w opinii „Głosu Naro
du" na „cały świat kulturalny?'*

Są już sprawcy
Oficjalny komunikat wydany przez policję 

we Lwowie podał już do wiadomości wyniki 
śledztwa w sprawie ostatnich zajść na uniwer
sytecie lwowskim. Okazało się, że sprawcami 
napadu są członkowie organizacji młodzieży 
wszechpolskiej, czyli innymi słowy akademi
cka sekcja endecji. O ile jeszcze przed pewnym 
czasem zastanawiano się nad tym kto doko
nał napadu a nawet „Gazeta Polska" szukała 
sprawców wśród „obcych agentur" i „prowo
katorów", to obecnie sprawa, która zresztą od 
pierwszej chwili nie ulegała wątpliwości, zo
stała wyjaśniona. Ozonowy „Lieniuk Polski" 
pisze na ten temat:

„Nazwiska sprawców ohydnego napadu są 
znane, ustalone jest środowisko, które ich 
pchnęło do tego występku. Nie ulega już dziś 
najmniejszej wątpliwości, że pełną i calkuwilą 
odpowiedzialność ponosi Młodzież Wszecnpol- 
ska względnie Stronnictwo Narodowe.

Znaniem naszym główna w ma spada na 
Stronnictwo Narodowe, bo Młodzież Wszech
polska jest jedynie ekspozyturą tej partii; rolę 
przysłowiowej ręki poruszającej tradycyjny 
miecz zamieniony niestety na pałkę i aoż, od- 
gry wa tutaj partia polityczna".

Jak wiadomo, prof. Głąbiński, przywódca 
endecji na terenie lwowskim oraz endeckie 
„Słowo Narodowe" zaprzeczało kategorycznie 
jakoby sprawcy zajścia wyszili ze środowiska 
endeckiego. Na to odpowiada „Dziennik Po l
aki":

Jakżeż w świetle tych wszystkich faktów 
wyglądają enuncjacje prof. Głąbińskiego, arty
kuły „Słowa Narodowego" i „Wieczoru War
szawskiego" — odsuwające podejrzenia 1 zrzu
cające odpowiedzialność nu „nieznanych 
sprawców*, na ludzi pozostających bez k1 ■ 
rowuictwa.

Prof. Głąbiński, prezes zarządu dzielnicowe

go Stronnictwa Narodowego we Lwowie w 
swojej enuncjacji stwierdził, że „być może 
dała się zbałamucić garstka luźnych miody cn 
ludzi, pozostających bez ideowego kierownic 
twa".

Wszystko śmierdzi najordynarniejszym tchó. 
rzostwein, najgorszej kategorii szwejkow- 
stwem. Mieli ci ludzie, którzy dziś siedzą w 
oreMoi* ideowe kierownictwo!

Panowie wpadacie we wsusne sidła. Bo nie 
kto inny, jak Młodzież Wszechpolska i Stron
nictwo Narodowe jest głównym i Jedynym 
ośrodkiem akcji, zmierzającej planowo do o- 
balenia autonomia uniwersyteckiej. Nie kto in
ny, a wy panowie poniewieracie autorytet 
senatów akademickich. Wasze blokady, straj- 
iki, akademie partyjne itp. bojówkarskie ma
newry utrzymują „stan wrzenia na uniwersy
tecie lwowskim".

Nie kłamać i nie wykręcać się. Rozumiemy, 
że system wychowania, nakazujący napadać 
po ciemku i kupą z nożami i pałkami na jedne
go, jest typowym systemem pozbawionym po
czucia odpowiedzialności ale nie sądźcie, że 
system ten ogarnął wszystkich i że nie ma w 
Polsce ludizi, którzy by nie potrafili nazywać 
rxec.y po imieniu: szerzycie wśród młodzieży 
zgniliznę moralną i jesteście cborążatni szwej. 
kowskiej ideologii".

Jak to jeden napad może wywołać tak bar
dzo osią reakcję! A  przecież nie był to pierwszy 
napad. Było ich wiele, a niektóre z nich koń
czyły ulp tragicznie, ale wtedy oprawcy pozo
stawali nieznani. Trzeba było dopiero napadu 
na ludowców, eby właściwych sprawców po
znać.

Naturalne prawo
Na temat rokowań polsko-niemieckich w 

sprawie mniejszości narodowych krążą roz
maite wersje. Wiadomo obecnie, że rokowania 
te nie dały rezultatu, ale o motywach rozbicia

się rokowań nie przedostały się do prasy żadne 
wieści. Obecnie „Warszawski Dziennik Narodo
w y" cytuje hitlerowskie pismo „Schlesische 
Zeitung", które pisze na ten temat:

„Formułki prawa mniejszościowego starego

Mgr. Dora Spitzówna Józef Katmel
Rzeszów Kraków

zaręczeni w  marcu 1339 r.

£  okazji zaręczyn p. JOZEFA K_A.KM.EOA, ,  p. yjer 
DOKA BFlTZOWNĄ najserdeczniej gratuluje oraz wiele 
szczęicla tycza

L UNGAHOYTE.

Rózia Wiikówna Usias Fe te.
Oświęcim Krosno

zaręczeni w  marcu 1939 r.
Oaobnyeh zawiadomień nie wy syte się

Z okazji zaręczyn naaie. i Kolegi p. Dawida LJ.FSCU1TZA 
l  p. Kajoe JUNGKN WIKTO W NĄ serdecznie gratuluje 
1451g Bocbmll Barber i  tona.

Z okazji zaręczyn brata 1 szwagra nasiepo Juzka LAUBA  
z p. Adela M A Jb it lC U  z Tarnowa zerdecznle gratulują 
1 tyoza duto izczęicla na Ich nowej drodze tyols w Ereo- 
Israel.
1523 Ic HecŁ.jwle J Krymanowle — Tarnów.

Z okaiji aaraeiya naszej kochanej zloztry p. Reginy 
LoFFELHOLZ z Bri ska z p. Makiem E1SENBEKGEM 
z Krakowa zerdecznle gratulują
143*8 Siostry I Brat.

etylu genewskiego są przestarzałe i ule do ił
ży t ku. Jego miejcce powinno zająć naturalne, 
płynące organicznie z kulturalnego życia gru
py narodowej prawo grupy narodowej. Przy
szłe stanowisko grup narodowych musi być 
zbudowane na zadaniu pośrednictwa grup na
rodowych".

Jak wiadomo, Polska była pierwszym pań
stwem, które zerwało z „tormułkaml prawa 
mniejszościowego", uznając j«  za przestarzałe. 
Obecnie hitlerowcy chcą to prawo zastąpić pra
wem naturalnym. Jak takie prawo natą,ąlne 
wygląda w rzeczywistości, nie trzeba doaawac.

Projekt posła Sunojcy 
2 rewelacja

Niedawno „Kurer Polski" ogłosił Ust pos. 
Sajnocy w sprawie stosunku dc Czechosłowa
cji i  Węgier. Pos. Sajnoca wysunął projekt 
ścisłej federacji Czech i Węgier z Polską. P i
sząc o tym projekcie „Polonia" ogłasza wia
domość, która jest j  oniekąd rewelacją. Zazna
cza bowiem:

Zc strony najbardziej powołane] zapewnio
no piszącego te słowa, że od nastania ery hi
tlerowskiej P r a g a  w y r a z i ł a  c z t e 
r o k r o t n i e  g o t o w o ś ć  w e j ś c i a  
w j a k  n a j ś c i ś l e j s z e  p o r o z u 
m i e n i e  z W a r s z a w ą ,  a ż  do u n i i  
c e l n e j  w ł ą c z n i e .  Propozycje te zo
stały bez odpowiedzi. Polityka zagraniczna 
Polski weszła na tory odmienne i łącznie z 
kilkoma innymi sugestiami uchyliła się od 
współudziału w ukrzepieniic statutu europej
skiego, poręczonego Traktatem Wersalskim. 

„Od nastania ery hitlerowski ej", a więc od 
roku 1933. „Cobj było —  gdyby", to przeważnie 
nierealny temat. Ale to pewne, że gdyby propo
zycje czeskie nie pozostały bez odpuwiedzi, to 
mapa Europy wyglądałaby dziś inaczej.

(Ro)

Delegacja angielska przybywa 
do Warszawy

Dyrektor departamentu handlu zagraniczne
go Hudson przybędzie do Warszawy 18 bm. i 
zabawi do 22 bm. Stoi on na czele delegacji, 
której skład jest następujący: Ashton-Gwatkin, 
dyrektor wydziału ekonomicznego Foreign 
Office, szef Tuin Hills, generalny kontroler 
handlu zamorskiego, szef Lyall. Po zakończe
niu pobytu w  Warszawie delegacja uda się do 
Moskwy, gdzie zabawi do 28 bm., nastęmue do 
Helsinek —  od 29 do 31 bm. Stamtąd do Sztok
holmu (1—3 kwietnia) —  po rzym przez Oslo 
i Kopenhagę wróci do Londynu. (PA1 ),

Kara śmierci za szpiegostwo
Warszawa, 10. 3. PA T . Dnia 7. 3. 1939 r. 

został skazany na karę śmierci przez roz
strzelanie za szpiegostwo na rzecz jednego z 
państw ościennych, kj pral rezerwy Słomski 
A n on i, listonosz z zawodu, urodzony 25 lu
tego 1907 r. w  miejscowści Hurst. Enschel, 
zamieszkały w  miejscowości Rukcszyn pow, 
Tczew.

W yrok wykonane w  Toruniu 8 marca 1935 
roku.

„Rozpowszechniajcie 
NOWY DZ"
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Całe społeczeństwo żydowskie
będzie solidarne miedzy 14 a 31 marca!
Sprawa zniesienia uboju rytualnego nie zna 

lazła się na posiedzeniu plenarnym Sejmu z 
8 bm. ale —  już 17 bm. będzie następne po
siedzenie Sejmu. Ostatnie zaś plenarne po
siedzenie Sejmu w  obecnej sesji budżetowej 
ma odbyć się 24 marca.

Czy miarodajne czynniki zdecydują się na 
to, aby zaniechać postawienia sprawy na po
rządku dziennym jednego z dwóch ostatnich 
posiedzeń Sejmu, to okaże się już wkrótce. 
Społeczeństwo żydowskie do żywego dotknie 
te projektowanym zamachem na jegc  prawa 
jako uznanej w  Państwie społeczności religij 
nej żyw i taką nadzieję. Ta  nuta nadziei zna
lazła swój wyraz na Konferencji duchowień 
stwa żydowskiego w  Warszawie. Telegramy 
do najwyższych czynników w  Państwie, adre 
sy i  uchwały miały przede wszystkim na ce
lu wstrząsnąć sumieniem tych czynników, 
jeszcze raz odwołać się do Konstytucji, któ
ra chyba w  świetle nie tendencyjnej interpre 
tacji nie pozwala na najmniejszą wątpliwość 
co do tego, że projekt narusza drastycznie 
prawa nasze, w  Konstytucji zagwarantowa
ne.

Każdy z nas, kto przysłuchiwał się obra
dom Konferencji rabinów w  Warszawie, miał 
sposobność stwierdzenia, jak głęboki wstrząs 
wywołała projektowana ustawa. Przy  stole 
prezydialnym zasiedli najznakomitsi duchów 
ni żydowscy niemal z całej Polski. Żarliwym 
bólem tchnęły przemówienia. Czuć hyło, że 
to  nie jest tylko sprawa samego rozumu, ale 
zagadnienie do głębi emocjonalne.

N a sali nie było reprezentanta Rządu, jak
kolwiek Rząd był zaproszony. Gdyby był, 
mógłby się przekonać naocznie, że projekt 
atakuje sferę najgłębiej odczutych przeżyć 
religijnych. Mógłby się również przekonać, 
że z tego grona duchownych przywódców re
ligijnego żydostwa wyjdzie impuls, który w  
obliczu zagadnienia praw obywatelskich ze

wrze szeregi w  hardej i wytrwałej solidar
ności.

To nie była wyreżyserowana inscenizacja 
oburzenia ludu. To był raczej tłumik wzbu
rzenia, tłunuk, który działał nadzieją i reszt
kami wiary, że Rząd Rzeczypospolitej w  ostat 
niej chwili zawróci z  drogi, którą obrała ko
misja administracyjna Sejmu za —  zgodą

B IA Ł Y  T Y D Z IE Ń
Ty&iące okazyj w  obrusach, ręcznikach 
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Ceny rewelacyjnie niskie
I. WIKIER i!

Odżywają koncepcje koalicji 
stronnictw

Polska Agencja Informacyjna donosi: W  ko
łach sejmowych ostatnia mowa wicepremiera 
Kwiatkowskiego komentowana jest, jako po
nowne wysunięcie koncepcji koalicji stron
nictw, czyli tak zwanej szerokiej konsolidacji. 
W  związku z tym pojawiły się nawet w  war
szawskich kołach politycznych pogłoski, iż 
partie opozycyjne, a w  szczególności P. P. S., 
Stronnictwo Pracy i Stron. Ludowe wystąpić 
mają w  niedługim czasie z nowym memoria
łem do najwyższych czynników. W  memoria
le tym miałyby być poruszone zagadnienia \ve- 
wnętrzno-polityczne.

Oczywiście pogłoski te są tylko odbiciem na
strojów, jakie wytworzyły się po mowie wice
premiera Kwiatkowskiego, sama bowiem ich 
prawdziwość nie wydaje się być bardzo praw
dopodobna i podajemy ją raczej z obowiązku 
dziennikarskiego.

Rządu. Zagadnienia religijne mają szczegól
ną moc. Trudno je  wyrwać, bo są jak drzewo 
o korzeniach tysiącletnich. Narastanie prak 
tyk religijnych z pokolenia na pokolenie stwa 
rza element o niezwykłej sile. Rzeczywiście 
nie sposób zrozumieć, cm bono sięgnięto do 
projektu ustawy, który wyzywa i rewoltuje 
wiekowe przepisy religijne religijnego żydo
stwa.

Z gorejących mów rabinów biło to  przeko
nanie, że krzywdę odeprze solidarne stanowi
sko społeczeństwa żydowskiego.

Z te j myśli wyrosła też uchwała Konferen 
cji, proklamująca przerwę w  uboju rytual
nym bydła w  okresie od 14 marca do 31 mar 
ca. Ma to być pierwsza próba naszej solidar 
ności

Jeśli dziś na łamach „Now ego Dziennika”  
zabieram w  stosunkowo krótkim czasie w  tej 
sprawie po raz drugi głos, to czynię to  dla
tego, aby wobec zbliżającego się terminu 14 
marca z całym naciskiem zwrócić powtórnie 
uwagę społeczeństwa żydowskiego, że tu cho
dzi nie tylko o sprawę, obchodzącą bezpośred 
mo tylko religijne żydostwo, alo o sprawę o 
charakterze ogólno żydowskim, o ukrytym 
ostrzu politycznym, o sprawę, jaka odegrać 
może rolę tarana, który w  murze ma wybić 
pierwszy otwór, pierwszą wyrwę.

Nie mamy wątpliwości co do tego, że spo
łeczeństwo żydowskie okaże pełne polityczne 
zrozumienie wagi nakazu soliaanioścł w  okre 
sie między 14 a 31 marca.

Trzeba, aby społeczeństwo żydowskie w  
Polsce, trzy i pół miliona obywateli polskich 
spokojnym czynem dowiodło, że nadzieja 
tych co wierzą w  łatwość złamania nas jes t 
płonna.

Jesteśmy przekonani, że ta  spokojna, ale 
twarda postawa naszego społeczeństwa prze 
kona projektodawców, że projekt nie powi
nien stać się ustawą.

A  zatem —  bronić się solidarnie!

DORIS LESLIE

| 23)
Ślub Maud Chard wywarł na Katarzynie wrażenie 

sztywnego i ponurego obrządku. Narzeczeni byli w jej 
oczach parą zupełnie pozbawioną romantyzmu. Pan 
młody niepozorny i nijaki wybałuszał oczy krótkowi
dza, panna młoda w tokach opadających na szyję 
mizdrzyła się i uśmiechała głupkowato. Katarzyna 
miała nadzieję, że na własnym ślubie nie b;dzie chicho
tała, że nie będzie się krygować i rumienić. Nie mogła 
zrozumieć, dlaczego ludzie zawierali związki małżeń
skie wobec tylu obcych, z których każdy zjadał ich 
oczyma. Święty obrządek małżeński mógł być chyba 
odprawiany z równym powodzeniem bez świadków. 
Wydawało jej się czynem złym i jakby świętokradz
twem spraszać tłum, aby się gapił i wymieniał ciche 
uwagi przez cały czas trwania ceremonii. Poza jej ple- 
cyma rozlegały się raz po raz syczące szepty, nie zagłu
szone grzmiącym głosem księdza.

— ...Najwyższy czas, że wreszcie choć jedna z nich 
wyszła za mąż. Ta ma eonajmniej dwadzieścia cztery 
lata i do tego nie jest najstarszą z sióstr... To bardzo 
marna partia. Podobno jej ojciec musiał go wziąć do 
interesu... Biedactwo, serdecznie brzydka. One wszyst
kie mają fatalną cerę... Suknie są okropne.

Nie, Katarzyna postanawia, że jeżeli kiedykolwiek 
wyjdzie za mąż będzie miała zupełnie cichy ślub 
i nikogo nie zaprosi prócz tatusia, mamy ] Georki. No 
i przypuszczalnie jego rodziców także. I  rodzeństwo, 
jeżeli będzie miał siostry i  braci. A le na tym koniec. 
Żadnych wielkich przyjęć, żadnej wrzawy... Za to dużo 
kwiatów i organy. Lubiła organy. Na dźwięk marsza 
weselnego doznawała dziwnego podniecającego uczucia. 
Zupełnie jak po wodzie sodowej. Lubiła także zapach 
konwalii, choć Ich woń przejmowała ją  smutkiem. 
Budziła w niej jakieś niejasne wspomnienia. Wspom
nienia, które łączyły się z  łzami...

Tatuś oznajmił w ostatniej chwili, że nie pójdzie 
na przyjęcie. Wie, czego się tam może dla siebie spo

dziewać. Zostanie sam w sailonie z paru nudziarzami. 
Będzie się mógł raczyć winem niezdatnym do picia
i narazi się na zabójcze spojrzenia matek, gdy poprosi 
którąś z córek do walca.

—  Żonaty człowiek jest niemile widzianym gościem 
no tanecznym wieczorku. Usprawiedliwisz moją nie
obecność Powiedz, co ci się spodoba. Na przykład, że 
mam migrenę. Pójdę do Greenwich na rybę.

Emilia zaprotestowała. Nie będzie chyba tak nie
uprzejmy. Przecież to bądź co bądź jego krewni.

—  To też dałem im piękny prezent, — odparł 
Edward.

Tak więc Kasia udała się na swój pierwszy bal 
z samą Emilią. Zanim wyszła z domu, pokazała się 
tatusiowi, by zawyrokował jak córka wygląda. Stała 
w drzwiach na tle kotary jak biały kwiat oprawny 
w aksamit. Kształt je j ciemnej główki Zlewał się z cie
plejszym tonem brązowej draperii. Pęczek drobnych 
różyczek, wpięty nad lewym uchem, rzucał różowy 
odblask na twarz o czystym owalu. Oczy, ni to 6zare, 
ni to błękitne lśniły teraz jak ciemne przepastne stawy, 
a w każdym z nich odbijała się gwiazda. W argi czer
wone z podniecenia, rozchyliły się w szybkim oddechu, 
ukazując dwa lśniące przednie zęby, niecc. większe od 
reszty i nie całkiem blisko siebie osadzone.

—  Czy podoba ci się moja suknia, tatusiu? —  sze
pnęła Katarzyna i gwiazdy zgasły w je j oczach; bowiem 
ojciec patrzył i patrzył i nie odezwał się słowem, póki 
się do niego nie zwróciła.

—  Czy mi się podoba! —  uśmiechnął się; w kąci
kach oczu pojawiły się zmarszczki, w rozchylanych 
wargach błysnęły zęby, podobne do zębów córki I tafc 
samo osadzone. —  Oniemiałem z zachwytu, kochanie. 
Nie wiedziałem, że mam taką piękną córkę.

—  Ja o tym też nie miałam pojęcia, —  odparła 
Katarzyna ze śmiechem. — Ale to tylko zasługa 
sukienki. Prawda, że jest śliczna i milutka?.

—  Ty sama też jesteś śliczna i  milutka
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BERNARD SINGER

P. P. S. odnosi zwycięstwa
D jw n le  jakoś toc^y się Kampania wyborcza 

do samosądów. Co parę dni podaje Ozon wy
kaz sukcesów, odniesionych w dziesiątkach i 
setkach gmin wiejskich. Całe powiaty odzywa
ją się matowo na apel obozu rządowego, nikt 
jednak nie potrafi s if zorientować w tych cyf
rach i zestawieniach. Dopiero kitdy w tym 
spisie z j«  ario s if nazwa nie wsi aie miasta, 
wówczas nagle sytuacja ulega zmianit, wtedy 
każdy łatwo może sif zorientować, a obraz nie 
przedstawia sif Już tak różowo.

Tak samo wyglądały pierwe_» wybory po 
sukcesie, odniesionym w wyborach sejmo
wych. Tak samo wyglądu to dziś, zarówno w 
Gdyni jak i w Tarnowie.

Sukces w Tarnowie odniósł przywódca or
ganizacji socjalistycznej, który od szeregu lat 
utrzymuje bezustanny kontakt z masami robot
niczymi. Więzień brzeski, Ciołkosz reprezen
tował tym razem lewe skrzydło swego stron
nictwa.

Nie to jednak jest rzeczą najważniejszą. In
teresującym szczegółem jest, że rząd przyjmu
je do wiadomości rezultat wyborów. Tak w ifc 
w Łodzi już zatwierdzona została nowa rada 
miejsaa, z prezydentem miasta Kwapińskim, 
na czele.

Złożyły s if na to różne przyczyny. Przede 
wszystkim rząd użycza socjalistom sprawowa
nia władzy w magistracie łódzkim. W  ciągu 
kilkuletnich rządów P. P. S. na ratuszu w Łon 
dzi (Ziem ifcki) doszło do wybitnego osłabie
nia tej par.ii, tak, że władza przesz! i następ- 
nie w ręce endeków.

Działa tu też sentyment natury osobistej. By
ły  poseł Kwapiński cieszy sig względami p. pre
miera, tak samo jak miał swobodny dostfp do 
byłego premiera KościałkowsLiego. Jedynie 
obszarnicy zwykli byli straszyć rząd „królem 
fornali", który skazany został w roku 1920 na 
kiiKuietme więzienie za nawoływanie do sta
wiania oporu władzom.

Kiedy Kwapiński przybył do Sejmu, przeko
nali s if jego wrogowie, że diabeł uie taki stra
szny, jak go malują. On, który reprezentował 
lewicowy element P. P. S- z czasem mocno sif 
uspokoił. A  nawet potem,, po przewrocie ma
jowym, odnoszono s if z poważaniem do Kwa-

pińskiego, który za czasów carskich odpowia
dał przed sądem, a za swoją działalność miał 
życiem przypłacić. Bronił go wówczas adw. Be- 
renson.

Kto wie, czy iząd nie tolerowałby Zaremby 
na stanowisku wiceprezydenta m. Warszawy, 
jakkolwiek on i dziś jaszcze formalnie nuleży 
do lewego skrzydła. P. P. S. jednak zaprzecza 
wszelkim słuchom o rzekomych rokowaniach 
z Ozonem, o nieoficjalnych roznwwacłi z ko
misarycznym prezydentem Starzyńskim, o pry
watnych konferencjach z Dąbkowskim. O fi
cjalnie wysunifta została demonstracyjna kan
dydaturą b. posła Arciszewskiego na stolec 
prezydialny Warszawy. Droga do kompromi
sów jest zatem zamknięta.

Odwleka sif więc ciągle termin zwołania 
pierwszego posiedzenia warszawskiej rady 
miejskiej. Prezydent Starzyński zaabsorbowa
ny jest przygotowywaniem coraz to nowej pa
rady. Dzień w dzień przyjmuje innych goścd 
w odrestaurowanym pałacu Blanka, i bierze 
udział w różnych przyjęciach, urząuzanych ku 
czci dyplomatów.

Miarodajne sfery chciałyby zatrzymać Sta
rzyńskiego na ratuszu warszawskim, studiuje 
się więc ciągle przepisy statutu, ordynację wy
borczą i wszelkie ustawy. W  Poznaniu władzę 
dzierżą endecy., w Łodzi kierują rada przedsta
wiciele P. P. S., w Gdyni sytuacja jeszcze nie 
jest wyświetlona.

Kampania wyborcza Jo samorządu miejskie
go nie dobiegła jeszcie końca. Sfery miarodaj
ne jednak nie przejmują się wynikami, prze
ciwnie, istnieją zdania, że lepiej będzie, jeżeli 
namiętności wyładują się w wyborach samo
rządowych, tym bardziej, że ustawa daje ad
ministracji szerokie kompetencje jeśli chodzi 
o kwestionowanie zapadłych uchwał.

Tak zakwestionowana została uchwała rady 
miejskiej w roznaniu w sprawie przemiano
wania Placu Wolności na Plac Romana Dmow
skiego. Rząd nie interweniował w tym kierun
ku, aby w ogóle żadnej z ulic czy placów nie 
nazwać imieniem Dmowskiego, przeciw stawił 
się tylko temu, aby właśnie „Plac Wolności" 
miał nosić nazwę zmarłego przywódcy endecji. 
Okazuje się więc, że endecy nie mogą rządzić

w swoim mieście bez aprobaty rządu.
O tym wiedzą doskonale nowi władcy magi

stratu łódzkiego. P. P. S. w Łodzi zależna jest 
od Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Mi
nisterstwa Skarbu. Miasto robotnicze nie mo
że istnieć bez sizerszych kredytów i  bez wiel
kich robót inwestycyjnych.

O mozolnej pracy około uzyskiwania kredy
tów, mógłby wiele opowiedzieć obecny naczel
ny dyrektor P. Z. U. W., Bronisław Ziemifcki. 
Były prezydent miasta Łodzi Ziemięcki, cie
szył s if wzglfdami zarówno w Ministerstwie 
Spraw Wewnftrznych jak i w Ministerstwie 
Skarbu. Mimo to miał ciężkie kiopoty z wy
dostaniem ciągle nowych kredytów, dia zatru
dnienia bezrobotnych.

Sprawy komunalne referował na posiedze
niu Rady Naczelnej P. P. S. właśnie Bronisław 
Ziemięcki. Może nakreślił swą drogę cierpistą, 
może opowiadał o wszystkich tych kompro
misach, na jakie trzeba było się zgodzić, może 
ze smutkiem dodał, że to wszystko nie ratuje 
sytuacji, że trudno realizować socjalizm w jed- 
ny m mieście, kiedy otoczenie kroczy innymi 
drogami i marzy zgoła o czymś innym.

Odnosi s if zwycięstwa, zatwierdza s if wynot- 
ry, a jednak potem następuje ciągle to samo: 
rozpoczyna się marsz do centralnych urzędów 
w celu otrzymania kredytów. To jest druga 
strona medalu obecnych zwycięstw w wybo
rach samorządowych. Przeciwnicy P. P. S. sp< - 
kuiują na tych trudnościach 1 —  czekają.

Jeszcze w dziesiątkach innych miast sukces 
przypadnie socjalistom w udziale. Ale już na
zajutrz zwycięzcy będą musieli wyciągnąć rę
kę w stronę rządu, w stronę władz centralnych. 
Drogą prywatnych, cichych rozmów, trzeba 
będzie załatwić cały szereg "zeczy, przeprowa
dzić cały szereg spraw.

Na razie jednak można jeczcze cieczyć się 
zwycięstwem i stwierdzić, że wybory do gmin 
miejskich olbrzymią korekturą tego wyni
ku, jaki przyniosły ostatnie wybory do Sejmu.

KtiPON ZNIŻKOWY UO KI*
ATLANTIC

Ważny U  marca — Wycia* I przedoży* do y ymlany.

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 2li 
lub w Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 1

—  Tak, Kasia wygląda dziś wyjątkowo korzystnie, 
—  rzekła Emilia, która weszła do pokoju szeleszcząc 
niespokojnie spódniczkami. Nosiła wytworna toaletę 
z rubinowego aksamitu. —  Oto twój szal, Kasiu. Pozwól, 
ułożę ci go —  tak. Nie, nie zawijaj się jak mumia. 
Musisz się nauczyć nosić szal. Każdy pozna damę po 
sposobie noszenia szala. Pożegnaj sie z tatusiem!

—  Dobranoc, tatusiu! —  Katarzyna podeszła do 
Euwarda, który siedział w swym fotelu przy szklance 
wina. Ręka jej spoczęła przez chwilę na ramieniu ojca. 
Spojrzała na jego kasztanowe włosy, gęsto przypró
szone siwizną i  rzednące coraz bardziej na szczycie 
i z tyłu, w okolicy przedziału. Serce je j skurczyło się 
boleśnie w przypływie nagłej czułości.

—  Szkoda, że nie idziesz z nami, — szepnęła.
—  Żadna szko la ! Stary ojciec nie jest ci tam wcale 

potrzebny. Życzę ci dobrej zabawy, kurczątko! —  Poca
łował ją w czoło i uszczypnął w policzJt. —  Wcale, 
bym się nie dziwił, gdybyś wróciła z kawalerem.

Emilia kręciła się niespokojnie przy drzwiach:
— Chodź, Karlu! Pospiesz się! Przyjdziemy za 

późno.
Podczas jazdy do Bayswater Emilia zaraziła Kasię 

własnym niepokojem.
—  Mam nadzieję, że ci przedstawią paru młodych 

łudzi. U nich bywa zawsze bardzo mieszane towarzy
stwo. Szkoda, że tak mali obcujemy z ludźmi. Sama 
nie wiem, jak się do tego zabrać! Może powinni śmy 
urządzić tań< ojący wieczorek. Ale u nas w domu to 
się nie da, a w wynajętym lokalu kosztuje drogo. Nie 
ruszaj tej falbanaczki, Kasiu, wszyłam ją  naumyślnie 
do środka, Krawcowa wycięła suknię za głęboko.- 
Zapomniałam zabrać parę perfumow>mycli cukierków. 
Chciałam ci je dać do zjedzenia po kolacji. Nie pij wina, 
z  wina oddech staje się niemiły. Czy te trzewiki są 
wygodne? Wydają mi się trochę za ciasne.

Najwytworniejszym szczegółom stroju Katarzyny 
j r g «  ukoronowaniem poniekąd, była nar" małych, bia

łych pantofelków, zapinanych na perłowe guziczki. 
Emilia kupiła je na Regent Street jako ostatnią nowość 
paryską, która sławę swą zawdzięczała cesarzowej 
Eugenii. Trzewiczki nie były bynammiej wygodne. Pra
wdę mówiąc, uwierały niemiłosiernie, ale Katarzyna 
nie byłaby przyznała się do tego za nic w świecie. 
Odparła z ziomną krwią:

—  Sq zupełnie wygodne, mamusiu.
W  tej samej chwili ogarnęło ją przerażenie. Co 

będzie, jeżeli nikt nie zechce z nią tańczyć? Będzie 
musiała siedzieć pod ścianą i skrobać pietruszkę! Okro
pność!... Całe szczęście, że nauczyła się tak dobrze tań
czyć walca. Dzięki swej drobnej figurce nie musiała 
nigdy podczas lekcji grat roli pana. Jedyna korzyść 
jaką się ma z niskiego wzrostu. Szkoda, że nie kupiła 
sobie pudełka perłowego pudru. Co pocznie jeśli jej nos 
będzie błyszczał? Wprawdzie nigdy łego u siebie nie 
zauważyła, aie podczas tańca, kiedy się zgrzeje... nie 
wiadomo.-

—  Mamusiu, co mam zrobiś kiedy się zgrzegę?
— Nie zabrałaś ze sobą wachlarza? —  zawołała 

mama. A  to przykrość! Myślałam o tym, żeby ci przy
pomnieć. Ten biały wachlarzyik, który dostałaś od 
babusi na Boże Narodzenie.

Niestety zapomniała wachlarzyka.
—  Gdy będziesz czuła, że jesteś spocona, musisz 

iść do garderoby dla pań- zmyć twarz watą i  wodą 
kolońską.

—  Nia zabrałam wody kolońskiej.
—  Służąca będzie miała.
—  Czy mogę ją  o to poprosić?
Zlituj się dziecko! A po cóż ona tam właściwie 

siedzi, jak myślisz?
—  Czy nie mogłabym ją poprosić o trochę pudru?

JCC. d. n.)
L J
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FELIKS WIRTB Z cyklu: źydostwo brytyjskie

Czym jest The Jewish Board of Oeputiesl
Właściwa nazwa te j naczelnej reprezentan 

tki żydostwa brytyjskiego jest Board o f De- 
puties o f British Jews. Jest to pojęcie szer
sze, aniżeli przedstawicielstwo żydostwa an
gielskiego, bo chociaż w samej Anglia (bez 
Szkocji, Walii i Irlandii) skupia się połowa 
ludności żydowskiej Imperium brytyjskiego, 
to jednak ustawa legalizująca tę naczelny re
prezentację naszych braci brytyjskich nie za 
pomniała o kilkuset tysiącach żydów, roz
sianych po niezmierzonych połaciach wielkie 
go  mocarstwa, gdzie często kilka dusz żydów 
akich zaledwie wypada na setki i  tysiące ki
lometrów kwadratowych danego kraju. Tak 
więc Board o f Deputies czyli Rada Przedsta
wicieli Żydostwa Brytyjskiego, Jeżeliby prze
tłumaczyć tę oficjalną angielską nazwę, re
prezentuje także gminy żydowskie w Domi
niach, w Indiach, w koloniach i innych posia 
d io ścw h  brytyjskich. Jest to więc orguuiza- 
cja  reprezentatywna o pełnym znaczeniu 1 
powszechnie uznanym autorytecie, na jdosko 
Ąąldza jaką naród nasz posiada w diatśporze 
1 ciesząca rię poważaniem zarówno spmeczeń 
stwa żydowskiego jak i carześcijańskiego.

Minęło sto lat w roku 1936 od momentu, 
w którym  Rada zyskała uznanie ustawodaw 
ey brytyjskiego. Okazją ku temu byio prze* 
pxvwadzeme przez parlament brytyjski usta 
w y o małżeństwie i o jego rejestracji. Odnoś 
nie do małżeństw żydowskich wyposażano pre 
zydtnta Board o f Deputies we władzę usta
nowienia żydowskich urzędników stanu cy
wilnego przy synagogach, którzy odtąd mieli 
być zaopatrzeni w specjalne rejestry małżeń 
skie W roku następnym, w 1837, Rada zy
skała uznacie królewskie d iogą  specjalnej 
audiencji u królowej W iktorii, z  początkiem 
panowania której łączy się ostateczne nuesre 
nie wszystKicn średniowiecznych ograniczeń 
Żydów. Oczywista, że niezmiernie ważce w 
życiu żydostwa brytyjskiego daty 1836 i 1837 
nie oznaczają bynajmniej początku tej insty 
tueji, która w owym okresie istniała w tej 
czy innej lorm ie już jakie dobre trzy czwarte 
wieku

Board o f Deputies jest naczelną instytucją 
żydostwa brytyjskiego do dnia dzisiejszego, 
lecz mimo powszechnego uznama konstrukcja 
Rady i je j system pracy są mało *nane nawet 
światu żydowskiego. Zadanie Rady określone 
jest we wstępie do statutu, który powiada, 
że „jes t zasadniczą korzyścią dla żydostwa 
brytyjskiego, iżby w sprawach dotyczących 
ich politycznego równouprawnienia byli repre 
zentowani przez jedną organizację; że jak 
kolwiek organizacja Reprezentantów jest już 
od dawna uznaną jako ich reprezentantka, to 
jednak ze względów na dobro ogólne jest 
wysoce pożądanym, aby wszyscy żydzi bry
tyjscy uznali ją  za taką przez wysłanie od
powiedniej ilości przedstawicieli z  każdej gmi 
ny, tak ażeby zapewnić postępowanie zgodne 
z życzeniami całej społeczności żydowskiej” .

W  1837 r. Board o f Deputies miał jedynie 
22 członków; dziś jest ich 355, reprezentują 
cych 92 syn. gog londyńskich, 127 gmin pro
wincjonalnych, 10 gmin kolonialnych i  15 
innych instytucji.

Zadania Board o f Deputies nie uległy zna- 
eznym zmianom w ciągu ostatnich stu lat 
istnienia. N a  ogół zad-niem Rady była opie 
ka nad prawno - publicznym położeniem Ży
dów angielskich, z  chwilą jednak gdv ogram 
czenia w prawach obywatelskich zostały znie 
siane. duża część zadania Poard o f Deputies 
została spełniona. N ie  biorąc udziału w roz- 
gryw luch  politycznych kraju, Rada strzeże 
t. zw. „naturalnych”  praw obywateli żydow
skich, innymi słowy dba o to, by nie nastąpi 
ło naruszenie równouprawnienia Żydów z  in
nymi poddanymi JKM.

W ielkie znaczenie Board o f Deputies w  sto 
winkach wewnętrzno - angielskich dało z  ko
lei Radzie możność wywarcia wpływu tego na 
polepszenie sytuacji żydów  w  krajach prze-

IV.

śladowań. Akcje takie były  przeprowadzane 
w porozumieniu z Foreign Office. Rada ocala 
się szermierzem emancypacji Żydów po znie 
sieniu ograniczeń Żydów brytyjskich, a zwła 
szcza pc roku 1835, kiedy prezesem Board o f 
Deputies został Moses Montefiore, którego 
podróże podjęte dla ulżenia losu braci w kra 
jach Wschodu europejskiego, zjednały mu 
światową sławę. Stanowisko rządu brytyjskie 
go, który jak dotychczas zawsze identyfiko
wał się z  poparciem interesów słabszych i u- 
cisnionych, byio wielce pomocnym w tej akcji 
Zrozumiałym wobec tego jest, że akcja Board 
o f Deputies miała zawsze mniej lub więcej 
jawne poparcie rządu. Szczególnie ciężki los 
żydostwa pod rządami barbarzyńskiej Rosji 
carskiej spowodował stworzenie specjalnej 
Anglo - Jewish Association, włączonej potem 
do Rady jako Russian Jewish CommUŁee, 
k tor ego zadaniem była permanentna lnterwen 
cja humanitarna, na rzecz niewinnie prześla
dowanych współwyznawców. Napływ  uciekł 
merów rosyjskich stworzył problemy podob
ne do dzisiejszych i oto w 1898 r. po krwa
wych pogromach powstaje t. zw. Aliens Com 
mittee, zajmujący się problemem znalezienia 
dla wygnanych pracy i włączenia ich z powro 
tern w normalne życie.

Problem pomocy żydostwu rosyjskiemu o- 
kazał się drobnym w porównaniu z zadaniami

jakich wojna światowa przysporzyła Radzie. 
Rozmiar ich zaś obejmował zakres spraw tak 
stosunkowo drobnych, jak dostarczanie ko
szernego jedzenia Żydom - obcokrajowcom 
internowanym w Anglii jako poddani nieprzy 
jacielscy, aa po zafaadnaeni6 odbudowania 
gmin wschodnio - europejskich, niszczonych 
przez przewalające się armie nieprzyjaciels
kie. Stworzony przez Boatrd o f Doputies t. zw. 
Joint Foreign Committee zapisał się dobrze i 
w  historii żydostwa polskiego.

Jednym z najradośniejszych dni w historii 
Board ot Deputies byi 2-gi listopada 1917,
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kiedy to sekretarz dla spraw zagranicznych 
W ielkiej brytam i Mr. A  J. BcJfour zawiado 
mil prezydenta Rady lorda Rothschillu o 
spełnieniu wielowiekowych dążeń żydowskich 
Deklaracja Balfoura stała się punktem w yjś
ciowym nowej działalności Board o f Depu
ties, skoncentrowanej w Komitecie Palestyń 
skim.

Dziś zadania Board o f Deputies o f British 
Jowb obejmują prócz normalnej akcji kierów 
nictwa losami żydostwa brytyjskiego, także i 
obowiazea, który po emancypacji zyaostwa 
angielskiego wydawał się raz na zawsze speł
nionym. Departament prasowy prowadzi nie
strudzoną akcję uświadamiając0, cały, mówią 
cy po angielsku, świat o charakterze i moty
wach akcji antysemickiej laszyzmu i naziz
mu. Jest to praca kolosalna w  obliczu miliar 
dów, które fanatyzm niemiecki rzuca dla zdo 
bycia, przy pomocy przynęty anty - żydow
skiej, hegemonii nad światem. A le  nie tylko 
konieczność przeciwdziałał do szatańskiej za
iste propagandzie hitlerowskiej wyrasta dzl 
siaj przeć reprezentacją żyaootwa b ryty j
skiego. Tysiące i dziesiątki  tysięcy wypęcKp- 
nych wśród nocy z domu, bez chleba, bez 
egzystencji i nadziei puka u w rót Anglii o po 
moc. Setkom tysięcy grozi ten sam los jutro. 
Już 75 milionów złotych wydało żydostwo 
brytyjskie w  ciągu ostatnich 6 lat na cele 
pomocy dla uchodźców niemieckicn. Zadania 
Board o f Deputies mogą się katastrofalnie 
zwiększyć w ciągu bJidzo krótkiego czasu. 
Jeżeli jednak żydostwo brytyjskie i jego  Ra
da nie popadają w zwątpienie, to wynika to 
w pierwszym rzędzie z  faktu, iż czują oni za 
sobą poparcie całego bez wyjątku szlachetne 
go społeczeństwa chrześcijańskiego W-rilkiej 
B iytaniL

Francusku Zgromadzenie narodowe 
zwołane na 5 kwietnia

Paryż, 10. 3. PA T . Dzisiaj rano o godz. 
10-ej w pałacu prezydenta pod przewodnic
twem prez. Lebruna odbyło się posiedzenie 
rady ministrów, które zakończyło się o godz. 
12-ej. Po zakończeniu obrad min. Sarraut od 
czytał następujący kemuniKat przedstawicie 
lom prasy:

Prem ier Daładier przedstawił do podpisu 
prezydentowi Letmm dekret, zwołujący zgro

nwdzenie narodowe na dzień 5 kwietnia w 
celu dokonania wyboru prezydenta Republi
ki. Minister spraw zagr. Bonnet wygłosił na 
posiedzeniu ra iy  ministrów expose na temat 
sytuacji zagranicznej. Dyskutowano również 
sprawę uchodźców hiszpańskich. Wyniki ob
rad w tej sprawie nie są znane, wiadomo je 
dynie, iż uchodźcy nie będą dopuszczani do 
departamentu Sekyany.

Faszyzm i komunizm na Indeksie 
w St. Zjednoczonych

Waszyngton, 10. 3. P A T . Do prezydium 
Kongresu wpłynęły trzy  projekty ustaw w  
sprawie organizacji, których doktryny ideo
we zostały uznane za nieprzyjazne w  stosun
ku do ustroju Stanów Zjednoczonych. Za or
ganizacje takie uznano t  owarzyszenia o cha 
rakterze komunistycznym i faszystowskim. 
Pierwszy za wspomnianych projektów prze

widuje rejestrację tego rodzaju organizacji 
co 6 miesięcy przy jednoczesnym informowa 
niu władz o ich działalności i obowiązku do
starczania danych personalnych o swych 
członkach. Drugi projekt zabrania członkom 
wspomnianych organizacyj zajmowania sta
nowisz; w służbie publicznej. Wreszcie trzeci 
projekt przewiduje deportację obcych oby
wateli, będących członkami organizacyj ko
munistycznych lub faszystowskich,
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MIRIAM U LIN O W ER
Wizyta w  domu poetki

Wos hot slch dos mit roajne hor gemacht? 
Geszen a wundei płuckn iber nacht:
Gewen a knojł a błonder, szwer un hart —  
Ud  bajnt ojf ejamoł głancig, głat un cart! 
Gewen a płoń ter, kurc, gedicht un wild —  
Un bajnt cefłosn biz cum knecht, mildl 
Un bajnt w i gołd, ceszmołcn un ceglit —  
Di hor, wos hobn ojf dajn harc gerit.

(MIRIAM ULINOWER —  IBFR NACHT).

Cytuje z pamięci i być może zniekształciłam tu 
i ówdzie jakiś zwrot. Podobnym zniekształceniom, 
a i-czej zmianom rozwojowym ulega pieśń ludowa, 
gdy nędrować zacznie z ust do usit. Ten cam los 
należy ale i temu przecudnemu karani kobie 
cej liryki luiłoenej.

Nie zausze udaie si; nawet bardzo utalentowane' 
mu poecie włożyć tyle obrazu i emocji w  tak małą 
ilość słów. Wiersz ten oddaje przejście dziewczyny 
w  kobietę, dojrzenie, które dokonało się w  prze 
ciągu jednej nocy, lub może tego jednego oka
mgnienia tylko, w  którym złożyła po raz pierwszy 
ciężar swojej głowy na czyjejś piersi, w  którym 
x-wierzyła po raz pierwszy przędzę swych wło 
sów pieszczocie męskich rak.

I  właśnie dl' * ego wiersz ten jest tak dobry, że 
ject tak pełen umiaru i dyskrecji —  że o wyda' 
rżeniu tym nie ma w  nim ani słowa, a cały na
strój i uczucie transportowane są w opie włosów, 
które z twardego węzła, z dzikiei, upartej czn 
pryny nieprzystępnego podlotka przeszły w mięk
kość i podatność rozpuszczonego aż do kostek 

złocistego płaszcza.
Już sem rytm tego wiersza mówi wszystko po

wolnym, majestatycznym tokiem swoich inier- 
Wallów^.

Tak pisała piętka Miriam Ulinower lat temu 
blisko dwadzieścia. I lat też blisko dwadzieścia 
upływa od czasu, jak ukazał się pierwszy dotych
czas jedyny tom jej wierszy p. t, „Der bubes 
ojcer“, który uczynił Miriam Ulinower klaszyczką 
żydowskiej poezji kobiecej i klasyczką żydowskie
go stylu w  poezji w  ogóle.

Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, że głów
nym rodzajem poetyckim wspomnianego zbioru są 
wiersze tego pokroju, jak cytowany na początku. 
Wprost przeciwnie! Ten czysto liryczny w iersz jest 
w  zbiorze tym nieomal unikatem. Tom ten wy
pełniają wiersze raczej epiczne, dające skończone 
pod względem a.'tysiycznym opisy dawnego życie 
w żamużnym domu żydowskim. Centralną posta
cią, bohaterką i muzą zarazem tych wierszy jest 
„babka", mądra matrona żydowska, która jest gło
wą i sercem całego rodu. Poetka ukazuje ją w  róż

nych, uroczystych zarówno jak powszednich, mo
mentach życiowych, komentując najdrobniejsze 
wydarzenia jako znaki dotyczące losów i przy
szłości jej najbliższych. „Si arbem babki", z któ
rego ona czerpie swoją mądrość i wieszcze prze
czucia, jest prastara skarbnica żydowskiej wiedzy 
ludowej i taką samą skarbnicą wiedzy i mądrości 
pokoleń w  poetyckiej szac:e mistrzowskiego wier
sza jest jedyna dotąd książka Miriam Ulinower.

—  Czy babka pani była naprawdę t^ką mą
drą i «,aką „żydowską żydówką?** —  Zapytuję 
poetkę zaraz na początku naszej rozmowy.

—  Gdzie tam —  uśmiecha się subtelnie p. Uli- 
mower. —  Moja prawdziwa babka nie była wcale 
i„ałomiasteczkO'wą matroną i nie była też taka 
„żydowska *. Babka ta umiała po francusku, a poza 
tym była światową damą —  bardziej światową i 
bardziej damą ode mnie, swojej wnuczki.

—  A skąd zna pani tak dobrze dawne rodza
jowe życie prowincji żydowskiej? Wyrosła pani 
zapewne gdzieś w małym miasteczku?

—  I to nie. Czyz nie bywa częjto poecie najbliż
szym to, co jest odeń najdalsze? Tak jak muie pani 
tu widzi w  moim mieszkaniu, tak w tym samym 
domu się urodziłam i tu też micszKali także przez 
całe życie moi rodzice. Jestem zakorzenił*łą Ło
dzianką od szeregu pokoleń.

Endogamicznym obyczajem patrycjatu żydow
skiego wyszła tu także ona za mąż za kuzyna i 
pędzi po dziś azień tradycyjne żydowskie życie 
rodzinne. Siedzę naprzeciwko poetki w  jej po sta
roświecku umeblowanym mieszkaniu przy jednej 
z ulic żydowskiego śródmieścia Łodzi. Po mie- 
sikaniu uwija się dwudziestoletnia przystojna 
panna —- dorosła corsa p. Ulinower. Druga młod
sza, wraca ze szkoły. Jest właśnie po,a obiadowa 
i za chwilę nadchodzi także z miasta maż poetki, 
typowy kupiec żydowski, o na pół tradycyjnym, 
na pół nowoczesnym wyglądzie i manierach. Prze
chodzimy do osbnego posoju. P. Ulinower zabiera 
z sobą na ten seans flakon z kilku kwiatkami, 
które jej przyniosłam, zarzuca na ramiona piękny 
szal ręcznej roboty i przybiera nagle bardzo mło
dy, niemal dziewczęcy wygląd. Mówię jej o moim 
spostrzeżeniu. |

—  To dlatego, że pani przyniosła mi pozdrowie
nie „stamtąd**, ze świata literackiego, ode mnie 
samej, od mojej młodości. Chociaż —  poprawia 
się —  na dob,ą sprawę to ja właściwie literatką 
nigdy nie byłam i ze środowiskiem literackim 
Warszawy nigdy nie utrzymywałam żywszego kon. 
taktu. Dużo tylko zawsze czytywałam, a i teraz 
czytam w  miarę możności nowe wydawnictwa,

żydowskie zarówno jak nieżydowskie. To też po
chlebiam sobie, że znam wszystkich ważniejszycn 
autorów żydowskich — z ich dzieŁ A czy nie jest 
to znajomość najważniejsza, najproduktywniejsza? 
Dawniej znałam osobiście więcej pisarzy, z któ
rych niektórzy już pomarli. I  tak n. p. łączyła mnie 
blizsza znajomość z nieboszczykiem Dawidem 

Fryszmanem, który gorąco forsował moją książuę 
i napisał do niej przedmowę.

—  I  książka ta pozostała dotychczas Jedyną —  
wtrącam z pretensją. —  A widzi pani? Przecież 
okazuje się, że taka izolacja, takie pogrążenie się 
kobiety piszącej w życie prywatne ma fatalne 
skutki Jaki on taid jest, nasz „jarmark literacki", 
a przecież bezpośredni kontakt i  innymi pisa ■ 
rzami, z w^opismami. dziennikami, a zwłasicjtą 
z publicznoścą —  dodaje bodźca do pracy. Pvzy 
całym upadku warszawskiego środowiska, przeko
nana jestem, że siedząc w Warszawie i udzielając 
się nie tylko własnej rodzinie, byłaby paul w: lała 
już cały szereg dalszych dzieł, byłabj pani.*

—  Czyż chodzi tak bardzo o tę ilość! —r prze
rywa mi p. Ulinower, sterom nic nic więcej nie 
dodając.

—  Wiem, że chodzi o jakość a tę dała pani I war
tości, które wniosła do poezji żydowskiej pozoutfa- 
na w niej na zawsze. Ch„dzi jednak o —  rozwój.
0  rozuudowę świata wizji poetyckiej, a do rozwoju 
potrzebne są coraz nowe bodźce, resoJans, a iM -  
cja twórcza^

Urywam, bo czuję, że mimo woli óotknęmn 
„ajgonszej bolączki żydowskich kobiet piorących.

Brak nam ambicji. Brak tej chęci do walki, do 
współzawodnictwa, brak nawet tej odrobiny zawi
ści, która jest oczywiście sama w  sobie cecuą ne
gatywną, ale niby trucizna w  leku, w  łączności 
z cechami twórczymi, stać się mole pożyteczną, 
życiodajną podnietą.

P. Ulinower czyta mi parę wier iy  ze sporego 
zeszytu, obejmującego jej dorobek lat ostatnich. 
Każuy wiersz jest wycyzelowany w  formie, po
dobnie jak jej wiersze dawniejsze, CnKolwiek 
ty>ko nowa tematyka, zahaczająca o nędzę wiel
kiego miasta. Cykl o przekupkach. Każdy -itragaa, 
każdy kosz z towarem mieści w sobie coraz to inną 
odmianę kobiecego losu. Kobieta od pietruszki i 
włoszczyzny, kobieta od nabiału i Jaj, od kur i 
gęsi— Cnany —  Dwojry. Rywki —  P esic  Cykl 
ten wydał mi się bard.:o ciekawy, ale cóż? Od 
dziesięciu lait cn najmniej zapowiada nam Miriam 
Ulinower wydanie nowego tomu wierszy p. t. 
„Szabes" i nie widać go jakoś.

Czyi nie mam więc racji, że kobietom płnzą< jrm 
nie wolno zagrzebywać się w  życin prywatnym
1 że mają zbyt mało ambicji osobis.ej.

I to te właśnie, które mają najwięcej talentu.

RACHELA AUERBACH

O  budowie artystycznego
utworu

Na marginesie książki Dra J. Margotina*)
W  krytyce literackiej pokutuje jeszcze daw

na metoda analityczna, polegająca na ćwiarto- 
waniu badanego dzieła żywcem. Nie znikły sta 
re i wysłużone podziały. „Form a" i „treść" 
stoją nadal naprzeciw siebie w przyzwoitej od 
ległości, fabuła nie przestała być samoistną 
wartością, którą recenzenci darzą szczególną 
uwagą, a materiał językowy, we wszystkich 
swoich wymiarach: znaczenia, obrazu i dźwię
ku, powleka „treść" pewnego rodzaju skoru
pą, dającą się w razie potrzeby zdjąć. Popu
larność tej metody pochodzi w dużej mierze 
% je j dogodnej używalności. Jest łatwo prze
nośna, powszechnie stosowalna i sprowadza 
szybko i sprawnie do wspólnych mianowni
ków, Gubi za to po drodze dwie najistotniejsze 
bodaj, ze stanowiska krytyki, wartości dzieła: 
jego integralność i jednorazowiość.

Odnajduje je metoda badawcza zupełnie od

*) Dr J. Margolin: „Der ojtboj fun a kinstle-
fjs7 werk", W yd. „O s" Warszawa, J939.

mienna, którą zajmuje się w  swojej pracy „O 
budowie artystycznego utworu". Dr J. Mar
golin, nawiązujący do husserlowskiej fenome
nologii (por. książkę Prof. Ingardena: „Das 
łitterarische Kunstwerk").

Podstawą tej metody jest: traktowanie da
nego utworu jako realizacji zamysłu twórcze
go, i wyczerpujące zbadanie struktury tej rea
lizacji, w  odniesieniu do samego zamysłu. Zba
danie jej dróg i związków, wzajemnych zależ
ności i  przypadków, je j sukcesów i  klęsk. Za
tem: nie „forma a treść", ale „koncepcja a ma
teriał" stają się zasadniczą i prawdziwie płod
ną antynomią teorii literatury. W  przeciw- 
stawności tej pojęcie „materiał" zostaje ogrom
nie rozszerzone i traci owe ostre banty i szwy, 
którymi je obdarzył wspomniany wyżej trady- 
cyjny pogląd. Mamy tu więc i język, ze wszy
stkimi jego warstwami, i muzyczność, i fabułę 
obok wszelkich innych figur kompozycyjnych, 
mamy idee, atmosferę i społeczno - kulturalne 
dyspozycje epoki, —  i wiele spraw innych nie

dujących się tu wyczerpać. Wielorakpść la 
znajduje się w  ciągłej wewmętrznej cyrkulacji. 
Jeden pierwiastek przechodzi w drtigi prze
nika go warunkuje i wyłania z siebie. Nxe ster 
cza obok siebie jak piszczałki organowe: rytm, 
sens. obraz, idea. Wiemy ile aluzji znaczenio
wych nosi na sobie rytm Rytm nie tylko „pły
nie", nie tylko dźwięczy, ale też znaczy, i to 
bardzo wiele. W  balladzie moment melodyjny 
może z siebie nawet fabułę wyłonić. Jest ona 
wtedy pewną postacią śpiewnego majaczenia 
luźnym układem obrazów, które pragną się ze 
soba powiązać w  rzekomą ciągłość. Ale pozo
staje przy swoim dwuznacznym i połowicznym 
bycie, podobnie jak obraz, jak dźwięk i ludo
wy zwrot.

Czymże w  ogolę jest fabuła, jeżeli nie „dużą 
metaforą", czymś wyłonionym z mgławicowe
go zamysłu twórczego po tej samej drodze, co 
rytm co przenośnia. Dla szczęśliwego rozmie
szczenia materiału, dla nasycenia nim danego 
tworu szczelnie i celowo. A  więc: czymś w  ro
dzaju kompozycyjnego rusztowania, (de bez 
sztywności i wyodrębnionej, z góry upilnowa
nej pozycji. Łączy się, ugina i rezonuje na każ
dy inny czynnik, i, jak każdy inny, gubi wciąż 
swoją samoistność, ażeby odnaleźć się w  nur
cie całości. A  właśnie całość tę trzeba mieć 
wciąż na oku.

Artysta osiąga ją  nie na drodze dedukcji, 
ale czynu. Nie planuje, nie ma jasnych i  wy
klarowanych zamiarów. Z  mglistego swojego!
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Życiorys genialnej rzeki
Historia siu nie tylko genialnych ludzL Na

poleon napisał kiedyś o Nilu, że to „geniusz 
dobra" w  przeciwieństwie do pustyni, „geniu
szu z ł a Ż y c i e  wielkiej rzeki trwa dłużej niż 
pamięć największych tytanów z pośród ludzi. 
Emil Ludwag, biograf wielu wybitnych posta
ci, przedstawiając żywot człowieka widzi —  
jak powiada —  oczyma duszy obraz i los rze
ki. Nie jest więc przypadkiem, że ten pisarz 
olśniony widokiem wspaniałej zapory asuańs
kiej na Nilu zabrał się do napisania „epopei 
Nilu tak jak pisał dzieje wielkioh ludzi: jako 
symbolu". *)

Ludwig traktuje N il jak geniusza. Jego mło
dość, bujną, szaloną, nieokiełznaną, nieujarz- 
mioną często porównuje z okresem młodości 
u ludzi, aby później w wieku dojrzałym przed
stawić jego zmagania się z przeciwnikiem groź 
nym i poważnym, z rozumem ludzkim. I w  tej 
walce, w  której obliczenia inżynierów i mate
matyków mają zniwelować naturalną siłę przy 
rody, mają rozdzielić i zużytkować energię za
wartą w  rozhulanym żywiole —  N il zwycięża. 
Uczeni, tak jak kilka tysięcy lat temu faraono
wie nie mogą wriedzieć, co Nil przyniesie, co 
nastąpi, mimo wspaniałycn urządzeń hydro- 
graiicznych, kosztownych tam i zapór. N il jest 
potęgą, narzucającą od tysiącleci swą wolę lu
dom garnącym się do jego złotodajnych brze
gów.

Czyż nie zasługuje na biografię jak Napole
on, Bismarck albo niejeden współczesny dyk
tator, którego nazwisko i rz ,Jv będzie się kie
dyś wymawiać ze wstydem?

Przystępuje więc Ludwig do dziejów Nilu 
po długich obserwacjach 1 studiach, ale bez 
belferskiego pnsyczynkarstwa i fachowej dro- 
biazgowości. Wlewa w swe dzieło raczej entu
zjazm i poezję. Każdy rozdział poprzedza cy
tatą z Goethego i często mówi o faustowskim 
marzeniu. Wnika w głąb pierwotnych ludów 
z nad brzegów Białego i Niebieskiego Nilu, po 
daje masę materiału legendarnego i angedo- 
tycznego z ołcresów prehistorycznych, wybie 
ra z zmiennego i różnorodnego żywota tych 
plemion na j charakterystyczniej sze epizody. 
Odmalowuje egzotyczną dla naa florę i faunę 
tych Krajów, opowiada z humorem że podob
no krokodyl woli białego człowieka od czar
nego, prawi żywo o zwyczajach i obyczajach, 
o sztuce i ciemnocie mówi o prawach i życiu 
^  różnych epokach, wskazuje na to, że wielo- 
le k o w e  przemiany nie posunęły wcale kul

* , Emil Lud wig: Nil. Życiorys rzeki. Tom I  od 
*ródeł do Egptu. Tom U  Nil w Egipcie. Z  orygi- 
o«łu niemieckiego z upoważnienia autora, prze
kryła Edyta Gałuszkowa. Wyd. Książnica Atlas — 
Lwów — Warszawa.

tury tych ludów naprzód, czrsto ją  nawet co
fały. W  tomie, poświęconym Egiptowi, daje 
jego dzieje, historię faraonów i  Egipcjan, zaw 
sze żądnych życia, fellachów, uprawiających 
rolę a później bawełnę, zawsze uciskanych i 
wyzyskiwanych. Biblijnego Józefa, który oca
lił Egipcjan od śmierci głodowej uważa Lud
wig za .symbol szlachetnego Żyda, podobnie 
jak później Disraeii ‘, dodając iż „sam Józef —  
i Józef bardziej od wszystkich późxdejszych 
Żydów —  powinien wystarczyć, aby rozbroić 
wrogów żydostwa".

Ale powróćmy jeszcze do części pierwszej 
„N łu “ , w  której opowiada Ludwig o „swobo
dzie i przygodach młodości", o „nieokiełznanym 
bracie" i bohaterskiej walce z człowiekiem. 
Jest tam wiele fascynujących opisów, są w 
krótkości podane dzieje ludów, które zadają 
kłam wszelkim teoriom rasowym tak nmod- 
nym" obecnie i stanowiącym naczelną zasadę 
niejednego rogramu politycznego. W  tym to
mie nagromadził Ludwig wiele danych rzeczo
wych naukowych, z którymi eksperd od za
gadnień przyrodniczych, sudańskich, abisyńs- 
kich, arabskich i hydrologicznych nie zawsze 
się zgadzają. Jest to więc : jeszcze jeden dowód 
przewagi Ludwiga pisarza nad badaczem. Ma 
to dla dzieła olbrzymie znaczenie. Zakrojone 
na tak olbrzymią skalę a przeładowane suchy
mi wiadomościami nie mogłaby dotrzeć do 
szerokich kół czytelniczych. Ludwig dał praw
dziwą epopeję. Nawet w dziejach Egiptu, roz

pisanych na przestrzeni dużego tomu ni: d a j *  
się porwać żadnym szablonom. Tam gdzie po
trzeba pozwala sobie na większą dygrcaję. Kle
opatrze poświęca więcej uwagi, niż tego w y  
magają dzieje Egiptu przez niego ujęte. Ąle 
czyni to opowiadanie niejodnostf jnym, niemo
notonnym przyciąga czytelnika jak inne książ
ki Luawiga.

W  drugim tomie wickimy już Nil, jako u- 
jarzmioną rzekę, czytamy o skarbach jego del
ty, e  złotym mule,, i o wszystkich władcach, 
którzy pokolei gnębili feliachów i ciągnęli i  
Nilu zyski aż po najliberalniejszego Cromera. 
Katarakty, zapory, kanały ustępują miejsca 
opisem życia i pracy Egipcjan, zbiorom ba
wełny, które rodzą się dzięki ujarzmionym 
wodom Nilu.

Ludwig, opowiadając dzieje Nilu i mieszkań 
ców nadbrzeżnycn, wykazuje niejednokrotnie 
podobieństwo niektórych form życia publice- 
nego, rząizenia, wyzysku, pozostających mimo 
upływu tysiącleci bez zmiany, do metod roz
powszechnionych teraz, w  dobie rozkwitu kul 
tury. Zarozumiałych faraonów nie widzących 
niczego pu za swoją ambicją można i dziś pod 
różnymi postaciami spotkać. A  ten, który po
wiedział „Prawem jest to, co podoba się fara
onowi. Bezprawiem zaś to, co mu się nii po
doba", czyż nie ma dziś naśladowców?

Polskie wydanie „N ilu" w  cyklu „Przemian-  
„Książnicy Atlas" jest bardzo śtaranne, cho
ciaż zawiera mniej mapek niż oryginał. Tłu
maczenie Edyty Gałuszkowej wierne a przy 
tym gładkie i naturalnością języka nie ustę
puje tekstowi niemieckiemu.

M. BCrtllN.

KSIĄŻKA O  K O CH AN CE 
LAT DZIECINNYCH

Jeśli współczesny czytelnik wie coś o Lud
wice Sniadeckiej, to tylko, że miała szczęście 
być kochaną przez Juliusza Słowackiego i —  
nie kochać go. Błąka się jeszcze w pa.ińęci kil
ka nieziemskiej piękności urywków z „Godzi
ny myśli", strzęp jakiejś oluawy z „Beniow
skiego" :

Bądź zdiowa. Drugi raz cud się powtórzy. 
Martwy, odemknę ci w  grobie ramiona, 
Kiedy ty przyjdziesz, do zbielałej róży 
Podobna zasnąć. Dosyć. Pieśń skończona...

I  to wszystko. Postać Ludki, raz odblaskiem 
cudzej wielkości wyłoniona z mroków historii, 
ginie w nich znów bez powrotnie; a raczej 
ginęłaby dotychczas, gdyby nie praca p. Czap
skiej *), która obdarza ją życiem samoistnym

*) Maria Czapska „Ludwika Sniadecka". Bi
blioteka Polska 1938.

»Unu twórczego wydobywa się saun in działa
łem , poonacku, wirem nagłych i narzucają- 

się rozstrzygnięć, czasami nawet decyzją 
desperacką, a przez to właśnie wielką. Chłod- 
jj* planowość —  to skrzep. Ci, którzy odwo- 
*h]ąc się do poetyckości jednego tylko czyn- 
ł k ą  (Obrazu, czy dźwięku), pragną na nim 
^ łą czn ie  zbudować utwór, dochodzą do szlu- 
^dekoracyjnej. Do nieporozumienia. To mniej 
" ięrej tak, jak gdyby, dla pokazania uroku 
kwiatów i  ptaków nanizano je jak korale na 
sznurek. Koncepcja twórcza jest integralna, 
ł «  poprzestaje na czynniku jednym i nie go- 
021 się nawet —  jak wyżej już wspomniano — 
^ od rębn ość  jego oddziaływania.

Ale tu właśnie nasuwa się jeden z naczel- 
Problemów: samorodność i opór samego 

ł łe r ia łu .  Pomiędzy idealnym zamysłem, a ma 
ziałem istnieje spizeczność zasadnicza. Mate- 

r*®* la® swoje prawa i swoje racje. Jak więc 
j*®” 2°wać jedność koncepcji —  w  materiale? 
Utwór poetycki jest też tylko rezultatem zała- 
łn n ia  się idealnej koncepcji w  materiale. Z 
natury rzeczy pozostają więc przeskoki i nle- 
dopowiedz snia. Dookoła treści wypowiedzianej 
° łm y  zatem krąg niedc powiedzeń, Ale też 
Wieki, i atny: taki, a nie inny, kazJe wypowie
dzenie ma swoje właśnie, jemu tylko należne 
* łeprzenośne niedopowiedzenie.

p ewnu mgiełka „niedopowiedzialności" po-
* * *  vU A/ioitnła całeao utworu. Odczuwamy ią

bezpośrednio, jako wyraz. Potwierdza on i na
gradza prawdziwość realizacji twórczej, będąc 
jej ostatecznym, bodaj, probierzem. Przylega 
szczelnie zarówno do utworu, jak i do samego 
poety. Wiąże oboje. Utwór, osobliwszy od 
mglistości pierwotnego zamysłu twórczego, lą
duje w  mglistości wyrazu: owej emanacji dzle 
ła, a pośrednio, samego autora.

Wyraz ów jest —  jak wspomnieliśmy już 
—  zarazem i probierzem. Każdą najdrobniej
szą rysę można na nim zauważyć. Tendencja, 
ta lub owa, dopiero wówczas staje się artys
tycznym grzechem, gdy kruszy samorodną in
tegralność dzieła, gdy wprowadza zgrzyt i z 
zewnątrz, z obcego wymUjru narzucone racje. 
Wrażliwy, czynny i pobudliwy stosunek do 
rzeczywistości tkwi u artysty w  samym mate
riale, w  jego organicznej łączności z epoką, mo 
że więc wystąpić automatycznie, od wewnątrz, 
bez łamani aodrębnej zupełni, struktury arty
stycznej.

Trudno tu wyczerpać wszystkie myślowe 
wątki pracy Dra Margolina. Podnieść z dużym 
uznaniem należy je j bardzo poważny stosunek 
do przedmiotu, wnikliwe wmyślanie się w  tru
dne i zachwaszczone płycizną zagadnienia, ja
sną budowę i dużą kulturę formalną, wystę
pującą między innymi w  czystym, celnym i bar 
dzo przejrzystym stylu.

P- w.

i niezależnym od amorów wielkiego Juliusza. 
Zadanie nęcące dla badacza dziejów: ki.r. by
ły  w rzeczywistości te istoty, aookoła których 
oplotły się zachwyty poetow; kióre sławę i  
nieśmiertelność zawdzięczają nie sobie samym, 
lecz wielkości uczuć, janich się stały mfmr, 
woli —  a często wnrew woli —  przedmiotem? 
Czy Beatrice Dantego, Elwira Lamartine‘a, 
Maryla Mickiewicza były w czym kolwiek po
dobne do swych poetycinycb wizerunków? Czy ' 
owa otaczająca je aureola, która sprawia, że i 
pokolenia za pokoleniami zachwycają się ni- 
mi i że stały się one kochankami nie jednego 
człowieka, lecz całej ludzkości —  czy aureola ; 
ta jest choćby w części ich zasługą czy też na-; 
leży ją w całości położyć na karb przetworzeń 1 
i idealizacji geniuszu? A  stąd wznosimy się do 
wyższej hierachii tego samego zagadnienia: 

czy w ogóle to, co się staje tematem dzieła uztu 
ki, kobieta, zdarzenie, krajobraz, posiada w  
sobie piękno obiektywne czy też można tu tyl
ko mówić o subiektywnym wkładzie artysty? 
Odbiorcy są pierwszego mniemania, twórcy — 
drugiego. Odbiorca jest przekonany, że istnie
ją krajobrazy naprawdę malownicze, zdarze
nia naprawdę niezwykłe, kobiety naprawdę a- 
nielskie: artyści znów (w  tak właściwej im za
rozumiałości) przypisują całą zasługę swemu 
subiektywnemu przeżyciu.

Książka p. Czapskiej, jakkolwiek daleka od 
tych zagadnień i ściśle biograficzna, jednak 
przez sam swój temat połrąca o nie i milcząco 
przyzwala na przedłużenia filozoficzne. Czy 

Ludwika Sniaduka była niezwykłą kobietą? 
Znamy jej życie, posiadamy kilka zachowa
nych urywków belletrystycznych i trudno w ła i 
eiwie dopatrzeć się w  ich treści czegokolwiek 
co by ją  odróżniało od ogółu inteligentnych 
kobiet tej epoki. Te same zapały byronistyesp- 
ne, ten sam gust dla wszystkiego, cc zatrąca, 
burzą, ruiną lub tajemniczą namiętnością, ta 
sama miłość, długa, wierna i nieszczęśliwa, mbj 
łość, która osiągnęła pełnię doskonałości TO* 
mantycznej przez to, że jej przedmiot, Rosja*1 
nin Rimskij - Korsaków zginął w  r. 1829 na 
wojnie i że dzięki temu trafowi zmieniła sif 
ona w  tak miłe sercom romantycznym —  uczu
cie zagrobowe. Co jednak w istocie odróżnia 
Ludwikę od ogółu współczesnych jej kobieą 
to nie jakość jej uczuć, lecz ich natężenie: mi* 

(Dokończenie aa str. 10-ej}
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Nikłe rezultaty kolonizacji Abisynii ••
argumentem przeciw uroszczeniom kolonialnym Włoch

Korespondencja własna „Nowego Dziennika“)Sobota, U  marca.
STACJE KRAJOWE

KRAKÓW. $.57 Pleźń „Witaj rwtazdo m ona")
Płyta za płytą oraj wiadomości bieżące; 11.25 Muzyka 
francuska (płyty); 11.57 Sygnał czasu oraz hejnał; 12.03 
Audycja południowa; 14 Muzyka obiadowa w wyk. or
kiestry salonowej Związku Zawód. Mnz. pod dyr. Stefana 
Syryłtyi 14.30 Odczytanie programu na dzień następny; 
14.45 Wiadomości gospodarcze; 15 Teatr wyobraźni dla 
dzleol; 15.39 Muzyka obiadowa; 1$ Dziennik popoł., 1M8 
Wiadomości gospod; 1S.20 Kronika literacka; 15.35 Najpie* 
kuejsze kwartety 1 kwintety; 17.20 „Powtórki natury"; 
17Jł Duety; 17.50 dospodarstwe a wejna; 19 Pogadanka 
aktnalna; 13.10 Keeltal fortep. 13.30 Audyeja dla Polaków 
•a granicą; 10.15 Koncert rozrywkowy; 20.35 Audycje In
formacyjne; 21 Koncert rozrywkowy; 22.40 Płyty; 22.55 Lo
kalne informacje; 23—23.05 Ostatnie wiadomości;.

W ABSZAW A. $.80 Pleśń poranna; $.35 Gimnastyka; 7—18 
yt Kraków; 18 Audyeja dla wsi; 18.30—22.55 p. Kraków; 
MAS Prsegląd prasy; 23—23.05 p. Kraków; 23.05 Wiadomo
ści ■ Polski w Jes. niemieckim; 23.15 Płyty.

KATOWICE. 5.30 „Dzień dobry"; $.30 Program na dziś; 
7-8.10 p. Kraków; 11.25 Płyty; 11.57-13 p. Kraków; 14 Mu- 
łyka rozrywkowa; 14.50 Wladomośol bielące 1 giełda; 
13—18 p. Kraków 18 Chor Glmn. Żeńskiego ■ Katowic; 18.15 
Pogadanka aktualna; 18.25 Wiadomości sportowe; 18.30 
22.55 p. Kraków 22.55 Informacje; 23—23.05 p Kraków.

LWÓW. $-57—14.45 p. Kraków; 14.45 Wiadomości gospod.; 
MA0 Informacje; 14.55 Program na jutro; 15—10 p. Kra
ków; i$ Wladomośol bielące; 18.05 Pogadanka sportowa; 
18.15 Rozmowa se słuchaczami; 18.30—23.05 p. Kraków.

ŁODŻ. 5.8$ Audyeja poranna; 7—14.50 p. Kraków; 14.50 
Łódzkie wiadomości giełdowe; 15—18.25 p. Kraków; 18.25 
Wlaaemośol sportowe; |8.30—22.55 p. Kraków; 38.50 Wlą- 
dośel pielące; 83- -23.05 p. Kraków,

STACJE ZAGRANICZNE
JEROZOLIMA. (440.1) 12.30 Sygnał esasu, dziennik po

łudniowy (po liebrajsku); 11.40 Melodie sobotnie Lewan
dowskiego w wyk. Efraima Goldsteina (płyty); 13 Sygnał 
esasu, dziennik południowy (po araDsku); 18.10 Koncert 
życzeń c płyt; 13.20 Dziennik południowy (po angielsku); 
13.30 Sygnał czasu, kenlee programu południowego; 10.15 
Sygnał esasn. komunikaty, audycja a płyt; 10.45—18.10 
Program arabski; 18.30 Program hebrajaklt ha wdała i  
płyt; MAS „Testy psychologiczne" — pogad. o psychologii 
pedagogicznej; 18.43 Komunikat meteor., dziennik wie
czorny (po hebrajaku); 10 Płyty; 13.05 Pogadanka aktual
na; 10.35 Koncert eeptetn studio, w programie mneyka 
Strausea, Lehara 1 In.; M Flirty; 30.15 K < w  meteor, dzien
nik wieczorny (po angielsku); 20.38 Muzyka taneczna i  
płyt; 21.10 Wyniki zawodów piłki uożnej w Anglii 1 w 
Szkocji; 21.15 Koniec programu.
18 BUDAPESZT: Koncert, DBOITWICH: Muzyka taneoz- 

na. PAR1S PTT: Koncert symfoniczny. BUDAPESZT II  
18.38 Recital skrzypcowy.

II  BUDAPESZT: Węgierskie pleśni ludowe. BRUKSELA  
FLAM.: Koncert popularny. BRUKSELA FBANC.: 19.13 
Symfonia fantastyczna. DBOITWICH: 19.45 Koncert 
symfoniczny. HILVERSUM L : 19.10 Recital organowy, 
LONDYN REG.: 10.30 Koncert ■ Ameryki. MONTE CE- 
NERI: 19.30 Muzyka rozrywkowa. RADIO ROMANIA:
19.20 Koncert muzyki rozrywkowej. W IEŻA EIFFLA:
18.45 Koncert orkiestrowy.

30 BUDAPESZT: Pleśni ludowe. LILLE : Koncert kwarte
tu. MONTE CENEB1: Pleśni. PBAG A : Muzyka rozryw
kowa. W IEŻA E IFFLA: Koncert eollstów. BUDAPESZT
20.20 Teatr wyobraźni. FLORENCJA: 20.30 Komedia. 
PBAGA: 20.30 Wielki wieczór rozrywkowy. TULUZA:
20.45 Muzyka rozrywkowa.

21 BEKOMuNSTER: Komedia. FLORENCJA: Muzyka
rozrywkowa. MEDIOLAN: Wieczór oper. OSLO: Melo
die operetkowe. RZYM: Kraina uśmiechu — operetka 
Lehara. BILVERS(JM: 21.55 Program rozrywkowy.
LYON: 21-30 Transmisja z Opery. STRASBURG: 21.30 
Koncert symfoniczny.

$2 FLORENCJA: Piosenki. L ILLE : Teatr wyobraźni. LON
DYN REG.: Muzyka taneczna. RZYM: Dalszy ciąg o- 
peretkl. SZTOKHOLM: 22.15 Muzyka taneczna; 22.45 
Kwartet wokalny.

22 BBATI3ŁAW A .Muzyka jazzowa. FLORENCJA: Mn- 
zyka taneczna. LYON: Dalszy ciąg z Opery; BRUKSE
L A  FLAM.: 23.10 Muzyka rozrywkowa. POSTE PARI- 
SIEN: 23-07 Koncert orkiestrowy. RZYM: 23.15 Muzyka 
taneczna.

R E PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W
AD RIA: „Serce matki" (Stanisława Engelów- 

na, Mieczysław Cybulski).
APO LLO : „Zaza" k(Claudette Colbert, Herbert 

Marshall).
LO PP : „Jastrząb" (Charles Boyer) i  „Żebrak
ATLA N T IC : „D la ciebie Senorito" (Nino Mar

tini, Ida Łupino) i „Naga prawda" .(Irena 
Dunne, Gary Grant).

MUZEUM: „W alc cesarski".
PROMIEŃ: „Cztery córki" (Siostry Lean).
SCALA: „W ie lk i W alc" (Luisa Rainer i Miliza 

Korius).
SZTUKA: „Czterech na posterunku" (Marcel- 

le Chautal, Victor Francen).
jŚ W IT “ : „Żelazne hełmy" (Ludwik Trenker, 

Laura Nucci).

Londyn, w  marcu.
Dyskusja, tocząca się w  opinii na tema' po

stulatów kolonialnych Włoch, weszła na tory 
spokojniejsze i odnosi się wrażenie, że tempo 
żądań włoskich i nacisk położony na nie — 
sfolgowały. Oświadczenia Rf6osevelta i kieru
jących polityków amerykańskich, intensyw
ność zbrojeń amerykańskich, angielskich oraz 
francuskich, a wreszcie skoncentrowanie u- 
wagi na likwidację wejny aomowej w  Hiszpa 
mi — stały się przyczynami tegc

częściowego i  może chwilowego jedynie 
odprężenia na tym terenie.

Przeciwnicy postulatów kolonialnych Włoch 
i mówiąc w  ogóle, nowego podziału kolonii — 
wysuwają argument, powołujący się na do
tychczasowe rezultaty kolonizacji włoskiej w  
Abisynii. Rozumowanie ich zmieiza do wyka 
tania, że jeśli pozyskane nieaawno nowe wiel 
kie obszary nie zostały, z tych czy innych po
wodów, w  większym stopniu przygotowane do 
eksploatacji, to

nie ma dostatecznej racji żądania teienów 
nowych,

W  związku z tym przypomina się cały prob
lem abisyński, poczynając od pierwszej jego 
fazy, to jest od podboju militarnego.

Znawcy wojskowi stwitidzają obecnie, że 
praktvczny opór, na który natknęli się Włosi 
w  Abisynii, nie Dył zbyt wielki. Zajęcie na 
przykład drugiego z kolei największego po 
stolicy miasta, Diredaua, dokonało się bez u* 
życia breni, gdyż znajdujący się w  mieście od 
dział francuski, stanowiący osłonę kolei Dżi
buti—Addis Abeba, oddał miasto bez walki 
wojskom włoskim. Aneksję ułatwiły wewnęirz 
ne amagowizmy między szczepami i  wyznania 
mi abisyóskimi pozostającymi nieraz w sto
sunku do sebie w relacjach zdecydowanie w o  
gich. Abisyńczycy, sami stanowiący szczep naj 
bardziej rozwinięty, nie wyszli jeszcze poza 
średniowiecze na polu uzbrojenia i wyszkole
nia wojskowego. Ucisk, którego z ich strony, 
dc znawały inne szczepy, wywołał dążności od 
środkowe, podsycane przez propagandę i wpły 
wy finansowe włoskie. Walka między chrześ
cijaństwem a islamem stanowiła odmienną od 
poprzedniej platformę zmagań wewnętrznych. 
To wszystko ułatwiło podbój wojskowy, ale 

nie przyczyniło się do rozwiązania etapu 
następnego, którym miała być kolontha 
cja.

Abisynia jest krajem przede wszystkim roi 
niczym. Gdzie niegdzie można znaleźć sól, a 
nawet złoto, ale eksloatacja nie opłaciłaby się 
z powodu niedostępności terenu. W brew temu 
co się mościło, nie znaleziono w  Abisynii, ani 
węgla, ani nafty. Wskutek tego kolonizacja

KSIĄŻKA O KOCHANCE ŁAT 
DZIECINNYCH

(Dokończenie ze str. 9-ej)

łość jej przetrwała o 12 lat unicestwienie swe
go obiektu i, kiedy później podczas jej pobytu 
w Stambule, pojawia się w  r. 1841 nowy czło
wiek, który odegra w  jej życiu rolę decydują
cą: Michał Czajkowski (późniejszy poturcze- 
niec, słynny pod imieniem Sadyka-Paszy, za
łożyciel legionu kozaków ottomańskich) to no
we uczucie wdziera się do serca Sniadeckiej 
tylko za pośrednictwem i  niejako drogą sta
rego. Miała ona mianowicie zamiar udać się 
pod Szumię, gdzie spoczywały zwłoki Korsa- 
kowa, i tam zbudować zakład dla sierot czy 
kalek chrześcijańskich. Otóż Czajkowski w iał 
się jej wystarać o firman czyli przepustkę tu
recką i o karawanę do Szumli. Powoli jednak 
— jak to bywa —  teraźniejszość zalriumfowa-

UCIECHA: „Trzy w ilce"
W  AND \: „O  czym się nis m ówi" (Angel- 

Enselówna, Cybulski, Wysocka).

włoska musi mieć charakter rolniczy i napoty 
ka na trudności leżące w  charakterze rolniczo 
pasterskim kraju i jego ludności. Włosi stara
ją się zdobyć miejsce dla swoich kolonistów 
kosztem dotychczasoivyeh mieszkańców, co, 
oczywiście, napotyka na opór ze strony tych 
ostatnich. Środki energiczne, stosowane przez 
kolonizatorów, mają charakter nie tylko poli
tyczny, powodujący zamachy i wrzenie w  kra 
ju, ale i  ekonomiczny.

Lgizeaucje i deportacje stały się środkiem 
używanym często i wywołały emigrację 
zarówno do kolonii brytyjskich, jak i do 
Dżibuti.

Kolonizatorzy włoscy ograniczają nie tylko 
tubylców, ale starają się zdobyć monopol 
wpływów handlowych i kulturalnych kosztem 
innych białych narodów. W  tej myśli usunię
to misjonarzy francuskich, którzy od dawna 
działali na terenie Abisynii i mieli lam w iel
kie wpływy. 80-letni starzec, biskup Jarosseau 
przebywający w  Abisynii już lat 50, musiał 
opuścić ten kraj. Kupcy włoscy otrzymali mo
nopol na import i eksport. Bezwzględność me
tod sprawiła, że panowanie włoskie objęło w 
pełni tylko wielkie miasta: Addia Abebę, Dire 
dauę, Harrar i Dessie, natomiast

w okręgach wiejskich, a zwłaszcza górs
kich, nie zdołano dotąd zapewnić bezpie
czeństwa.

Nie jest to rzeczą łatwą ze względu na wielkość 
Abisynii, przewyższającą czterokrotnie Wiel
kość Anglii i  na niedostępność wielu jej oko 
lic. Zarządzono wprawdzie w  teorii konfiska
tę broni tubylców, ale. jak obliczają, na pół 
miliona karabinów, znajdujących się w ich 
posiadaniu, zdołano zaledwie odebrać 100 tys. 

Dochodzi dc starć z oddziałami włoskimi 
i zdarza się, że te ostatnie nie wracają już 
z puszczy do garnizonów.

Teren dla kolonistów i robotników nie zo
stał jeszcze w  sposób dostateczny przy gotowa 
ny, muszą oni żyć w  warunkach prymityw
nych i cierpieć niedostatek, zapadają na cho
roby, a to wszystko wywołuje niezadowole
nie i poYYoduje nieraz reemigrację. Zapowie
dziany ruch l>udoYvlany w  Addis Abebie ogra
niczył się do kilku budynków i  nie rozwinął, 
się, jak to przewidywano z  początku. W  Di
redaua zbudowano jedynie koszary i hotel. — 
Eksploatacja ziemi dała wyniki gorsze od do- 
tychczasoYyych. Zaniechano uprawy kawy, a 

wśród ludności szerzy się głód, co nie zda 
rżało się dotąd nigdy.

Włosi mają jeszcze wiele do zrobienia w Abi
synii — mówi się w  Londynie i  w  Paryżu, a 
wskutek tego rozszerzenie ich posiadłości ko
lonialnych nie wydaje się niezbędną koniecz
nością.

ła nad przeszłością i kult dla zmarłego ustąpił 
miłości dla żywego. Rzecz niezmiernie cieka
wa, że z chwilą spotkania Czajkowskiego zmie 
nia się nie tylko bieg życia, ale i sama osobo- 
wiość Sniadeckiej. Dotychczas, choć już bliska 
czterdziestlc fantastka i —  jak mawiano wte
dy —  egzaltowana, teraz przy boku Sadyka- 
Paszy staje się jego najczynniejszym współ
pracownikiem, prowadzi jego korespondencję 
polityczną, pomaga w  realizacji planów niepo
dległościowych, udaremnia intrygi nieprzyja
ciół. Ta panna romantyczna odkrywa w  sobie 
nagle nieznanego jej dotychczas —■ Macchia- 
yellego. Przedtem (pod wpływem Korsakowa) 
była rusofilką, zwolenniczką zbratania Słowian, 
potępiającą surowo powstanie listopadowe; te
raz sekunduje Czajkowskiemu w  jego planach 
zaatakowania Rosji od strony Ukrainy. Dwa 
ok”esy w  życiu Sniadeckiej można nazwa( 
imionami dwóch mężczyzn, których kochała: 
Korsakow i  Czajkowski. Nie ma tam tylko miej 
sca na imię tego, który ją  kochał i dzięki któ
remu zajmujemy się nią dotychczas: na imię 
Juliusza Słowackiego.

ARTUR SANDAUER.
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Wielki' możliwości eksportu polskiego 
do Stanów Zjednoczonych

Delegat Związku Izb Przemysłowo - Handlo
wych w Nowym Jorku dyr. Henryk Taubenfeld, 
w referacie wygłoszonym na ostatnim posiedze
niu plenarnym Rady Handlu Zagranicznego ob
szernie zilustrował obecną sytuację gospodarczą 
U. S. A. oraz wyjątkową koniunkturę, jaka za
równo ze względów gospodarczych jak 1 polity
cznych, wytworzyła się obecnie dla zbytu towa- 

j rów polskich na rynku St. Zjednoczonych. Celem 
j właściwego wykorzystania tej niezwykle pomyśl
nej sytuacji, konieczne jest zwiększenie naszej 
aktywności w wywozie do U- S. A. W szczegól
ności dla zbadania możliwości zbytu w Stanach 
Zjednoczonych artykułów nowych dotąd z Polski 
do U. S. A. niewywożonych, lub artykułów idą
cych w małych ilościach, należy dla każdego to
waru wysłać do St. Zjedn. najlepszego specjalistę, 
którego zadaniem byłoby gruntowne zapoznanie 
się * wymaganiami tamtejszego rynku -pod wzglę 

‘ dem technicznym oraz dokładne przestudiowanie 
zagadnienia dystrybucji w Stanach danego towa
ru pochodzenia zarówno krajowego, Jak 1 a in
nych państw z nami konkurujących.

W ramach istniejących i ustalonych, możliwości 
zbytu w Stanach Zjednoczonych należy opraco
wać w poszczególnych branżach plany produkcji 
eksportowej oraz potrzebnych na te cele pomocy, 
a specjalne na inwestycje i usprawnienie aparatu 
technicznego.

Celem dokonywania konkretnych transakcji i 
nawiązania kontaktów z najbardziej odpowiedni
mi i najpoważniejszymi odbiorcami na rynku a- 
merykańskim, należy wysyłać do Nowego Jorku

najlepszych agentów handlowych. Dla stworzenia 
zaś typu kupca, najbardziej obeznanego z potrze 
bami obrotu polsko - amerykańskiego wskazane 
jest rozszerzenie akcji wysyłania praktykantów z 
Potląki do Stanów Zjedn.; winni oni być umiesz
czani w U. S. A. w najczynniejszych przedsię
biorstwach handlowych, transportowych i banko
wych

Na odbytych W Związku Izb Przemysłowo-Han
dlowych oraz w poszczególnych Izbach posiedze
niach branżowych, poświęconych zapoznaniu się 
z aktualnymi postulatami poszczególnych branż, 
od spełniania których uzależnione jest -wykorzy
stanie obecnej koniunktury i wzmożenie zbytu do 
U. S. A., wysunięto wniosek, by wszystkie po
stulaty w zakresie wszelkich pomocy finanso
wych, kredytowych i transportowych zostały jak 
najszybciej i jak najsprawniej zrealizowane,

Delegat Związku Izb w Nowym Jorku wysunął 
postulat, aby w zakresie każdego poważniejszego 
artykułu wywozowego została stworzona czynna 
organizacja eksportowa, czuwająca ciągile nad 
zmiennymi warunkami zbydu w St. Zjednoczonych. 
Istniejące organizacje winny w tym kierunku pra
cę swą pogłębić.

Z okazji wystawy w Nowym Jorku należy sko
ordynować wyjazdy przedstawicieli sfer gospo
darczych cełem maksymalnego wyzyskania ich 
pobytu w  U. S. A. oraz skonstatowania z naj
właściwszym! importerami.

Delegatura Związku Izb Przemysłowo - Han
dlowych w Nowym Jorku służy zainteresowanym 
wszelką pomocą w tym zakresie.

Okólniki w sprawach skarbowych

Byt przemysiu zaolziańskiego 
jest zapewniony

Warszawa, 10. 3. (g. m.) Koła gospodarcze przy 
jęły z zadowoleniem fakt zawarcia dodatkowej u- 
mowy na podstawie clearingu do obowiązującego 
traktatu handlowego polsko - czechosłowackiego.

Umowa ta, obowiązująca do października br., 
zapewnia najbliższą przyszłość przemysłowi za- 
olziańskiemu.

Natomiast z Czechosłowacji na podstawie tej 
dodatkowej umowy zostanie sprowadzonych hi. 
in. około 1000 samocuodów.

Umowa ta spowoduje likwidację zamrożeń na 
kilkadziesiąt milionów zł., które od przyłączenia 
Zaolzia do chwili obecnej, pozostawały bez po
krycia.

Trzecia Rzesza zaniepokojona 
zwyżką ceł w Holandii

Berlin, 10. 3, (K) Rząd holenderski podwyższył 
z dniem 1 marca br. cła na rozmaite towary, im
portowane do Holandii. Prasa niemiecka ostro 
atakuje tę politykę celną rządu holenderskiego, 
która w pierwszym rzędzie da się mocno we zna
ki eksportowi niemieckiemu. Ucierpi przede 
wszystkim eksport niemiecki do Holandii towa
rów tekstylnych, przemysłu papierowego, porce
lany, ceramiki, obuwia i wyrobów skórzanych. 
Prasa niemiecka grozi represjami w dziedzinie 
importu środków żywnościowych z Holandii, oraz 
bojkotem holenderskich linij okrętowych.

DODATKOWY WYMIAR PODATKU. 
DOCHODOWEGO

Okólnikiem L. D, V. 1260/2/39 Ministerstwo Sk-ar 
bu podało podległym organom do wiadomości wy
ciąg z wyroku Nawyższego Trybunału Ackniiiistra- 
cyjnego z dnia. 13 grudnia 1938 (I, rej, 8571/34 i 
8572-34). Zgodnie z treścią wyroku wobec ujawnie
nia w toku śledztwa sądowego zapisków skarżące
go obejmujących dane, dotyczące nabywania przez 
niego szmat i ich sprzedaży dokonany został skar
żącemu dodatkowy wymiar podatku dochodowego 
na lata 1929-30. Pierwotne wymiary oparte były 
(nai obrocie ustalonym przy wymiarze podatku 

przemysłowego i na normach średniej dochodowo
ści. Przy wymiarach dodatkowych wzdęła władza 
ca podstawę wykazane zapiskami koszty nabycia 
towaru udowodnione przez skarżącego koszty han 
diowe ł przychód za sprzedany towar. Ten osta
tni ustaliła władza na podstawie ksiąg handlo
wych głównego odbiorcy towaru, przyjmując go W 
wysokości, w jakiej w tych księgach skarżący zo
stał w ciągu roku 1928 względnie 1929 uznany. Na 
zarzuty skargi, dotyczące wymiaru na r. 1929 N. T.
A. rozpatrzył przede wszystkim zarzut obrazy art. 
85 ustawy o podatku dochodowym (obecnie art, 98 
ordynacji podatkowej). W  szczególności skarga 
opiera zarzut na stwierdzeniu, że akta podatkowe 
i prywatne notatki skarżącego nie zawierają no
wych konkretnych okoliczności w rozumieniu lego 
przepisu prawa. Zarzut len nie jest uzasadniony. 
Skoro w postępowaniu pierwotnym skarżący nie 
przedstawił żadnego materiału" mogącego służyć 
za podstawę ustalenia jego kosztów handlowych, 
i wskutek tego wymiar został dokonany przy wzię
ciu za podstawę normy średniej zyskownośoi, to 
wyjście na jaw materiału, pozwalającego na usta
lenie najważniejszych części tych kosztów — ko
sztów nabycia towaru który był przedmiotem han 
<Uu skarżącego — spełniało warunek dodatkowego 
■Wymiaru z art. 85 ustawy. Okoliczność, że materiał 
ten o ile chodzi o stronę przychodową, nie odbie
gał w sposób istotny od danych, którymi wła
dza rozporządzała w pierwotnym wymiarze, jak 
również, że nie obejmował on danych dotyczących 
dalszych kosztów handlowych, nie zmienia posta
ci rzeczy. Nie jest bowiem koniecznym wymogiem 
zastosowania art. 85 ustawy, by nowe ujawnione 
okoliczności obejmowały całokształt podstaw wy
miaru podatku ___ wystarczy, jeśli one obejmują
dane, wpływające na ustalenie choćby jednego 
M łtfotnych elementów dochodu podatkowego.

OPŁATY NA FUNDUSZ PRACY OD ŻA
RÓWEK ELEKTRYCZNYCH 

Okólnikiem L. D. V 2316/4/30 Ministerstwo Skar
bu w sprawie powyższej podało do wiadomości 
podległym organom wyciąg z wyroku N, T. A. z 
dnia 13 grudnia 1938 (L. rej. 6456-37). W  wyroku z 
dnia 4 listopada 1936 rozstrzygnął N. T. A, kwe
stię doliczenia do obrotu opłat na rzecz Funduszu 
Pomocy Bezrobotnym, W wyroku tym N. T. A. 
orzekł i uzasadnił, że opłaty na Fundusz Pomocy 
Bezrobotnym, nie podlegają odliczeniu od obrotu 
przedsięhior&tw przemysłowych. Ze względu na 
analogiczny charakter Funduszu Pomocy Bezrobo
tnym Funduszu Pracy motywy powyższego orze
czenia znajdują zastosowanie także w odniesieniu 
do opłat na rzecz Funduszu Pracy. Motywy powyż
szego orzeczenia nie znajdują oparcia w bezpod
stawnym stwierdzeniu skargi, że omawiana opłata 
od żarówek elektrycznych mieści się strukturalnie 
w cenie towarów i że skarżąca firma jest tylko jej

inkasentem. Temu mniemaniu skargi sprzeciwia 
się łącznie z motywami cytowanego orzeczenia wy
raźny przepis art, 23 ust. 2 a) cytowanej ustawy o 
Funduszu Pracy, według którego przy produkcji 
żarówek jest do uiszczenia opłaty obowiązany wy
twórca. Z tych powodów N. T, A. oddalił skargę, 
jako nieuzasadnioną,

ZWOLNIENIE l a KŁADó W LECZNICZYCH
l  SANATORIÓW OD PODATKU PRZEMY

SŁOWEGO
Okólnikiem L. B. V. 30023/4/38 Ministerstwo Skar 

bu zwolniło od obowiązku opłacania podatku prze
mysłowego w obu jego formach do roku 1938 włą
cznie — zakłady lecznicze i sanatoria, odpowiada
jące warunkom, określonym dla szpitali w rozu
mieniu art. 3 a rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 22 marca 1928 o zakładach leczni
czych. Charakter zakładu leczniczego, jako szpi
tala w wyżej przytoczonym rozumieniu, ustalać be 
dą władze wymiarowe na podstawie statutów szpi
talnych, a w przypadkach wątpliwych — na pod
stawie zaświadczeń wojewódzkich władz admini
stracji ogólnej. Zwolnienie powyższe stosuje się do 
wszystkich nieprawomocnych jeszcze wymiarów" 
podatku przemysłowego. Nieuiszczone należności z 
tytułu wymiarów prawomocnych mogą umarzać 
izby skarbowe na podstawie art. 123 ordynacji po
datkowej na skutek podań zainteresowanych za
kładów leczniczych.

Sytuacja na rynkach rolnych
Na rynkach zagranicznych bez większych zmian, 

ceny przeważnie utrzymały się. Ponieważ weszli
śmy już w 8-my miesiąc kampanii zbożowej, prze
to zarówno rolnicy, jak i sfery kupieckie żywo 
interesują się przyszłymi zbiorami. Według nad
chodzących wiadomości mają one być mniejsze 
tak skutkiem gorszego ich stanu i mniejszej wo
bec tego wydajności z 1 ha, jak skutkiem reduk
cji obszaru uprawnego. Pomimo lo zapasy nie- 
sprzedane na l  sierpnia br. będą tak duże (około 
160—170 miln. q.), że spadek przyszłych zbiorów 
nie wpłynie, zdaje się, zupełnie na poziom cen. 
W każdym razie trzeba zaznaczyć, że w trans
akcjach na terminy pożniwne (wrzesień — paź
dziernik) notowania utrzymają się prawie bez 
zmiany już od kilku tygodni.

Na rynku krajowym koniunktura dla żyta 
kształtowała się słabo, dla innych zbóż przeważ
nie mocno przy niewielkiej zwyżce cen. Ostatnio 
poprawił sję nawet owies, który dotąd był w za
niedbaniu. Ceny jęczmienia nadal wyraźnie zwyż 
kowały. Z innych ziemiopłodów zwyżkowały ole
iste (skutkiem wyczerpywania się zapasów) oraz 
gryka i peluszka, pozostałe przeważnie utrzyma
ły się przy tendencji mocnej. Tłumaczy się to 
znacznym popytem ze strony gospodarstw rol

nych na materiał siewny. Zainteresowanie żytem 
na rynkach obcych w bieżącej kampanii jest sła
be, stąd i zniżka.

Po kilkunastu tygodniach zwyżki na rynku 
zwierząt rzeźnych tydzień ubiegły był okresem 
wyraźnej i dość znacznej zniżki we wszystkich ga
tunkach i sortymentach, to znaczy, że zniżkowało 
ni© tylko bydło i cielęta, ale i trzoda chlewna (za 
równo słoninowa, jak i mięsna). Trudno przesą
dzać, czy zniżka la utrzyma się, ale gdyby miało
się tak siać, to rolnictwo  zwłaszcza drobne —
dotkliwie by to odczuło. Właściwie brak podstaw 
dla takiej zniżki, raczej można by się było spo
dziewać pewnej poprawy cen w związku z popy
tem przedświątecznym. Z tego też powodu trudno 
przewidzieć, jak się sytuacja ułoży w przyszłości.

Na rynku masła bez zmian, ceny utrzymały się, 
to samo można powiedzieć i o mleku. Ceny jaj 
lekko zniżkują, ale należy pamiętać, że na wiosnę 
podaż tego towaru zwykłe znacznie sę zwiększa. 
Wobec okresu lęgów daje »ię odczuwać na rynku 
brak towaru ciężkiego i  świeżego, nadającego się 
na eksport Nadmienić należy, że w styczniu br. 
wywieziono jaj prawie 8 razy więcej, niż przed 
rokiem.

Na rynku rybnym tendencja mocna. Za karpia



u „N O W Y  DZIENNIK" sobota 11 marca 1939

płacono 185 'zb za 1 kg- w  harda. Dowóz ryb do 
miast Jest cokolwiek większy, nil przed miesią
cem, ale I popyt w  okresie postu poważnie wzrósŁ 
To Jest bodaj najważniejszą przyczyną zwyzkL 
Ciekawe, te ryba estońska, jakkolwiek sprzeda
wana po niższej cenie, zupełnie nie wpływa na 
zniżkę cen ryb ktrajowych, które są nadal poszu
kiwane. Tłumaczy się to tym, że ryby importo
wane są bardzo diiże i nie odpowiadają wymaga
niom pojedynczego, przeciętnego gospodarstwa 
domowego*

Ceny warzyw przeważnie utrzymały się przy 
lekkiej zwyżce towaru zeszłorocznej produkcji. — 
Warzyw tegorocznej produkcji przybywa, ceny, 
oczywiście, są jeszcze wysokie, ponieważ produk
cja może być prowadzona tylko w inspektach, 
przyśpiesznikach lip, co wysoce podnosi koszty 
własne producenta. Z. K.

Rokowania w sprawie majątków 
żydów polskich w Niemczech

W Warszawie toczą się rokowania z delega
tami rządu niemieckiego w sprawie ustalenia 
norm I sposobu likwidacji majątków Żydów-oby- 
watdi polskich, którzy byli masowo wysieoleni 
i  Niemiec w październiku r. ub., lub też w Niem
czech jeszcze pozostali.

We wstępnym porozumieniu, zawartym pomię
dzy delegatami obu rządów, przed przyjazdem 
min. Ribbentropa do Warszawy, a dotyczącym u- 
dzielenia zezwolenia wysiedlonym Żydom polskim 
na powrót do Niemiec, ustalono niektóre zasady 
likwidacji tych majątków. Przedmiotem obecnych 
rokowań jest najpierw sprawa wysokości tych 
majątków, które w ciągu ostatnich kilku miesię
cy uległy znacznemu zmniejszeniu, a następnie 
sposobu ich zbycia i wypłacenia należności wła
ścicielom.

Mówi się, że możliwa jest wymiana majątków 
obywateli polskich w Niemczech na majątki oby 
wateli niemieckich w Polsce. W tym wypadku 
dałoby się uniknąć transferu dewizowego. Osta
teczne porozumienie między obu rządami ma być 
osiągnięte w Berlinie.

INFORMATOR PRAWNICZY
„DOSTAWA 1939“  1) Zapytuje Parę czy do pro 

Wadzenia Pańskiego handlu artykułów browarni
czych potrzebna jest Panu karta przemysłowa i 
na jakich warunkach może j| Pan otrzymać, — 
Otóż kwestię tę normuje rozporządzenie Prez. R. 
P, o prawie przemysłowym. W myśl art 7 tego 
rozporządzenia każdy, kto rozpoczyna prowadze
nie jakiegokolwiek przemysłu, lub handlu  ̂ winien
0 tym zgłosić władzy przemysłowej I. instancji. 
Wobec tegof skoro Pan dotąd tego nie uczynił, wi 
nien Pan o tym zgłosić i prosić o wydanie karty 
przemysłowej. 2) Nie. W zasadzie nie ma tutaj ża
dnych trudności. 3) W prośbie tej musi Pan podać:
a) generalia, b) przynależność państwową, c) 
miejsce zamieszkania, d) określenie handlu, e) 
siedizibę handlu i f) firmę przedsiębiorstwa,

„STUDENT" Może Pan sam zwrócić się do Mi
nisterstwa Sprawiedliwości z podaniem o wydanie 
świadectwa niekaralności. W  podaniu należy za
znaczyć że świadectwo to jest potrzebne celem 
przedłożenia go władzom uniwersyteckim.

„EGZYSTENCJA 1133“  W kartce swej podaje 
Pan szereg pytań zupełnie niezrozumiałych i nie
wiadomo w ogóle do kogo wystosowanych. Prosi
my o jaśniejsze sformułowanie pytań.

„WDZIĘCZNY CZYTELNIK" 1) W liście swymi 
pyta Pan, ozy ma Pan prawo domagać się od wla 
ściciela realności remontu (malowania etc.) mie
szkania zajmowanego przez Pana od 5 lat, 
Otóż odpowiedź na to pytanie zależeć będzie od 
tego, ozy mieszkanie faktycznie wymaga tego re
montu. Przypuszczalnie po upływie 5 lat od wyna 
jęcia mieszkania jest ono tak zniszczone, że re
mont ten jest konieczny. Gdyby więc tak istotnie 
było, miałby Pan prawo domagania się od wlaści 
cielą realności wyremontowania mieszkania na je
go koszt — bez żadnego regresu do Pana, a w
1 azie odmowy co do uskutecznienia tego remon
tu przez gospodarza — miałby Pan w takim wy
padku prawo wykonania tego remontu 4 następne 
go potrącenia kosztów remontu z czynszu najmu. 
2) Co do ubikacji, to, jeśli została ona wynajęta 
bez światła, nie może się Pan domagać zaprowadzę 
,nia oświetlenia, chyba ie  inaczej jest naprawdę 
niemożliwą rzeczą utrzymanie jej w należytym sta 
nie. Jeżeli ubikacja ta jest zniszczona, czy zepsuta 
to naturalnie na właścicielu realności dąży obo
wiązek doprowadzenia jej do stanu zdatnego do 
użytku. 3) Odnośnie do sprawy urlopu, to nie ma 
Pan jeszcze do niego prawa, ponieważ pracował 
Pan w tej firmie tylko przez 6 miesięcy. 4) Za 
godziny nadliczbowe w zasadzie może Pan żądać 
zapłaty chyba że się Pan o wynagrodzenie za te 
jt"  /. ;iy nie upominał (Co do tego zresztą istnieje 
w różnych czasach różne orzecznictwo sądowe).
b) Jeżeli za dzień, przebyty w szpitalu, nie otrzy-

D Z I A Ł  S Z A C H O W Y
W  ydanie n r  12. a. p. gudajewS

(IL  nagr. „Szachmaty" 86)

Białe: Kh8, Hf8, Wc7, e7 (4)
Czarne; Ka8, Wb8, Sio (3)

Mat w 3 posunięciach.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 1*.
' K  A. L. KubelTa z 25 II. br.

1. Ćh4, Gxhl; 2. H—dl, Kg2; a  Hel,
1. . . , Gxd3; 2. H—13, K—gis 3. H—h3!
1. . i . G dowolnie, 2. S— f2, Gf3; 3. Hx£3 Piękna 

miniatural
PARTIA NR 18.

Białe; Scheier (Kraków) Czarne; Ulczok (Śląsk) 
grana w międzyokręgowyra meczu o puchar 
im. inż. J. Żukowskiego dnia 15 stycznia br. 

w Krakowie
GAMBIT HETMAŃSKI

1. d2—d4 “ d7—d5
2 c2—c4 c/—c6
a  e2—e3 Sg8_I6
4. Sbl—c3 g7—g6
5. H -b3 G_g7
6. f2—14 0 - 0  
Czarne zaniedbały rozwoju swego skrzydła

hetmańskiego, gdzie już po 6-tym posunięciu mają 
trudną grę.

7. Sgl—13 a7—a6-? 
Próba wyswobodzenia pozycji pos. b5
& 1,2—&4 1 b7—btt
Białe groziły zablokowaniem pozycji przez 

...9. a5, następne więc posunięcie czarnych jest 
poniekąd wymuszone. Jednak pion na b6 stoi 
słabo.

9. G—d2 G—oti ?, 
Nienaturalne posunięcie giermkiem
10. cxd5 Sxd5 
Teraz już białe likwidują napięcie w centrum,

pragnąc zachować parę gońców.
11. S—g5 Sxf« 
Białe przejściowo ofiarują pionka w konsek

wencji czego uzyskały lepszą grę.
12. Sxeó Sxe6
13. G— o4 S—c7 t 
Pewne szanse kontrgry dawała przypuszczal

nie ofiara skoczka na d4
14. O-*0 1 efl 
Białe najpierw zroszowały, gdyż na natych

miastowe wzięcie piona b6, czarne posunięciem
.eó wybrnęłyby chwilowo i  ©presji.

15. Hxb6 &-d5
16. H—b3 ii S—d7
17. a4—a5I Odbiera b6 ?!W—b8
18. H_a3 "  fedó—M
19. Ha4 c6—c5
20. S—e4 l e6—e51 
Czarne pragną uprościć grę, nie zdają sobie

Jednak sprawy z tego, że otworzą linię białemu 
giermkowi, co bezzwłocznie spowoduje katastrofę

21. Wxf7 Wxf7
22 S—d 3 S b6 T
Strata figury, a więc 1 partii*
23. Sxf7l " Sxa4 

K—h8 
K -g?  
L - M

24. Sxd8-fJ
25. S—17-f-
26. Sxe5-|-
27. Wxa4 1 czarne poddały cię.

(Uwagi H. Scheiera dla „N. Dz.**)

WIADOMOŚCI Z ŻYCIA SZACHOWEGO 
Helsingfora;
Mistrzostwo Finlandzkiego Związku Szachowe* 

go zdobyli ex aequo O. Kalla, Ojaneu ł Ratsmua- 
son po 4,5 pkt.

Paryż:
Mistrzostwo miasta zdobył Reizman 8,5 pkh 

przed Hóniingierem 1 Monosstnem po 8 pkt. IV m. 
zajął Mateof 7,5 pkL 

Bukareszt:
Mistrzostwo zdobył Halic 8,5 pkt przed T. Plopą 

7 pkt. III 1 IV  ex aequo Blum 1 Anaritoin po 6 
pkt. V był 18-letnł Bernstein.

Katowice;
W wyniku rozgrywek o mistrzostwo Śląska

pierwsze miejsce w grupie mistrzów zdobył Anioł 
4 pkt. przed Ulczokiem 3)4 pkt dyr. Palikiem 
i zeszłorocznym mistrzem Pokorskim. Pro i. Za
wadzki w turnieju nie brał udziału.

Na Śląsku i na terenie Zaolzia rozgrywana aą 
obecnie drużynowe mistrzostwa Śląska. Udział 
bierze kilkanaście drużyn z przeszło stu graczami

(M. N.)

mai Pan zasiłku pracodawca powinien był Panu 
to wynagrodzenie zapłacić,

„CIEKAWY K.“  Jeżeli weksel ten został napra 
wdę w złej wierze przeniesiony na trzecią osobę, 
to wspomniany krewny może słusznie przeoiwsta 
wić tutaj te zarzuty, które mu przysługują prze
ciwko Panu,

(Ciąg dalszy „Informatora prawniczego" uka
że się w numerze jutrzejszym).

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
KRAKÓW, 11 marca. Pszenica Jednolita czerwona 2141 

—21.75, blals 21.511—21.75, zbierana 20.50—20.75, tyto stan- 
dart I  15.25—15.50., staudart 11 14.50—14.75, Jęczmień Jedno
lity 18—18.75, przemiałowy 17—17.50, pastewny 14.75— 
17. owies nlezadeszozony 17.75—18.50, itandart 1 tlelrlzo 
zadeazcz.) 10.50—17, siandart II  (zadeszcz. dop. K.25—lt-50, 
mąka psienna wyciągowa 30 proc. 42—44. wyciągowa 35 
proc. 41.50—4X50, gaA I  50 proo. 31—41, gaA IA  05 proe. 
35—31, gat. I I  35-05 proo. 33—34, gat. U  51-00 proe. 80.25— 
30.75, gat. II. 21.25—21.75, gat. I I  M-15 proe, 2X75-24.25. 
pastewni 1X25—14.51, rasown 15 proe. 2X75—21, mąka Żytnia 
okregn krakowskiego rat. IA  55 proe. 21—21.51, rasowa 
15 proo. 23-51—2X75, mąka lytnla ekreso poznańskiego 
gatunek I  A  55 procentowa 2XN—3X53, otręby pszenne 
standartowi ml alki a 1X51—11.75, średnio 11,25—1X50, Syknie 
standartowe 1041—11.75, Jęczmienne 10.51—11. Obroty ł ten
dencja: pszenica W spokojna, tyto 11 spokojna. Jęczmień 
48 spokojna, owies — spokojna. Ogólny obrót 051 ton. —. 
Tendeaeja ogólna spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

FRENIOi M maren. Ceny orientacyjne bes zmiany. — 
Tendencja 1 obroty: puenlea 411. tyto 501, Jęczmień 271, 
owies 45. Tendencja na wszystka apokojna. Ogólny obrót 
22(0 ton.

Płk. Wedgewood doradza opór
Londyn, 10. 3. P A T . Poseł płk. Wedga- 

wood ogłosił w czasopiśmie angielsko - ży
dowskim „Jewish Chronicie" oświadczenie w 
sprawie Palestyny, które wywołało sensację 
w kołach politycznych. Autor zaleca Żydom 
palestyńskim stawianie oporu. W ierzę w po
wstrzymanie się od wzięcia udziaiu w  projek 
tcwanym rządzie palestyńskim, proklamowa 
nie własnego rządu tymczasowego, odmowę 
płacenia podatków rządowi arabskiemu, wy
stawienie własnej policji i  forsowanie imi
gracji.

Płk. Wedgewood jest czynnym przyjacie
lem ruchu neosyjonistycznego i autorem głou 
śnej proklamacji w  lutym ubiegłego roku, 
nawołującej żydów  do zbrojnego czynu w 
walce o państwo żydowskie.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W ARSZAWA, 11 marca. Kursy zamknięciu. Akcje: Bank 

Polski 131, Lsnk Zachodni 4140, Bank Handlowy 58—5X25, 
Żyrardów 71, Ostrowice 84.51—83.50, Zieleniewski 8141— 
78.51—71, Mcdrzcjów 2X25, Cukier 42.75- 43, Starachowloc 
IX Wtjglel 4X25—IX Tendencja nieco słabsza.

Papiery procentowe: 4‘/i proe. poA wewnętrzna 1747>A 
3 proc. poA Inwestycyjna I em. 17.25, II  em. 17—1741 
3 proo. poA Inwestycyjna seryjna I em. 101.— II  em. IM. 
5 proe. poŁ konwersyjns drobne 18.51, 5 proe. pot. kan* 
wersyjna 1X51, 4 proo. pot. konsolidacyjna 4X42Vą ede. 
drobna 4X42'/«, 4 proe. poi. dolarowa (dolarów ka) 4X54. 
Tendencja nieco słabsza.

Lisy sastawne: 4V> proo. slemaklo Ser. V . 45.25—45-JT'/«— 
45.25, 5 proe. lUty m. Warizawy ataro 77, 5 proe. listy m. 
Warszawy s r. 1933 72.75, 5 proe. Uaty m. Łodzi s 1973 r 
47. 5 proe. Uaty m. Piotrkowa ■ 1933 r. 4X Tendencjo n 
trzymana.

Dewizy: Bruksela 89.15, Amsterdam 282, Londyn X.t3 
Nowy Jork kabel 5.211/8, Paryt 14.01, Sztokholm 11X11. 
Zurych 121.55. Teadeneja niejednolita.
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OSKARŻONY MA GŁOS
Przesłuchanie pierwszego oskarżonego w procesie krakowskim

Proces przeciw Janowi Piskorowi i  tow. to
czy się w  sądzie krakowskim wśród dużego 
zainteresowania publiczności. Galeria wypeł
niona jest po brzegi, a przebieg rozprawy śle
dzony jest z coraz to rosnącym zainteresowa- 
rnem.

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd przystą
pił z kolei do przesłuchania oskarżonych. Po
czątkowo przypuszczano, że przesłuchanie o- 
skarżonych nie potrwa dłużej aniżeli trzy dni. 
Obecnie zdaje się zanosić na to, że przesłucha
nie oskarżonych potrwa dłużej. Na wczoraj
szej rozprawie przesłuchano tylko pierwszego 
oskarżonego, Jana Piskora, przy czym przesłu
chanie tego oskarżonego będzie jeszcze konty
nuowane na dzisiejszej rozprawie.

Proces rozpoczyna się o godz. 9.15. Jako 
pierwszy zeznaje osk. Jan Piskor.

Na pytanie trybunału oświadcza oskarżony, 
ie  nie przyznaje się do winy.

Osk. przechodzi następnie do skreślenia swej 
kariery policyjnej. Od roku 1910 służył w żan
darmerii austriackiej, następnie w żandarmerii 
polskiej, a w końcu w policji. Do policji kra
kowskiej został przydzielony w  roku 1923. W  
sekcji kradzieżowej zaczął pracować w  roku 
1934, jako jej kierownik, podlegając bezpo
średnio kom. Cyganowi.

Z osk. Korpakiem zetknął się w  czasie do
chodzeń w  r. 1934. Od tego czasu Korpak u- 
dzielał oskarżonemu informacji. W  sprawy 
angażowania informatorów władze nie miesza
ły  się, była to sprawa wyłącznie należąca do 
wywiadowców. Współpracę z Klimkiem roz
począł oskarżony w  późniejszym czasie.

—  Czy dochodziły pana słuchy, że Korpak 
i Klimek pracują na dwie strony?

—  Tak. Był pewien raport, ale okazał się 
mylny.

—  Czy w wypadkach, gdy donoszono panu, 
że Korpak kupuje rzeczy z kradzieży, zawsze 
przeprowadzał pan dochodzenia?

—  Nie zawsze. Raz przeprowadzał ktoś inny 
i też okazało się, że jest to nieprawda.

—  Czy zdarzały się wypadki, że złodzieje 
zeznawali, iż Korpakowi sprzedawali skradzio
ne rzeczy? —  Nie.

—  Czy Korpak i Klimek dostawali wynagro
dzenie z Wydziału Śledczego? —  Tak, ale bar
dzo skromne.

—  Ile mogli dostać w ciągu roku? Chodzi o 
to, abyśmy ustalili czy pracowali amatorsko 
czy też raczej zawodowo?

— W  roku 1937 dostali bardzo mało, w roku 
1936 trochę więcej, w roku 1935 bardzo mało.

—  Przedstawię panu dowody ze śledzLwa, że 
dostawali śmiesznie mało. Korpak dostał przez 
3 lata 45 zł, a Klimek 10 zł. Gdzie tu więc była 
ta korzyść przy dostarczaniu przez nich infor
macji?...

Oskarżony wyjaśnia, że dostawali oni jesz
cze pewne kwoty pod pseudonimami.

—  Nie uderzyło pana to, że Korpak i Klimek 
zwracając rzeczy skradzione, nie oddawali 
Przedmiotów wartościowych, jak biżuteria czy 
Papiery wartościowe, a zwracali garderobę i 
buty? _  Nie.

— Pytał się pan ich, skąd mają te rzeczy?
Mówili, że kupili.

— Nie uderzyło więc to pana, że oni co drugi 
‘tzien przynosili panu skradzione rzeczy ? Prze 
u'eż nie byliby złodzieje przychodzili do nich 
z rzeczami skradzionymi, aby oni potem te 
rzeczy odnosili do policji?

Osk. nie umie tego wyjaśnić.
A  nie zwróciło pańskiej uwagi to, że w  

różnych procesach złodzieje powoływali pana 
jako świadka? Przecież to nie jest takie proste, 
aby złodzieje chętnie widzieli świadków z po
licji. Dlaczego akurat pana tak chętnie używa
li na świadka?

Oskarżony stara się tę okoliczność w y ja ś 
nić w  dłuższym wywodzie, mówiąc obszernie 
o sprawie niejakiego Felczera, który ma za so
bą szereg spraw sądowych i  znajdował się na 
„liście paserów."

Dizecliodzi następnie (do, sprawy Szlam-

kowicza, który został zasądzony na 5 lat wię
zienia za kradzież 10.000 zł. w  motorówce, a 
w której to sprawie Piskor występował jakc 
świadek obrony. Osk. opowiada dłuższą histo
rię o pewnym anonimowym osobniku, który 
złożył doniesienie o jakiejś kradzieży 10.000 
zł. w  banku krakowskim i mówił że tej kra
dzieży dokonał niejaki „Dynrant"

—  Skąd obrona Szlamkowicza wiedziała o 
tym anonimowym osobniku i powołała pana 
na świadka?

— Tego nie wiem. Ja łączyłem to z tą sprawą, 
gdyż w obu sprawach chodziło o kwotę 10.000 
zł,

A  nie pomyślał pan, że to może było jakieś 
zmyślone doniesienie ?

—  Pomyślałem o tym dopiero później, kiedy 
osobnik, ten który miał jeszcze złożyć jakieś 
wyjaśnienia, nie pokazywał się więcej.

—  Ale wie pan, że Sąd Apelacyjny podwyż
szył Szlamkowiczowi karę z półtora roku na 
pięć lat, a w  motywach wyroku napisał, że 
pańskie zeznania są dziwnie niejasne i  zaga
dkowe?

nadeszły

Skład sukna B. SCHD iBERG
Kraków *, rodzica 34.
—  Ale ja chyba nie myślałem bronić Szlam 

kowicza! Mówiłem to, co zeznałem na pod
stawie swoich informacji

—  Czy bywał pan w  kancelarii adwr. Mend- 
lera na ul. Floriańskiej? —  Nie. Wiem, że 
o tym mówiła w śledztwie panna Kipperówna, 
ale to jest nieprawda.

—  Mówię, o tym dlatego, żc Kipperówna ze
znawała, że w  tej kancelarii odbyła się konfe
rencja, w której brał udział Mendler, pan, 
Szlamkowiczowa i podobno Szlamkowicz.

—  To jest absolutnie nieprawda
— Mówi świadek Goldwasser, że widział 

pana z Mendlerem i Szlamkowiczową w  bra
mie na linii A—B.

—  To absolutnie nieprawda.
—  Mówił pan z Mendlerem o tej sprawie? 

—  Nie przypominani sobie.
—  Bo Mendler zeznał, że kradzież 10.000 zł. 

w  motorówce była tak niezwykła, że radził się 
pana i planował podanie pana i Toszy jako 
biegłych w Sądzie Apelacyjnym.

—  Ale wiedział pan, że był zakaz udzielania 
informacji adwokatom, a szczególnie akcen
towano, aby nie rozmawiać z ad w. Mendlerem?

—  Ja nie udzielałem mu informacji, tylko

Z  kolei sąd omawia sprawę kradzieży per
fum we firmie Katz przy ul. Pawiej. W yw ia
dowca Bielik zeznał, że chciał w tej sprawie 
przeprowadzić rewizję u Korpaka, ale osk. P i
skor nie pozwolił rewizji przeprowadzać i o- 
świadczył, że pośle do Korpaka osk. Foszę, któ
ry sprawę załatwi. Później od Korpaka perfu-
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rozmawiałem tak ogólnie. Rozkazu nie było 
tylko powiedziano, żeby adw. Mendlercwi nie 
udzielano informacji i by go kierowano do 
naczelnika.

Przewodniczący odczyluje zenania naczelni
ka Urzędu Śledczego, który stwierdził, że zabro 
nił udzielania adwokatowi informacji i wpu
szczania adw. Mendlera do Wydziału Śledcze
go.

Sąd roztrząsa z kolei kradzież cennych futer 
z mieszkania radcy Artura Wohla. Sprawą tą 
osk. zainteresował się sam z polecenia naczel
nika. Na miejscu stwierdził, że skradziono fu
tro i pelerynkę wartości 6.000 zł. Sprawca do
stał się do mieszkania po rynnie, na której 
widniały odciski palców. Specjalista od utrwa
lania odcisków stwierdził jednak, że odcisków 
nie można zdjąć, gdyż nie nadają się do nada
nia. Specjalista nie mógł się zresztą dostać do 
tego miejsca i trzeba było sprowadzić straż 
pożarną.

—  Dlaczego pan tego nie powiedział sędzie
mu śledczemu? —  Ja to zeznałem absolutnie.

—  Ale tego nie ma w  zeznaniach i przez to 
naraził się pan na zarzut, że nie prowadzono 
dalej sprawy, mimo, że zdjęto odciski.

—  Ale dlaczego napisał pan w protokole, że 
ślady sfotografowano? —  Możliwe, że fotograf 
robił zdjęcia, a później fotografii nie przesłał. 
Mając nawał pracy, nie uzupełniłem zapisków 
w tym kierunku, że fotografii odcisków nie o- 
trzymałem

—  Jak się przedstawiała kwestia 500 zł od 
p. Wohla? —  P. Wohl oświadczył, że przezna
cza nagrodę w  razie odzyskania futer. Po od
zyskaniu futer zatelefonował do mnie p. W ohl 
i wezwał mnie do siebie, gdzie wręczył mi 500 
złotych.

—  Dlaczego pan tego nie powiedział w  czasie 
pierwszego przesłuchania? —  Pieniądze były 
dla Korpaka, więc nie chciałem go ujawniać.

—  Czy wolno było panu brać te pieniądze?
—  Jeśli brałbym dla umie, to musiałbym to 

zgłosić. Ale jeśli tylko „przelewałem" te pie
niądze, gdyż nie miałem z tego korzyści i da
wałem je konfidentowi, to myślałem, że to 
można.

—  Zeznał pan jednak, że „nie otrzymał pan 
pieniędzy od poszkodowanego, ale Korpak o- 
trzymał pieniądze z Wydziału Śledczego". 
Więc mówił pan jednak o pieniądzach dla Kor
paka.

—  Bo te 500 zł to była większa suma
—  Ja mam wrażenie, że chodziło nie o sumę 

większą czy mniejszą. Chodziło o zasadę. Szło 
o to, aby nie dowiedzieli się złodzieje, że Kor
pak dostaje pieniądze.

my odebrano, a Bielikowi kazano sporządzić 
raport, że perfumy znalazły się w gnoju.

Udzielając wyjaśnień w tej sprawie osk. P i
skor zaprzecza, jakoby w  ten sposób postępo
wał.

Przew.: Zgłosił się tutaj pewien świadek z 
więzienia, który siedział razem z Korpakiem 
i był łącznikiem, gdyż nosił grypsy od Korpa
ka do adw. Soehnela. Ternu świadkowi oświad
czył Korpak, że tylko część tych perfum oddał 
i dostał za to 400 zł, którymi podzielił się z pa
nem.

—  Kto to jest ten świadek?
—  On tutaj przyjdzie.
Przechodząc do sprawy kradzieży kapeluszy 

we firmie Teitelbaum, przewodniczący stwier
dza, że Teitelbaumówi zrobiono propozycję 

odzyskania skradzionych kapeluszy za pewną 
opłatą. Nie podobało się to Teitelbaumowi, wo
bec czego zwrócił się do osk. Piskora, a ten 
poradził mu, aby pertraktacje prowadził, gdyż 
w  ten sposób odzyska skradziony towar. W  
obec tego Teitelbaum nabrał przekonania, że 
jest to jedyne wyjście i odbył konferencję, w 
której wzięli udział prócz osk. Piskora jeszcze 
Korpak i Klimek. Omówiono sprawę odkupie
nia kapeluszy,

Perfum y... w  gnojówce
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Osk. Piskor: To jest nieprawda
Kolejno omawiana jest sprawa kradzieży fu

ter na szkodę p. Sterna. W  tym wypadku skra
dzione futra odzyskał osk. Piskor za pośrednic
twem adw. Mendlera i niejakiego Hocheisera. 
Zapłacono za to kwotę 1000 zł, a pieniądze na 
ten cel dało towarzystwo asekuracyjne, w  któ
rym p. Stern był ubezpieczony. W  relacji do 
prokuratora osk. Piskor nie przeastawił spra
wy tak, jak miała miejsce. Twierdzi, że zataił 
prawdziwy bieg sprawy, gdyż chodziło mu o 
to, aby pozyskać Hocheisera, jako swego in
formatora i nie mieszać go w  tę sprawę.

W  dalszym ciągu tematem rozprawy jest 
sprawa kradzieży złotego zegarka na szkodę 
urzędnika policyjnego Przewłockiego. Zegarek 
ten przyniósł Korpak do Wydziału Śledczego, 
gdzie osk. Piskor dał mu za niego 50 zł, gdyż 
Korpak twierdził, że kupił zegarek od dwóch

kobiet.
Przewłocki dowiedział się o tym ! początko

wo wzbraniał się zapłacić za zegarek, w  końcu 
spłacił jednak osk. Piskorowi te 50 zł w  ra
tach, a Korpak nie miał żadnych dochodzeń.

Wreszcie sąd zapytuje oskarżonego w spra
wie różnych kwot, pobieranych przez niego od 
towarzystw asekuracyjnych, w związku z od
bieraniem skradzionych rzeczy. Osk. Piskor 
twierdzi, że sumy te przeznaczał na konfiden
tów,

Nie przypomina sobie osk. Piskor sprawy 
wynagrodzenia osk. Klimka, za wykrycie zło
dzieja w restauracji Pressera. „Do restauracji 
tej przyszedł jakiś osobnik i ubrał nowe futro, 
kierując się ku wyjściu. W e drzwiach został 
jednak ujęty i oddany w ręce policji. Klimko
wi wypłacono 10 zł za „wykrycie" tego złodzie
ja.

Tajemniczy przem ytnik - pcrzuci! 
walizę z  pieniędzmi

Jako ostatnia poruszona jest sprawa prze
mytnika niejakiego Schwarca. W  tej to spra
wie otrzymał osk. Piskor pewnego dnia pouf
ną wiadomość telefoniczną, że osobnik z czar
ną bródką wyjeżdża z Krakowa w każdą nie
dzielę o 10-tej w nocy pociągiem pospiesznym, 
wioząc ze sobą dużą walizkę.

Osk. Piskor zatrzymał wieczorem 8 listopada 
1936 r. owego osobnika, którym okazał się o- 
bywatel węgierski Schwarz Miał on wielokrot
ny paszport z wizą przejazdową. W  walizie 
znaleziono ubranie i bieliznę, wobec czego po
lecono Schwarzowi, aby zgłosił się nazajutrz 
w Wydziale Śledczym

Szwarz nie pokazał' się więcej w  Wydziale 
Śledczym. W międzyczasie osk. Piskor otrzy
mał wiadomość, że Schwarz jest przemytni
kiem walut. Wobec tego zbadano ścianki wali
zy i jak się okazało, były one podwójne. W  o- 
becności komisarza Cygana rozbito ścianki i 
wyjęto ze schowków: 5.411 doi. am., 11 czeków 
na 155 doi. am., 20 koron duńskich, 1185 gul
denów holenderskich, 6.052 funtów palestyń
skich, 170 funtów ang., 400 franków belgij
skich, 4600 franków francuskich, 650 szylin- 
gow.

Na wczorajszej rozprawie osk. Piskor zeznał, 
że telefon zawiadamiający o tym, iż Schwarz 
jest przemytnikiem walut był anonimowy.

Przew • A dlaczego Schwarz został wypusz
czony na wolność? — Bo początkowo nie przy
puszczałem, że to jest przemytnik walut.

—  Dlaczego więc zatrzymał pan jego walizę?
— Bo informator mój powiedział, że zgłosi się 
do mnie i rozpozna tę walizę.

—  Co po walizie, gdy pan puścił Schwarza?
— Zabrałem mu jego czeską legitymację tram
waj ową.

—  Zostawił mu pan paszport z wizą, a wziął 
mu pan legitymację tramwajową. Co pan dalej 
robił —  Czekałem na Schwarza, a w końcu za
cząłem go poszukiwać. Pewnego dnia wywia
dowca Kostecki, który miał nadzór nad depo
zytami, zapytał innie, co zrobić z walizą, któ
ra leżała na szafie. Wtedy postanowiłem zba
dać tę walizę.

Przewodniczący w kilku pytaniach stara się 
wyjaśnić, kto pierwszy zrobił otwór w ścianie 
walizy* i zobaczył, że tam są pieniądze.

Przew.: Po otwarciu ścianek tej walizy cho
dziły słuchy, że tych pieniędzy było tam dwa 
razy więcej? —  Nie przypominam sobie.

W  końcu osk. Piskor odpowiada na pytania 
prokuratora ara Pęchalskiego. GdjT w Jednym 
miejscu prokurator zapytuje, dlaczego w  wy
padkach, gdzie raportowano, o porzucenie skra
dzionych rzeczy przez uciekających osobników 
ścigający nie zrobili użytku z broni —  prze
wodniczący dorzuca uwagę:

—  Korpak i Klimek sami przynosili prze
cież rzeczy, więc do nich nie trzeba było strze
lać.

Na dzisiejszej rozprawie kontynuowane bę
dzie przesłuchanie oskarżonych.
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Pogrzeb bł. p. Tcdeusza Zr Steina
Na cmentarzu żydowskim w Krakowie odbył 

sie wczoraj pogrzeb bl. p. prezesa Tadeusza Ep- 
steina, W  pogrzebie wzięli udział wicewojewoda 
krakowski dr. Małaszyński, starosta grodzki dr. 
Wojnarowski, prezes Izby Skarbowej dr Greger, 
nacz wydz. przem. mgr. Crranowski prof. dr 
Adam Krzyżanowski, b. prezydent dr Kaplicki, Ji- 
nacz. wydz. przem. mgr. Chrzanowski, prof. dr 
Przem.-Handl. w Katowicach, Lwowie i Sosnow
cu. przedstawiciele świata przemysłowego, han
dlowego i bankowości.

W hali cmentarnej odśpiewał psalmy chór Świą
tyni Postępowej pod batutą dr. Lusta po czym 
podniosłe kazanie wygłosił rabin dr H. Pfeffer, 
który w pięknych słowach zobrazował działalność 
Zmarłego na polu społecznym. Prezes Izby Prze- 
mvsł()WO-Ha.ndkwej bar. Antoni Goetz Okocimski 
dal wyraz uznaniu dla zasług Zmarłego, żegna

jąc go imieniem Izby oraz Związku Przemysłow
ców, Prez, Gminy żydowskej dr R. Landau przed- 
stawił rozległą działalność Zmarłego, szczególnie 
w okresie wskrzeszenia niepodległości Państwa 
Polskiego, fmipniem kupiectwa żydowskiego po
żegnał Zmarłego prezes Stow. Kuprów radca Lau- 
lerbach, który podkreślił zasługi Zmarłego dla 
kupiectwa żydowskiego

Po przeniesieniu trumny nad grób rodz.nny nad- 
kator Szerhter odśpiewał „El Mole Racłuniin" 
i trumę złożono na miejsce wiecznego spoczynku.

Sprawa przetargów miejskich -- 
na forum Magistratu

Wczoraj odbyło się na Ratuszu Krakowskim pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dr. Klimeckiego 
posiedzenie Magistratu.

Na początku posiedzenia dyrektor Budownictwa 
m. inż Boratyński zreferował wvniki konkursu 
ina projekt urbanstvrznego ukształtowania na j- 
bliższego otoczenia Wawelu i Skałki, oraz nad
brzeża Wisły.

W dalszym ciągu posiedzenia dokonano wyboru 
specjalnej Komisji Zarządu Miejskiego dla roz
strzygnięcia wyników bieżących przetargów gos
podarczych. W skład Komisji powołano r ramie
nia Magistratu ławników Bobrowskiego, dr. Bog
danowskiego i Jelonkiewicza, z Krakowskiej Kon
gregacji Kupieckiej ' wiceprezesa Izby Przemysłu 
wo-Handlowej Kuhna, oraz rzeczoznawców dele
gowanych przez Izbę Rzemieślniczą na prośbę pre
zydium miasta.

Ławnik adw. dr Zimmermann wystąpił z wnio 
skiem, aby do Komisji dla rozstrzygnięcia prze
targów gospodarczych powołać również przedsta 
wiciela kupiectwa żydowskiego. Skoro powołano 
do Komisji reprezentantów wszystkich ugrupowań
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I « S S * CJa ~  Crub* ri humorysta-recytator

CZĘŚĆ II. — Dancing.
C rk .e . ra, zabrw a, humor, konkursy, niespodzianki.

politycznych w Radzie Miejskiej oraz przedstawi
ciela Kongregacji Kupieckiej, to jest rzeczą słu
szną, aby w sldad K.--misji wszedł również dele
gat Stowarzyszenia Kupców. Wobec tego ławnik 
adw. dr Zimmermann za wnioskował wybór de
legata Stow. Kupców w osobie dyr. Himmelblaua. 
Wniosek ten nie uzyskał jednak poparcia u żadne
go z ławników.

Z kolei postanowiono przeprowadzić w ciągu 
najbliższych 6-ciu tygodni odszczurzenie miasta 
oraz załatwiono szereg spraw gospodarczych.

Walka o obniżkę czynszów 
w nowych domach

Od Związku LoKatorów otrzymujemy następu
jący komunkat:

Wobec ustawicznego wzrostu stawek komorne
go w nowych domach Związki Lokatorskie w ca
łym Państwie podjęły zbiorową akcję mającą na 
celu ustawowe ustalenie maksymalnych czynszów 
W nowych domach.

Związki Lokatorskie na uzasadnienie swvch żą
dań podnoszą ciężkie warunki gospodaroze, jakie 
panują obecnie w Państwie, wobec czego na pod
stawie dekretu p. Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 14 listopada 1935 czynsze w nowych domach, 
należących do Skarbu Państwa, banków państwo
wych, samorządów zakładów ubezpierzeń społecz
nych oraz innych instytucji prawno publicznych 
zostały o 10 i 15 proc. obniżone.

Celem zebrania w tej sprawie odpowiednich da
nych co do wysokości komornego, uprasza się 
wszystkich zainteresowanych lokatorów, którzy 
zajmują mieszkanie, lokale przemysłowe i handlo
we w nowycli domach, które zbudowane zostały 
po dniu 27 stycznia 1917 r., ażeby zgłosili się do 
Biura Związku Lokatorów w Krakowie ul. Batore
go 5, parter między godziną 5-tą a 7-mą popolu 
dniu do rejestracji zajmowanych lokali.

Na podstawie w ten sposób zebranego materiału 
zostaną opracowane odpowiednie memoriały i wy
siane do miarodajnych czynników.

O rewizji procesu Ciunkiewiczo- 
wej -- zadecyduje sąd krakowski

Jak wiadomo, wpłynął swego czasu wniosek o 
rewizję procesu Marii Ciunkiewiczowej. Zgodnie 
z obowiązującymi obecnie przepisami o rewizji 
procesu aecyduje Sąd Apelacyjny danego okręgu. 
W związku z tym w najbliższym czasie krakowski 
Sąd Apelacyjny poweźmie w tej sprawie decyzję.

Narazie w Prokuraturze Krakowskiej badany 
jest wniosek wniesiony w tej sprawie przez mec. 
Hofmokl-Ostrowskiego z Warszawy.

Jeszcze echa sprawy „Caro“
W najbliższym czasie ma się w sądzie krakow

skim odbyć rozprawa, będąca epilogiem gtośnej 
swego czasu sprawy „Caro".

B. radca miejski Krzetuski skarży bowiem b. 
zawiadowców ,.Caro“ pp, Landaua t dra Poręb
skiego o to, iż przesłuchani przez komisję Rady 
Miejskiej wyrazili się, iż dr Krzetuski otrzymał 
1.000 zt. za referowanie sprawy spółki „Caro“  na 
Radzie Miejskiej.

Z nka-iji jubileuszu SMecia TOW. CHa TMA HAUSER 
* BARANO W A, długoletniego pcpzesa tut. Komitetu T.l 
kalnegc Org S :on. życzymy Jubilatowi dużo szezoA-ia 
dalszej owocnej pracy na polu sjnTdstycznym.

Org. „Mlzracbl" w Bnrnn iwie- 
Klik Kom. Kcren Rajemet w Baranoub

-  „HASZ ACHAR-PRZEPS WIT". Dziś godz. 6 
wiecz punkt, zebranie wszystkich członków orga
nizacji. Sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst
kich członków obowiązkowa. Sympatycy org, są 
również proszeni o przybycie.

-oo-

-J PRZEDSZKOLE „TARBUT" Kalwaryjska 18, 
urządza w niedzielę 12 bm. godz. 3,30 pop. zabawę 
pui imową.

Zamiast kwiatów na grób naszego szefa błp. Prez. Tadeusza 
EPSTEINA skladaja Zt 25.— na Dożywialnie dzieci przy 
Związku Żydów Uczestników W alk o Niepodległość Polski, 
Kraków, Eynek gl. 12.
Urzędnicy fy „Huta Żelazna Kraków, S. A “ . w Krakowie.
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Żałobne posiedzenie
rumuńskiej akademii naukowej

z powodu zgonu dttt M ojżesza  Gastera
Bukareszt, 10. S. Ż.AT. Zgon dra Mojżesza 

Gastera odbił się szczególnie silnym echem w 
Rumunii. W  synagogach odprawiono na boże ń 
stwa żałobne za duszę zmarłego rabina i uczo
nego. Większość pism rumuńskich zamieściła 
dłuższe nekrologi o zmarłym, podkreślając je
go przywiązanie do koraj u swego urodzenia i 
zasługi dla nauki i piśmiennictwa rumuńskie
go. Rumuńska akademia nauk zwołała żałob
ne posiedzenie ku czci Gastera, który był jej 
członkiem honorowym i za pośrednictwem 
której ogłosił szereg wykrytych przez siebie 
cękopnów wielkiego poety rumuńskiego Mi
chaele Minescu. Dr. Gaster był jednym z naj
znakomitszych badaczy rumuńskiego folkloru 
i poezji ludowej.

Dr. Mojżesz Gaster opuścił Rumunię w roku 
1885, w  następstwie interpelacji sir Juliana 
Golsmida (przewodniczącego Anglo-Jewish A- 
ssociation) w angielskiej Izbie Gmin o  sytua
cji ludności żydowskiej w Rumuni. Ówczesny

Oslo, 10. S. (R ). Minster spraw zagr, prof. 
■Koht złożył za pośrednictwem norweskiej a- 
senrji telegraficznej oświadczenie w sprawie 
rewindykacji niemieckich, odnośnie części tery- 
lorium antaratycznego, kióre wedle opinii nie
mieckiej nie były odkryte przez Norwegów — 
iż wręcz przeciwnie, wspomniane terytoria zo
stały odkryte przez Norwegów, czego dowodzą 
mapy i dokumenty. Min. Koht oświadczył, iż

Białogród 10. S. (R ) Prezes rady ministrów 
Cwetkowicz wygłosił dzisiaj w Skupczynie 
Przemówienie, w którym m. in. oświadczył, iż 
"  sytuacji wewnętrznej kraju nastąpiło wy
raźne odprężenie. Mówca podkreślił znaczenie 
b e s t i i  chorwackiej, zapewniając, iż zamierza 
"badać ją z jak największą uwaga i szczero-

rząd rumuński skorzystał z tej sposobności, a- 
by zmusić do opuszczenia Rumunii kilka zna
nych osobistości, wśród których znalazł się 
także Gaster. Osiedlił się on w Oxfordzie. Rząd 
rumuński po pewnym czasie zwióaił się do 
Gastera z prośbą o powrót do kraju, uczony 
jednak odmówił. Bawił on wielokrotnie w 
swej ojczyźnie i był przyjmowany na audien
cjach prztz króla harola I  i króla Ferdynanda 
( ■926,'. W  1929 akauemia nauk w Bukareszcie 
jednomyślnie nadała drowi Gąsiorowi tytuł 
honorowego członka akademii (był on pier 
wszym żydowskim członkiem akademii ru
muńskiej). Karol I  nadał drowi Gasterowi w 
1891, w uznaniu ogólnych jego zasług dla Ru
munii, order zasług) Klasy drugiej i pierwszej, 
zaś król Ferdynand, w uznaniu sezególny ijh za 
sług Gastera dla piśmiennictwa rumuńskiego, 
mianował go komandorem orderu Korony Ru
muńskiej.

ekspedycja norweska odkryła wspomniane te
rytoria 14 stycznia u. r ,  podczas gdy ekspe
dycja niemiecka wyruszyła z Hambinga 17 
grudnia 1938 r. wobec czego nie mogła ekspe
dycji norweskiej wyprzedzić. W  zakończeniu 
min. Kohl zaznaczył, iż proklamowanie suwe
renności norwe3kiej nad wspomnianymi tery
toriami antarktycznymi zostało uczynione we 
właściwej formie prawnej.

ścią. Sprawa ta nie może być załatwiona jed
nostronnie, lecz za wspólną zgodą. Błędy, po
pełnione w przeszłości, powinny być naprawio
ne. Rozwiązanie zagadnienia będzie polegało 
na zapewnieniu Chorwatom równości praw w

Prez. Kwafl^rki 
u p. wicepremiera

Warszawa 10. 3. PAT . Pan wicepremier E.
Kwiatkowski przyjął w dniu wczorajszym pre
zydenta miasta Łodzi p. KwapińskiegOb

KRONIKA ŁÓDZKA 
2-tygodnicwy okres bezmięsny

Łoaz 10. 3. (G) W związku z 2-tygodi«iow>iu 
okresem bezmięsnym, proklamowanym przez 
zjazd raoinów w Warszawie, Centralny zwią
zek robotników mięsnych policii łódzkiemu od
działowi przystąpić od 14 —  30 marca do straj
ku w całym mięsnym przemyśle przetwórczym 
Łodzi. Związek zawocowy przemysłu mięsne
go w Łodzi obsługuje całą przetwórczość mię
sną w Łodzi.

Wyższa uczelnia lekarska 
w Łodzi

Łódź 10. 3. (G ) W  dniu dzfisiajszym powrfi 
ciła z Poznania delegacja zarządu Sio warzy- 
szerie budowy wyższej uczelni lekarskiej w 
Łodzi. W  Poznaniu delegacja nawiązała kon
takt z tamtejszymi profesorami wy działu lekar
skiego i uzyskała przyrzeczenie ścisłej współ
pracy na rzecz budowy tej uczelni. Jeden z 
prolesorów architektów poznańskich zobowią 
zal się przygotować plan bodowy wydziału 
lekarskiego w Łodzi. Zaiząd miejski w Łodzi 
wyznaczj ł około 180.000 zjl na stypendia dla 
młodzieży robotniczej, która się będzie kształ
ciła na tej uczelni.

Wybory w wojew. łódzkim
Łódź 1U. 3. (G ) Województwo łódzkie roz

pisało w dudu dzisiejszym wybory do iad> 
miejskiej w Zduńskiej VI tui i  w  Bad. n sśku na 
dzień 23 kwietnia. Równocześnie w  tym dniu 
odbędą się wybory w  8 Innych miastach, w 
Piotrkowie, Tomaszowie Mazowieckim i Palna, 
nicach.

KRONIKA ŚLĄSKA 
Obrady w katowickiej dyrekcji 
P. K. F.

Katowice, 10. S. (K) Vf dnia 9 marca ł>. r, 
rozpoczęła się w Katowicach w Dyorekcjl ko
lejowej kilkudniowa kouferem ja  z udziałem 
przedstawicieli Ministerstwa Komunikacji w 
osobach dyrektora departamentu Imż. Lagun, 
i  naczekuka wydziału inż. Ejsmonta, uraz dy
rektora kolei państwowych w Katów icacn, mz, 
Wyleżyńskiego i  przedstawicieli wszystkich 
dyrekcji kolejowych. Przedmiotem kunfereiicji 
jest sprawa udogodnienia rozkładu J. sdy po
ciągów węglowych z Zagłębia dąbrowskiego* 
śląskiego i karwińskwgo do portów, do Cen
tralnego Okręgu Przemysłowego i  w głąb kra
ju. jak również i oznatrzenie sprawy przewozu 
drobnych przesyłek wewnątrz kro ju ,ze szcze
gólnym uwzględnieniem przewozu między wię
kszymi ośrodkami handla, a portami polski
mi Konferencję otworzył dyrektor kolei w Ka 
towicach, inż. Wyleżyński, którzy po powita
niu zebranych podkreślił znaczenie konferen
cji tak z punktu widzenia usprawnienia prze
wozów na P. K. P. i je j dochodowości, jak 
również — ogólnego życia gospodarczego pań
stwa. Obrady trwają.

Fantastyczne zeznania 
bezdomnej kobiety

Sosnowiec, 10. 3. (K ). Policja sosnowiecka 
zatrzymała bezdomną kobietę, wałęsającą się 
po Zagłębiu. Kobieta ta podająca się za Teufi- 
lę Gębską złożyła w komisariacie fantastyczne 
zeznania. Mianowicie twierdzi ona, że została 
ostatnio porwana z Paryża samochodem pizez 
nieznanych osobników. Według je j twierdze
nia ma ona rodzinę w e Francji. Włada ols- 
dobrze językiem francuskim i  niemieckim. 
Dalsze je j zeznania są tak fantastyczne, że od
dano ją  pod ekspertyzę psychiatryczną. Jed
nocześnie przez ambasadę polską w Paryżu 
prowadzi się dochodzenie, czy ma ona fakty
cznie irodzuię w e  Francji.

nak dyr. Tułacz wyraźnie temu się sprzęcie 
wobec czego nie doszło do polubownego zlik
widowania pretensji K. L  O. Rozprawa trwa.

łonie państwa jugosłowiańskiego.

f i .  starosta ówięt
zeznaj wprocesie katowickim

Katowice, 10. 3. (K ) Dzisiaj w dziesiątym 
111 sensacyjnego procesu o nadużycia po- 

f® ńuune w K. K. O., pow. świętochłowickiego,
®3d przesłuchał dalszych świadków. Jako pier
z y  Przed sądem sianął były starosta święto-

ł^ ic ik i, obecny dyr. Spółki Brackiej w Tar- 
n°wskich Górach, dyr. Potyka, świadek w ze- 
^uaniach swoich dodatnio wyraża się o oskar
żonym Juiriicie, wvstawiając mu bardzo dobre 
świadectwo . uważając go za sumiennego i gar
owego pracownika, którego jedyną intencją 
yio dobro Spółki Brackiej. Przechodząc da 

omawiania transakcji Spółki Brackiej z K. K. 
- dyr. Potyka zeznaje* że lokata 300.000 do

larów w K. K. O. nastąpiła na skutek zarzą-j  . -aa* w*
pełnego zarządu Spółki Brackiej, któ- 

darzył zaufaniem instytucję świętodilowic- 
Wypowiedzenie sumy Spółki Brackiej w 

K. O. miało związek z załamaniem się kur
su dolara oraz zwiększeniem się rozchodów 
oPółki Brackiej. Świadek dyr. Potyka stwier
dza, że Spółka Bracka nie poniosła żadnych 
strat na tle operacji fioansowj ch z K. K. O. 
mimo, że K. K. O. zalega jeszcze obecnie z kwo

tą zł. 200.000, albowiem odsetki wypłacone 
przez K. K. O. Spółce Brackiej wynoszą okołc 
milion złotych.

Po zeznaniach tego świadka, przewodniczą 
cy rozprawy, sędzia Gielnowski odczytał o- 
trzymany list od niejakiego Orlika Ignacego 
który prosi sąd o przesłuchanie go w charak
terze świadka, motywując tym, że starosta świę 
tochłowicki, Szaliński, który zeznawał w tyn 
procesie w charakterze świadka nie wyjaśni 
dostatecznie niektórych momentów, mogącycł 
sprecyzować powstałe nieścisłości w związki 
z działalnością oskarżonego Dyrdy na terenie 
K. K. O. w Świętochłowicach. Prokurator nu 
sprzeciwił się Powołaniu tego świadka i  w re
zultacie sąd postanowił wezwać Orlika na roz
prawę na dzień 13 b. m.

Z kolei zeznawał mec. Horawa, syndyk K 
K. O. w Świętochłowicach. Zeznania tego świa
dka dotyczyły prowadzanych pertraktacji po
między Kasą Komunalną a osi*. Kamienieckim 
w sprawie ugodowego załatwienia pretensji 
Mec Horawa wyjaśnia, że aczkolwiek Kamie 
niecki wysunął tego rodzaju sugestie* to jedi

Niemieckie rewindykacje 
nawet na Anta...

Norwegia odrzuca nieuzasadnione pretensje Berlim

Chorwaci otrzymają równe prawa 
-  zapewnia pretn. Cwetkowicz
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Czołgi i działa na ulicach Madrytu
Krwawe walki w nieszczęsnym mieście. —  Smoloty powstańcze bombardują walczących

Burgca, 10. 3. (R ) Sytuacja w Madrycie*
wudług otrzymanych tu wiadomości, jeszcze 
nie zostaia całkowicie wyjaśniona.

Drisiaj rano wojska Komitetu Obrony Na
rodowej zajęły Alcales de Henares w odległo
ści 30 kim od Madrytu. Komuniści po krótkim 
cporzc poddali się. Gen. Miaja otrzymał poważ
ne posiłki. W ciągu nocy i  dzisiaj rano bez 
przerwy było słychać od strony Madrytu na
wet w odległych od niego miejscowościach od
głosy strzałów armatnich i karabinów maszy- 
now ych.

Według pogłosek, zmotoryzowane odaziały 
gen. Miaja opanowały kwaterę główną komu
nistów.

O godz. 13-tej główna kwatera wojsk Komi
tetu Obrony Narodowej ogłosiła komuukat, 
stwierdzający, iż znaczna część ośrodków o- 
poru komunistów została już zlikwidowana Z 
komunikatu wynika jednakże, iż walki toczą 
się nie tylko na przedmieściach, ale i w cen
trum miasta

Dzisiaj rano walki wznowiono z wzmożoną 
gwałtownością. Szczególnie zacięte walki to
czyły się we wschodnich dzielnicach miasta, 
gdzie wojska lojalne w stosunku do junty za
atakowały pozycje komunistów. Przeszo 1400 
komunistów dostało się do niewoli.

Po południa najzaciętsze WN^ki toczyły się 
o l oło placu Manuela tsecerra Obie strony po
sługiwały się czołgami i artylerią. Komunistom 
którzy jeszcze się bronią, grozi okrążenie, po
nieważ wojska gen. Miaja posuwają się w 
dwóch kierunkach: od centrum miasta i od 
strony Cannilejas. Kiedy wojska te połączą 
się, zamknie się pierścień, otaczający komuni
stów.

Dziś w  sobotę 11-go bm. Premiera w  kinie 
„SZTUKA" Aicydzieło niepospolitej piękności czo

łowej produkcji francuskiej!
Potężny rapsod filmowy, dźwięczący akordami junactwa, brawury, przygody i romantyzmu!

W  gł. roi. najznakomitsi aktorzy Francji:

Marcelle Chantal, Yictor Rrancen i iit.
Ostatnie przedstawienie z filmu „BA1>ITA“ w  sobotę i

CZTERECH NA POSTERUNKU

Reż. słynny Marcel LfHerbier
w niedzielę na porankach. Ceny od 50 g r.

Według ostatnich wiadomości, wojska gen. 
Miaja zajęły ministerstwo marynarki, gmach 
telefonów i drapacz nieba, w którym dotych
czas bronili się komuniści. Zajęto również plac 
Manuela Becerra.

Komuniści bronią się jeszcze na kilku sta
cjach kolejki podziemnej.

*  *  *
Madryt, 10. 3. (R ). Wedle ostatnich donie

sień rewolta w Kartagenie została całkowicie 
stłumiona, zaś jej Frzewódców aresztowano. 
Władze cywilne i wojskowe w Almerii utwo
rzyły komitet wykonawczy, który bez wszel
kich zastrzeżeń uznał Radę Obrony Narodowej.

Karabinierzy i policja całkowicie panują nad 
sytuacją w Walencji, oraz we wszystkich pro
wincjach wschodnich i południowych, podle
głych władzy Madrytu. W  Walencji panuje 
całkowity spokój.

Wczoraj pc południu 24 samoloty armii na
rodowej dokonały nalotu na Maaryt. Były one 
ostrzeliwane przez madryckie baterie przeciw
lotnicze.

Syn gen. Miaja 
za Miguela Primo de Rivera

Burgos, 10. 3, (R ) Wedle otrzymanych tu

wiadomości, Miguel Primo de Rivera, syn b. 
dyktatora i brat założyciela Falangi rozstrze
lanego przez czerwonych, zdołał zbiec z wię
zienia, w którym przebywał od początku woj
ny domowej i na angielskim okręcie wojen
nym udał sj g do Francji, skąd niebawem wy- 
jedzie do Hiszpanii narodowe.

jc.cmdaye, 10. 3. (R ) Przez most międzynaro
dowy przeszedł dzisiaj do Francji syn gen. 
Miaja, który był jeńcem gen. Franco. Młody 
Miaja udaje się do Walencji, a następnie do 
Madrytu. Władze w Burgos zgodziły się wy
mienić go na Miguela Primo de Riveia, syna 
zmarłego dyktatora.

Tajemnicze narady w Burgos
Burgos, 10. 3. P A T . W czn  aj wieczorem 

odfbyło się czterogodzinne posiedzenie rady 
ministrów, pod przewodnictwem gen. Fran
co. Obrauy będą kontynuowane w  dniu dzi
siejszym. N ie  opublikowano żadnego komu
nikatu. Przebieg obrad i decyzje otoczone są 
najgłębszą tajemnicą.

Przed wizyią mm. Hudsona 
w Warszawie

Warszawa, 10. 3. PAT. Minister Ft-zem. i 
Handlu p. Antoni Roman przyjął w dniu dzi
siejszym ambasadora angielskiego w Warsza
wie Kenu uda celem omówienia szczegółów 
ponytu podsekretarza stanu urzęuu handlu za
granicznego W . Brytanii Hudscwa, który przy 
bywa do Warszawy na zauroczenie min. Ro
nt uia dnia 18 bm. dla nawiązania kontaktu z 
polskimi sferami gospodarczymi oraz omówię 
nia i  pogłębienia współpracy gospodarczej 
polsko-angielskiej. Pobyt min. Hudsona w 
Warszawie potrwa 4 dni.

Rozłam w Z. M. P.
Warszawa, 10. 3. (A ).  Od pewnego ćźasu w 

Związku Młodej Polski trwa ferment na tle 
różnych wydarzeń. Sprawa ta oabiła się na
wet echem na ostatnim posiedzeniu rady Ozo
nu. W  wyniku konfliktu major Galinat zawie
sił kilku członków Z. M. P. Zaostrzyło to sy
tuację, i w dniu dzisiejszym doszło do wyda
rzeń o charakterze rozłamowym. Mianowicie 
grupa działaczy warszawskich z kierownikiem 
oddziału praskiego, Rychlikiem na czele posta
nowiła opuścić szeregi Z. M. P. Sprawa ta nie 
jest jeszcze załatwiona i przesilenie rozłamo
we trwa.

Goering udaje się do Rzymu
Rzym 10. 3. PAT. Przebywający w San kemo 

na urlopie odpoczynkowym mat sz. Goering, 
który spotkał się tam ostatnio z dowódcą od
działów włoskich legionistów w Hiszpani gen. 
Gambara, udać się ma w przyszłym tygod.du 
do Rzymu.

Min. Ciano uspokaja...
Rzym, 10. 3. (t ) „Pupolo di Roma" w  kore

spondencji z Londynu, powołując się na do
niesienia prasy angielskiej informuje, że przed 
miotem wczbrajszej rozmowy bry tyjslriego 
charge d ‘affares z min. Ciano była sprawa gar
nizonów włoskich w Libii. W  toku tej rozmo
wy min. Ciano potwierdził dawne zapewnie
nia. że zwiększenie stanów liczebnych wojsk w 
i 'iflp ni«* "nci.-irla >3<łpvfh rt-lów zaezannvr*b.

Z  okazji 20 -tec a faszyzmu . . .

W łoch zgtoszćTswe pretensje 
z końcem marca b. r.

Warszawa, 10. 3. (A ) Agencja United Press 
donosi, że z końcem marca W łocliy na zwy
kłej drodze dyplomatycznej przedstawią swe 
żądania w Paryżu. Włoska opinia publiczna 
zostaiiie o tym pomfonnowana 23 mai ca, gdy

Mussohni wygłosi swą wielką mowę do W iel
kiej Rady Faszystowskiej z okazji 20 iecia po
wstania ruchu faszystowskiego. W  przemówie
niu swym Mussolini zawiadomi Radę o fakcie 
zgłoszenia żądań w Paryżu.

Student usltofat zabić swa narzeczona
Lwów, 10. 3. (B ). Wczoraj zgłosił się na ko

misariacie policji student filozofii, Władysław 
Barański podając, że zabił narzeczoną. Barań
ski jest od 8 lat bezrobotny i nie mógł nigdzie 
znaleźć posady. Przed miesiącem napisał on 
list do p. premiera i otrzymał przed dwoma 
tygodniami odpowiedź, aśeby się zgłosił do 
Funduszu Pracy. Nie było na razie żadnej wol
nej posady i kazano mu czekać.

Barański był od dłuższego czasu zaręczony 
z niejafcą Makolądrówną, która widząc, że nie 
może on się z nią ożenić, zerwała z nim, mając 
zamiar poślubić innego. Wczoraj Barański

spotkał na mieście swą narzeczoną i prosił ją, 
by poszła z nim na przechadzkę, gdyż chce się 
z nią pożegnać. Powrócił na chwilę do swego 
mieszkania i zabrał stamtąd sznur i nóż. Pod
czas przechadzki Barański rzucił się na narze
czoną, zaczął ją dusić i poderżnął jej gardło. 
Makolądrówna straciła przytomność i w ste
nie ciężkim przewieziono ją do szpitala. Barań
ski udał się następnie na Pohulankę i usiłoi* 
wał się tam powiesić, ale sznur się przerwał. 
Wówczas Barański zgłosił się na komisariacie 
policji, gdzie go aresztowano.

Kongres partii komunistycznej 
Z. S. R. R. otwarty

Moskwa, 10. 3. PAT. Dziś o godz. 17 m. 15 
w wielkiej sali pałacu na Kremlu otwarty zo
stał w obecności Stalina i innych dostojników 
sowieckich 18 kongres komunistycznej partii 
Z. S. R. K. Przemówienia inauguracyjne wy
głosił Mołotow.

Straszny pożar
Jasło, 10. 3. (G ) Ubiegłej nocy v? Jaśle 

przy ul. Bronisława P ija c k ie g o  wybuchł po
TT* TC^C*V*. T*"<5Ir 11-

tek pozostawienia przez żonę lekarza MariJ 
(la t 76) przy łóżku płonącej świecy w lich' 
taizu. Po  zaśnięciu Kadyowej świeca wyps/ 
dła z  lichtarza na pościel. Powstał pożar. —j 
Kadyowa, która była sparaliżowana, nie by' 
ła w  stanie wezwać pomocy. Dopiero wydp 
bywający się z pokoju czad zbudził domot* 
nlków. Wezwana straż pożarna, po wybici!* 
szyb w  oknie palącego się pokoju, pożar tf 
gasiła.

Pc zlokalizowaniu pożaru oczom obecnyc) 
przedstawił się straszny widok kompletni1 
zwęglonych ■włok denatki, wraz z całym d
r-rp^Tpnifrr rwilroin.
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Anglia zaproponuje rozeim w Palestynie
Agencja Żydowska odrzuca propozycje angielskie

Londyn, 10. PAT. „Evening Standard" donosi na temat konferencji palestyńskiej, że w razie gdyby ona w ciągu najbliższych dni nie 
doprowadziła do pozytywnych rezultatów, zaproponowany będzie 12-miesięczny rozejm celem uspokojenia obecnego podniecenia. W  tu
tejszych kolach politycznych uważają, że plan taki jest jedynym, który odpowiada sytuacji, jaka się wytworzyła, gdy stało się jasne, że 
syjoniści niemal na pewno odrzucą propozycje rządu, przedłożone konferencji palestyńskiej. Rozejm byłby oparty z jednej strony na utrzy
maniu obecnie istniejącego zawieszenia! ?) imigracji żydowskiej, z drugiej zaś na gwarancji, że obecne NIEPOKOJE W  PALESTYNIE U- 
3T4N 4. Rząd brytyjski pragnie w obecnym o.tresie sytuacji międzynarodowej uniknąć za wszelką cenę związania rąk W . Brytanii re
wolucja lub zaburzexiiami na Bliskim Wschodzie.

*  *  *

Londyn, 10. 3. PAT . W  piątek rząa brytyjski otrzymał p.smo od Egzekutywy Agencji Żydowskiej, stwierdzające, iż plan utworzenia 
niepodległego' państwa palestyńskiego, które w rzeczywistości byłoby państwem arabskim jest dla Żydów ZUPEł N i E NlE DO PRZYJĘ
CIA. Propozycja nie uwzględniające gwarancji dla organicznej rozbudowy Żydowskiej Siedziby Narodowej nie mogą być przyjęte przez 
delegatów żydowskich jako podstawy do przyszłych dyskusyj.

W  kołach żydowskich obawiają się, że ostateczne propozycje rządu brytyjskiego, kióre mają być na początku przyszłego tygodnia 
przedstawione obu delegacjom, nie różnią się zasadniczo od pierwotnych propozycyj, wysuniętych przed dwoma tygodniami.

Już wkrótce w Krakowie największy tegoroczny film polski produkcji Feniksa

TR ZY  SERCA Barszczew ska, Żabczyński 
PicheSski, Ze w a ró w ,vZ.

Negrin i delUayo pozostaną we Francji
Paryż, 10. 3. (T ).  Jak twierdzą w kołach 

parlamentarnych, gabinet francuski na dzi
siejszym swym posiedzeniu nie powziął żad
nej specjalnej decyzji co do tych uchodźców 
hiszpańskich, którzy zajmowali czołowe sta
nowiska w ruchu republikańskim w rządzie 
Negrina. Minister spraw wewn. został tyikc 
upoważniony do wydawania zarządzeń zgod
nych z poprzednim stanowiskiem rządu.

W  myśl tych poprzednich decyzyj i zasadni
czych wytycznych członkowie rządu Negrina, 
a więc przede wszystkim sam b. premier Ne
grin i min. del Vayo, jak również znana dzia
łaczka komunistyczna t. zw. Passionaria, nie 
zostaną wydaleni na prowincję, oddaloną od 
Paryża —  jak to uczyniono z innymi uchodź
cami —  lecz uzyskają pozwolenie na zamiesz
kanie w jednej miejscowości, niezbyt od Pa
ryża odległej.

Burzliwe posiedzenie Izby 
Deputowanych

Paryż, 10. 3. (t ). Popołudniowe posiedze
nie Izby deputowanych poświęcone było in

terpelacjom w  sprawie uchodźców hiszpań
skich. W  czasie początkowej debaty docho
dziło ustawicznie do burzliwych starć między 
prawicą a lewicą, które doszły do najwyższe
go stopnia napięcia przy poruszeniu przez de
putowanego prawicowego Ibarnegaray,a spra
w y dep. Komunistycznego Marty,ego który 
był komisarzem brygad międzynarodowych.

Odpowiedź dep. Marty,ego została zagłuszo
na przez wrzawę, powstałą w całej Izbie po o- 
krzyku dep. prawicowego Valla(, który przy
toczył słowa b. min. spr. wewn. dep. socjalis
tycznego Marx Dormo,ya, że nu ma na swoich 
rękach, tak jak Marty krwi francuzów. Próby 
dalszego przemawiania dep. Marty,ego zosta
ły zagłuszone przez bezustanne przerywania i 
okrzyki: „Morderca" wznoszone z ław prawi
cowych i równie gwałtowne odpowiedzi z ław 
komunistycznych. W  pewnym momencie za
częło się zanosić na bójkę na pięści między po
słami komunistycznymi a posłami prawicowy 
mi, której z trudem zapobiegli woźni Izby De
putowanych. Wobec wrzawy panującej na sa
li posiedzenie musiało zgstać przerwane.

Wniosek kupiectwa chrześcijań
skiego odrzucony

Warszawa, 10. 3. (A ). W  kwietniu n a  się w 
Warszawie odbyć kongres Izb Przemysłowo- 
Handlowych. W trakcie przygotowań do zjaz
du zwróciła się rada kupiectwa chrześcijań
skiego do prezydium Związku Izb Przemy- 
sfowo-Handlowych z wnioskiem, aby wyklu ■ 
czuno ( ! )  z udziału w obradach radnych ży
dowskich. Prezydium Związku Izb wniosek 
ten postanowiło odrzucić, wychodząc z założe
nia, że wszyscy radni Izb Przemysłowo-Han
dlowych mają te same prawa.

 nu-------

Niepokoje antyżydowskie 
w Low a iji

Warszawa, 10. 3. (A )  Z Pragi nadeszła wia
domość, że w Słowacji wybuchły niepokoje 
antyżydowskie. Ekscesy te wybuchły w kilku 
miastach jednocześnie, m. in. w Piszczanach 
i przybrały tak ostry charakter, że musiano 
zawezwać pomocy wojska. Komunikacja tele- 
roiniczna z Bratisławą została dziś wieczór 
przerwana. Centrala poczty praskiej wyjaśnia, 
że stało się to jedynie ze względów technicz
nych. W  Pradze krążą pogłoski, że w razie 
dalszych niepokojów w Słowacji iząd praski 
zamianuje przy i ządzie słowackim generała, 
który otrzyma pełnomocnictwa nadzwyczajne 
d)La uspokojenia Słowaków i zlikwidowania 
ośrodka ruchu separatystycznego.

Rc zmowy z przcd^Ewicielu^i 
państw ai aissuch

Londyn, 10. 3. PAT. Ministrowie brytyjscy 
przeprowadzili dziś wieczorem w pałacu (St. 
James rozmowę z przedstawicielami Arabii 
saudzkmj, Egiptu i Iraku. Jutro m*n. MacDo- 
nald i podsekretarz stanu Butler odbędą kon
ferencję z delegacją żydowską.

 o o -------

Student praw spńlnik&ujj
w ib iS s y w iŁ c z y

Warszawa, 10. 3. (A) .  Od pewnego czasu 
na krańcach miasta grasował złodziej rnuszka- 
niowy, który przy pomocy podrobionych klu
czy dostawał się do mieszkań i kradł różne 
przedmioty. Jak ustaliła policja, w mieszka
niach poszkodowanych na kilka dni przed kra
dzieżą zjawiał się jakiś elegancko ubrany o- 
sobnik, podający się za reprezentanta większej 
firm y i ofiarujący stylowe meble na dogod
nych warunkach. Po obserwacjach udało się 
osobnika tego wyśledzić. Okazał się nim 29-let- 
ni Jerzy Nowicki, student pierwszego roku 
prawa. Jak stwierdzono, Nowicki wszedł w 
kontakt z bandą złodziei i paserów i okradał 
mieszkania. Nowicki został osadzony w aresz
cie.

Min. Beck na posiedzeniu 
komisji senackiej

Warszawa, 13. 3. (Sin). W  subotę odbędzie 
się posiedzenie komisji spraw zagranicznych 
Senatu, na którym załatwiona zostanie ratyfi
kacja szeregu układów międzynarodowych. W  
posiedzeniu weźmie udział min. Beck, który 
odpowiadać będzie na różne pytania.

Konfiskata odezwy komitetu 
obrony uboju rytualnego

Warszawa, 10. 3. (A ). Jak donosiliśmy, ko
mitet obrony uboju rytualnego wydał odezwę 
do społeczeństwa żydowskiego z protestem 
przeciwko projektowi zakazu uboju rytualne
go oraz wzywającą społeczeństwo do niespoży- 
wania mięsa w określonych dniach. Odezwa 
ta uległa konfiskacie. W  dniu dzisiejszym za
jęto warszawskie wydania pism żydowskich, 
które odezwę tę wydrukowały.

V/losk[p rewindykacje 
sformułowane w Paryżu?

Rzym, 10. 3, PAT, Zaprzeczają tu pogłos
kom, jaKoby ambasador włoski w Paryżu 
sformułować miał wobec rządu francuskiego 
włoskie rewindykacje kolonialne.

Kr&nika krakowska
hudfci 4 ■ i ■w iw i m d»&*tucśUum if i  i wja— Ł J — — — W—

Przed wyborami 
na XX konferencję Krajową

Główna Komisja Wyborcza przypomina wszyst
kim Komitetom Lokalnym i Miejscowym Komi
sjom Wyborczym, że w niedzielę) dnia 12 bm, od
będą się wybory delegatów na XX Konferencję 
Krajową. Równocześnie zwraca G. K, W, uwagę 
wszystkim M. K. W.5 że 15 bm. upływa ostatecz
ny termin przesiania prolokulu wyborczego do 
Głównej Komisji Wyborczej.

Równocześnie przypomina Glówa Komisja Wy
borcza, że czynne prawo wyborcze przysługuje 
tylko wyborcom w wieku powyżej lal 18.

Wybory na XX Konferencję 
Krajową w Krakowie

Miejscowa Komisja Wyborcza dla przeprowa
dzenia wyborów na XX Konferencję Krajową w 
Krakowie, podaje niniejszym do wiadomości, i i  
wpłynęły następujące 3 listy kandydatów na de- 
legulów:

Lista Nr. 1 „Światowego Związku Ogólnych Sy- 
jonislów'"

Lista Nr. 2. „Syjonistycznej młodzieży demokra
tycznej His-ladruth Ilanoar Hechaluci".

Lista Nr. 3. „Bloku Jedności Syjońskiej i Akiby"
Wybory odbędą się w niedzielę 12 bm. w aodzi- 

nach od 10-ej rano do 3-ciej popołudniu w lokalu 
Organizacji przy ulicy Wielopale 9.

W 10-tą rocznicę zgonu 
bł. p. Inż. Józefa Sarego

Staraniem Prezydium Zarządu Gminy wyzmnlo. 
wej żydowskiej w Krakowie odbędzie się w nie
dzielę 12 bm. godz. 12.30 w poł. w twą ty ni po
stępowej przy ul. Podbr-zezie L. 1 Żałobne Nabo
żeństwo ku uczczeniu pamięci bł. p. Inż. óózefc 
Sa: ego, długoletniego i wielce zasłużonego wicepre. 
zydenta stoł. kroi. m. Krakowa w 10-rocznicę Je
go zgonu.



18 „NO W Y DZIENNIK" sobota I I  marca 1939

D O PALESTYNY
grupowe i indywidualne przejazdy turystyczne 

załatwia szybko i sprawnie 
EGZEKUTYW A 

ORGANIZACJI SYJONISTYCZNEJ 
KRAKÓW, W IELOPOLE 9, TEL. 108-84.

Dyżury aptek
Dziś maja dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 13, 

Karmelicka 3, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 66, 
Rynek Podg. 9, Madalińskiego 7.

Akcja Pomocy Zimowej
Miejski Obywatelski Komitet Pomocy Zimowej 

Bezrobotnym w Krakowie stwierdza, że znaczna 
liczba obywateli m. Krakowa uchyla się od pła
cenia świadczeń na rzecz pomocy zimowej.

Równocześnie Komitet zauważa, że szereg firm 
i instytucji zatrudniających pracowników nie od
prowadza ściągniętych od pracowników świadczeń 
na wymieniony cci.

Komitet zwraca uwagę, że spełnienie lego oby
watelskiego obowiązku leży w interesie ogółu 
obywateli naszego miasta, albowiem tylko tą dro
gą Komitet uzyska potrzebne środki materialne dla 
spełnienia ciążących na nim obowiązków, wobec 
wielkiej ilości bezrobotnych w okresie zimowym

Przypadające świadczenia należy wpłacać do 
Miejskiej Izby Obrachunkowej Z. Z. pi. W. W. 
Świętych — Kom. Kasy Oszczędności m. Krakowa 
ul. Szpitalna 15 lub przekazać do Pocztowej Kasy 
Oszczędności Nr. konta 415.740.

Zabójstwo na Placu Nowym
Dziś w godzinach południowych wezwano Pogo. 

towie Ratunkowe na Plac Nowy, gdzie w wyniku 
sprzeczki został ugodzony nożem w serce Stefan 
Wróbel (1. 18). Przewieziony do szpitala zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. Śledztwo w toku.

— ŻYD. SOCJALISTYCZNA PARTIA ROBOTNI
CZA POALE-SYJON (zjedn. z CSP). W związku 
z pierwszą rocznicą śmierci Iow. dra Leona Bob
ina urządza w niedzielę 12 bm. godz. 1-sza w poi. 
na cmentarzu żyd. przy ul. Miodowej odsłonięcie 
pomnika.

Tegoż dnia o godz. 8mej wiecz. w lokalu Strze
chy Borochowa Starowiślna 89 Wieczór żałobny 
poświęcony pamięci towarzyszy: dra Leona Bóh- 
ma, Cha-skla Friedberga i Naclimana Mifelewa. — 
Wzywa się wszystkich towarzyszy partyjnych, 
organizacje młodocianych, pokrewne organizacje, 
oraz przyjaciół o punktualne stawienie się na te 
uroczystości celem oddania czci zmarłym to warzy, 
szom działającym przez długie lata na niwie spo
łecznej, politycznej i kulturalnej naszego miasta.
— Z CENTRALI DETAL. I DROBNYCH KUPCÓW 

W TOLSCE. Onegdaj odbyło się walne zgromadze
nie, na którym prezes r. Dembitzer zdał sprawozda 
nie z całej czynności za rok ubiegły. Po ożywio
nej dyskusji przystąpiono do wyborów Zarządu. 
Do Zarządu weszli: r. Dembitzer, Dersehewitz, 
Jabłoński, Goldfinger Goldfinger (starszy), Griin- 
baurn, Kardisch, Post, Lipschiitz. Do Komisji re
wizyjnej wybrano: Jakuba Leserkiewicza, Maksy
miliana Kleinmanna i Maksymiliana Marmura. — 
Do Sądu Polubownego wybrano: Ybenda, Eigera, 
Komltoa, Eic-hnera, Glficka, Friedmanna i Webe
ra. Na posiedzeniu Zarządu -wybrano prezydium: 
w składzie: prezes r. Dembitzer, wiceprezes Lip-
sdńitz, sekretarz Goldfinger, skarbnik Jabłoński.

— ODCZYTY PROF. Dr. WALEREGO 
GOETLA O INDIACH HOLENDERSKICH.

Staraniem Polskiego Towarzystwa Geograficz
nego i Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego w 
Krakowie odbędą się w najbliższych dniach trzy 
pierw; ze odczyty prof. dr. W. Goetla, prorektora 
Akademii Górniczej o Indiach Holenderskich. Pre- 
''■kcje le będą bogato ilustrowane wspaniałymi 
przeźroczami ze zdjęć autora, który latem 1938 r. 
w czasie swej wyprawy naukowej do tych prze
pięknych krain, przeprowadził studia zarówno 
nad przyrodą jak też krajobrazem, ludnością i za
bytkami kultury i sztuki.

W szczególności w środę dnia 15 bm. odbędzie 
się odczyt P- t. „Jawa, ogród podwzrotnikowy", w 
czwartek 16 bm.: „Bali, zamierzchły rezerwat" i 
w  piątek 17 bm.: „Sumatra, puszcza tropikalna".

Odczyty będą się odbywały w sali Instytutu Ge
ograficznego Uniw. Jagiell. przy ul. Grodkiej G4, 
parter. Początek odczytów godz. 19-ta.

JAKA BĘDZIE POGODA?
Przewidywany przebieg pogody w dniu 11 bm.: 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z przelotnymi 
opadami w dzielnicach wschodnich i południo
wych, a z większymi rozpogodzeniami na pozosta
łym obszarze kraju. Nocą przymrozki, w ciągu 
dnia temperatura nieco powyżej zera. Umiarko
wane wiatry z kierunków- północnych.

Z  teatru, literatury i sztuki
-  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach zniżonych, pełna humoru komedia R, Nie- 
wiarowicza „Dlaczego zaraz tragedia". Jutro po
południu „Zacziii vane kolo" L. Rydla w premie
rowej obsadzie - wieczorem „Mizantrop", ko
media Moliera. \S poniedziałek popołudniu po ce
nach specjalnie zniżonych, Mizantrop" Moliera — 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. Bilety do 
nabycia w kasie teatru, W próbach nowa sztuka 
Antoniego Cwojdzińskiego „Temperamenty", któ
rej premiera odbędzie się we w-lorek 14 bm.

_  SUKCES DŹENI ŁOWICZ W PREMIERZE 
,DI J1DISZE CHASYNE", "Wczorajsza premiera 

„ D i  jklisze Ghasyne’* zespołu Dżeni Łowicz i Hei- 
mi Lewina była nowym triumfem tych znakomi
tych aktorów, którzy swymi wspaniałymi kreacja
mi i niezwykłą werwą wywołali frenelyczne okla
ski przepełnionej widowni. W dniu dzisiejszym 
dwa przedstawienia godz. 4.15, po zniżonych ce
nach, oraz godz. 8.45. Bilety w przedsprzedaży 
we firmie A. Fischhab ul. Grodzka. 40, przy ka
sie od godz. 2 pop.

  "WYSTAWA OBRAZÓW ZRZESZENIA ŻYD.
ART. MAL. I RZEŹB, cieszy się Liczną frekwencją 
publiczności, budząc zainteresowanie wysokim po
ziomem wystawionych prac znanych malarzy kra
kowskich: Nachmana Bialogórskiego, Abby Feni- 
chla, Wolfa Griinberga, Bera Horowitza> Abraha
ma Neumana, Mojżesza Rosenbauma, Erny Zoll- 
manówny. Wystawa otwarta jest codziennie od ! 
11—2 pop. ul. Stolarska 9, I. p.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Sobota, godz. 8 wiec/.: „Dlaczego zaraz

tragedia?"
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 

(Bocheńska 7)
Sobota, godz. 4.15 pop. i 8.45 wiecz.: „Ży

dowskie wesele".

A t r a k c y j n e  z a w o d y  
K. S. Mościce — z. K. s. Makkabi

W niedzielę 12 marca odbędą się w Krakowie 
na boisku Makkabi atrakcyjne zawody w piłkę 
nożną o mistrzostwo Ligi Okręgowej pomiędzy 
K. S. Mościce a Ż. K. S. Makkabi. Makkabi wy
stępuje do tych zawodów w swym pełnym skła
dzie, wzmocnionym nowymi zawodnikami. Począ
tek zawodów godz. 15.15 na boisku Ż. K. S. Mak
kabi w Krakowie przy ul. Dietla-Koletek.

— SEKCJA PIŁKI RĘCZNEJ „MAKKABI". W
związku z nadchodzącym sezonem i zbliżającymi 
się mistrzostwami okręgu krakowskiego w szczy- 
pióruiaku (panów), kierownictwo Sekcji Piłki Rę
cznej Makkabi zawiadamia, że treningi odbywają 
się we wtorki i czwartki na boisku Makkabi.

KOM UNIKATY:
— GEOMETRIA A DOŚWIADCZENIE. Od

czyt publiczny pod powyższym tytułem wy
głosi doc. dr. M. Mathisson w ramach wykładów 
naukowych Z. T. Szk. L. i Sr. dziś w sobotę 11 bm. 
o godz. 20-tej w auli Żyd. Gimn. przy ul. Podbrze- 
zie 10.

— DROGA DO PODNIESIENIA ZYSKOWNOŚCI 
PRZEDSIĘBIORSTWA. W ramach cyklu odczytów 
pod hasłem: „Droga do podniesienia zyskowności 
przedsiębiorstwa", urządzanych przez Krakowskie 
Stowarzyszenie Kupców, oraz Gimnazjum Kup. 
odbędzie się w lokalu Krakowskiego Stowarzysze
nia Kupców w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 40., 
I. p. w niedzielę 12 bm. o godz. 18-tej I. wykład 
na temat: „Dlaczego i jak klienci kupują?" Prof. 
Dra Stanisława Mandelbauma. Wstęp wolny. Go
ście mile widziani.

— Z CYKLU WYKŁADÓW „TOZ‘U" Dziś 
w sobotę godzina 7-ma w sali Stów. Kupców 
ul. Grodzka 40 odbędzie się wykład dra I. ELchen- 
holza, na temat: „Higiena dziecka szkolnego".

— MŁODE WIZO. Dziś 4-ta pop. plenarne zebra, 
nie l  referatem p. S. Sterna. Goście mile widziani.

— ARLOSOROWTA. Dziś 8-ma wiecz. plenarne 
zebranie. Po zebraniu wieczorynka w sali Tow. 
Teatralnego przy ul. Stolarskiej 9, I. p.

— EL-AL. Dziś 10.30 W. B. C. — godz. 19.30 
W. A . C.

— BAR-KADIMAH. Dziś w sobotę buda ogólna 
z referatem. Pocz. godz. 16-ta, godz. 17.30 B. S.

— BIBLIOTEKA TRAWNIKÓW ŻYDÓW U. 
J. Dziś, godz. 7 wiecz. Walne Zebranie w Ż. D. A. 
(Przemyska 3).

— STOWARZYSZENIE APLIKANTÓW AWOKA. 
CKICH Sądu Apelacyjnego w Krakowie zawiada
mia członków, że w niedzielę J2 bm. w salach Izby 
Adwokackiej odbędzie się doroczne walne zgroma
dzenie. Początek godz. 10-ta przedp. Obecność 
wszystkich członków, ze względu na obecną sytua
cję aplikantów adwokackich — konieczna.

— W ZWIĄZKU Z PRZEBUDOWA KANAŁU 
w ul. Kawiory zamknięto ul. Kawiory dla ruchu 
kołowego.

ZKRONIKI ŻAŁOBNEJ
BŁ. P. LóBEL TRAU. Onegdaj zmarł w Krako

wie w 64 roku żyoia bł. p. Lobel Trau, znany i 
poważany kupiec krakowski. Zmarły od najmłod
szych lat swego życia, jako aktywny towarzysz 
oddany był szczerze idei ruchu narodowego. Już 
w łatach młodzieńczych pracował w Org. Syjoń
skiej w Przemyślu, a po przeniesieniu się do Kra
kowa wstąpił w szeregi tutejszej Organizacji. W 
domu, utrzymywanym w duchu tradycji religijnej
i narodowej, otrzymali wychowanie dwaj synowie, 
z których jeden adw. dr. E. Trau czynny jest w 
ruchu syjońskim w Krakowie, drugi zaś Aron Trau 
przebywa w kibueu Akiby w Palestynie.

j *  t ; f | i t i ( j /
W I E  L U  
Z M A R T W I E Ń  
U Ż Y W A J Ą C  
B E Z W Z G L Ę D N I E  
P E W N Y C H

SZAFY sklepowe okazyjni o 
sprzedam. Dietla 10j  ni. 1.

1555k

M ASZYNY do pisania w a- 
lizkowe, biurowe olbrzymi 
wybór. Dogodne spłaty, fa
bryczne ceny, M A S ZYN O  
DOM14, Kraków, Zwierzynie
cka 1. 1370k

M ATERACE, PODUSZKI 
WŁOSI EN NE, łóżka polo we, 
otomany, tapczany, podusz
ki dla niemowląt, — oraz 
przyjmujej wszelkie roboty 
tapicerskio ZA K ŁA D  T A P I* 
CERSK1 BARDACHA, — 
Krakowska 44, telefon 174-83 

113 lk

DYW ANY RĘCZNE, per
skie, Krajowe, okazyjne na
deszły Halpern, Poselska 1S.

1547k

NADESZŁY najmodniejsze 
K UPO NY (ubrania, płasz
cze, kostiumy), eony bez
konkurencyjne Skład Resz
tek Bielskich. J. MiiNTZ, — 
Stradom 16 (W  PODWÓR
CU).

HISZPAŃSKIEGO I
w y u c z a m  p o c z ą t k u j ą -  |  
c y c h ,  z a a w a n a . Z g ł , :  |

Zamojskiego 22/4 g

M EBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE i poko
je  dziecięco, nowoczesne, — 
szlajflakowane, najsolidniej 
i najtaniej „Specjalność" — 
Rynek 01. IŻ podwórzo.

115‘k

TAPCZAN Y, otomany, le
niwce, fotele do spania, po
duszki materacowe, różne 
Jóżka polowe. — Przyjmuje 
wszelkie K ĘPE R A C jĘ . — 
Wykonanie pierwszorzędne. 
Ceny przystępne. W ytw ór
nia tapicerska „Solid ite" — 
Starowiślna W. 1354k

D YW A N Y  PER SK IE , arty
styczne K IL IM Y  — narzuty, 
samodziały ubraniowe i  o- 
bicia meblowe poleca w y 
twórnia Griinerowa i Libu- 
nowa, Kraków. Dunajews
kiego 6. 1364K

N A  SEZON W IO SENNY —
Ubranka, płaszczyki i bieli
znę do lat 14 poleca „M O D A 
D ZIEC IĘCA" Kraków, R y
nek gl. 17 w podworcu. — 
przechodnia na Bracka 4. 
W ŁAS N Y  WYRÓB, CENY 
P A B lt l  CZNE. 1376k

J A D A LN IĘ  luksusowa, sy
pialnię czwćrdzielna, pokój 
kombinowany, w  pierwszo
rzędnym wykonaniu okazyj
nie sprzedam. SINDEL. _
Wolniea 9. 1341k

D YW AN Y  ręczne, kilimy. 
O B IC IA  meblowe nowocze
sne „Dywan", Kraków — 
Podgórze, viugi 9. — Tel. 
11G-0D. Naprawa, strzyżenie, 
czyszczenie. 2130k

W YTW Ó R N IA  żelaznych ló- 
żck polowych sprzedaje ta
nio łóżka różnego rodzaju. 
Naprawia solidnie, zakłada 
stalowe sprężynki. Sindel — 
Mostowo dwa, telefon 151-9L

NAD ZW YCZAJNA okazja! 
Dom trr-.echpiętrowy, pełuo- 
komfortowy, — CENTRUM 
Krakowa, dochód 1Ż.60U. 
cena 105.000.— gotówka *5.n i 
sprzeda POSNER-BALKE.1-. 
Kraków, Sebastiana 7 lei. 
143-03. lićjk



„NO W Y DZIENNIK** sobota 11 marca 1939 U
w n i  ■ u j i t u u ^ d i  I  najpowalnijjsaych fabryk

likierów;

P O S Z U K U J E  
ZDOLNEGO PRZEDSTAWICIELA

Ba Małopolską Zachodnia. Wymagana jest dłuższa 
praktyka w  zej branży i j\ arancja do zabezpie- 
csenienia inkasa. Oferty należy skierować do A<łm. 
J iow , Dziennika** pod „Fabryka likierów** 1564

Zdrojowiska
ZAKOPANE — pensjonat 
„OLEŃKA" bieżąca olepla, 
zimna woda w pokojaou, 
centralne ogrzewanie, kuch
nia wykwintna. Ceny zniżo
ne. Zarząd FOLKM ANUW A  

1287*

ZAKOPANE. — Pensjonat
„Kampanula** — Droga do 
Białego, piękne położenie, 
kuchnia znana, przyjmuje 
Po Z1 5.— dzienni: Zarząd 
Feischussowia. llOJk

ZAKOPANE. A  jednak naj
przyjemniej spędzisz czas 
w znanrm pensjonacie —< 
„JURAND". — Kuchnia ry
tualna. ceny umiar ko w an A 
Zanąd: BothowlA 1033k

Za k o p a n e . p » .  lokomtor-
towy peujon jt „WOŁODY- 
JOWKA" tolei. 1174. poleca 
pdkoja na marz..10 i kwiecień 
Po oenach zniżonyoh. Z a 1 
fsąd Stambsi rerów. U K s

z a k o p a n e . — Psinozom
tortowy hotel • pensjonat 
„N E L U N ". bieżąca olepla, 
zimna wodA pokoje słone
czne, znana kuchnia wy
kwintna• Złrzau SCHERER- 
UEBENOWA. telefon I7U. 
CENY POSEZONOWE ZNI
ŻONE.

ZAKOPANE „UCIECHA" 
teL L>-37 Komfortowy peR- 
zjonat pod Lipkami pod *a- 
rządem Leuohierowej. — 
Przyjmuje też dzieci 1 mło
dzież, zapewniająo troskil- 
wą i fachową opiekę. Ceay 
Przystępne: liólk

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„lrus.ą * droga do Białego, 
telefon 1S-19. Pietwszorzęd- 
&a kuchnia rytuainA Bajt- 
OerowiA 119k
z—
ŁAKOPANE. — Pensjonat 
••WAWEL" obok wejścia do 
fa rau  pod zarządem Rubin- 
•tein Marguiieeowej. Ku- 
«^U a  wykwintna i obfitA 
c *ay n j i  y telefon 1873.
V: I ;| . li.uk

Do s z u k u j e  się fachowej 
*Pólniczki do 8S pokoJow oj-o 
^ ‘•Jonata w Kryn.cy. — 
"iadomooći zwirn. Krynica 
**Ua „Indyjska". 1521k

®^® kA . Pierwszorzędny — 
Ó*inokomfortowy PENSJO. 
"A T  STOBCHOWEJ — 
••JEDYNACZKA" tel 37* — 
°twarty caiy rok — poleca 
P°koje z bieżącą ciepłą. zi- 
™ Wodą, wykwintnym n- 
“ zymauiem od zł 5.—

1203k

®?A. Pefuokomfortowy 

IriAw^11̂  Pensjonat „ZO-
A t«L  38j uprasza o

Wcześniejsze rezerwowanie 
pokoi na święta „Pesacn".

liittk

® ^ K A .  Pensjonat „OPIB. 
* A  l-szej tate*. tel. 326. 

arządi Hochmannowie, — 
raeserowA Otwarty caiy 

lN Ł  933k

FENSJONAT „ o  VZA" w

jpjyaicy (27 pokoi s przy- 
należnościami) g minat od 

łazienek do wy- 
«lerżawienla od 1-ffo ma- 
£? laformacjei Schonhera, 
*■ “ków. Dietla 74 od 2—4.

1455*

SW AT znany w sferach za- 
możnyoh 1 inteligencji po
leca się „,AT1D" Kraku w, 
Bynek gi U  oficyna I I  p. 
codziennie od 6—8 w. w nie
dzielę od 16 -1 1 od •—8. — 
DYSKREKCJA. 1014k

ZDOI.NEMD Inżynierowi, 
architekcie, chemikowi, a- 
ptekarzow1 lub dobremu 
kwalifikowanemu rzemieśl
nikowi, jag złotnikowi, u- 
uożliwię wyjazd do Brązy-, 
111. Cel matrymonialny. — 
Zgiuezeula Admln. „Nowdgo 
Dzlannika" pod „37*91.

I4Jg

PRZYSTOJNA posażna sta
nowisko państwowe a Draku 
znajomości pozna pan., tat 
38—48 na odpowiednim sta
nowisku. Cel matrymonial
ny. Nleanonimowe zgłosze
nia Admin. „Nowepo Dzien
niki." pod „z8al“.

SWAT Hammer — Kraków.
Sebastiana 8L Teisf. 123 86 
poleca wiele korzystnych 
okazj1. Piayjmuie on 10—1.

u 1416k

NIEZALEŻNA — przystojna 
krawcowA lat 21 pozna Da
na na stanowisku w celu 
matrymonialnym. Katowice, 
poL.a restante. „Mitu".

iisst

nauka i wychowanie
ANGIELSKIEGO  

KARMEL K6LETEK TRZY
8138

FRANCUSKIEGO języki, u- 
dziela p a iy ż rn k A  Syrokomli 
18 m. 10. 1278g

*n n  a*;
hebrajskiego polskiego, nie
mieckiego, pjmocy poza
szkolnej — postępy szybkie. 
Sarego 18 m. A  lObćg

DO MATURY I LICEÓW -  
przygotowują dplomownno 
siły. Udziela się też lekoyj 
specjalnych 1 MATEMATY
KI. GEOMETRII WYKHE- 
SLNCJ, NIEMIECKIEGO 1 
ŁACINY. Lekcje pojedyncze 
lub zbiorowe. — Egzcmmu 
EATERNISTYCZNE prze
prowadzamy z pomyślnym 
wynikiem. Zgłoszenia Kor
deckiego 9 m. 10. 37.,g

W PISY  N A  KURS ZAW O  
DOWY KLEMENTYNY BO 
BKOWSKIEJ - SWAŁTEK. 
Nauka kroju, modelowania
i szycia — krój oceniany 
przez komisje zawodowe ce
chów Krakowi \ Warszawy. 
Dwukrotnie odznaczone 
Krzyżem Zasługi! pr*es Mi
nisterstwo Przemyślu i Han 
dlu za wybitną działalność 
na Polu nauki zawodowej. 
Ku n  daje wykształcenie 
mistrzowskie systemem aa 
gjniskim i tranouskim, dam
ski 1 dziecinny. Po ukońozł- 
niu świadectwa. K u n  ros 
pocznie etę 15 kwietniu — 
Wpisy zaraz. — Zglomsaia: 
Kraków, Feliojanek 1 m. 7.

*534k

TAŃCZYC — WYUCZ kM — 
IND YWIDUALNuiu TELB> 
FON 123-58. 1421*

KURSY SAMOCHODOWE. 
K raków . Krupn icza  14, Te
le fon  206-88 — prow a d źc ie  
przez fachowoów P raw o  j a 
zd y  *w aran tow anA  .W pisy 
oodzlenniA  a031&

ANGIELSKI, — francuski 
n.emieckl — metodą Anso- 
nai Krowoderska 5. Ziotyoh 
cztery mleeięozniA 1039*

STENOGRAFII wraz z ma- 
szynopismem wyuczysz się 
aajszyboiej u faohowej spe
cjalistki ZOFII SCHóNGU- 
ToW NY W  W  Swiętyoh 8, 
1 p. Telefon 109-97. Oplata 
miesięczna 13 zł. 1869*

oNGIELSKI na odlegtośót 
Żądajcie szczegółów. Prof. 
Dr Bonan Thorn, Kraków, 
Grodzaa 42. 1816*

FRANCUSKIEGO, U H L -  
LA UMK SPBINGUT, W Y
BICKIEGO 48 (BOG URZĘ
DNICZEJ) . 1476*

Lu EMIjK. specjalista — wy
uczy kilka oeób FAHBI<»B- 
BTWA i garbarstwa skór 
futrzanych Zgłoszenia: „Za
pewniony by, w kraju i za
granicą" biuro prof. Sande- 
kA Krótka 80. 14«8k

Lokale
POKÓJ piękny, frau-owy,
umeblowany, p - m.kom*oi- 
towy dla 8 osnów a utrzy
maniem luL bez ■ osobnym 
wejśoiein do rynajęola Sta- 
rowiślna 8(VA 1427*

POKOJ z utrzymaniom dle 
starszego małżeństwa poszu
kiwany. Zgłoszenia „Koszer
ny", Kraków, skrytka 288.

1566k

MIESZKANIE kilkupoko
jowe, JasnA suche Ue In
stytucji oświatowej poszu
kiwane. Zgłoszenia- Skrytka 
poczt 439. 1481g

WSPÓŁLOKATORKĘ — do 
Komfortowe.o pokojn a n- 
trzymaniem y/z, Jm,- Ger
trudy 9/15. 1480g

ŚRÓDMIEŚCIE. Pełnokom- 
fortowy, frontowy, słonecz
ny pokój. 1  p, wolny. Tele
fon 155-95. 1344k

POSZUKUJĘ zlę dwu-poko- 
Jowepo mieszkania a kuch
nia umeblowanego a peł
nym komfortem od 1 kwie
tnia br. Zgloszema do Adm. 
■Nowego Dziennikai" pod 
„1560", TidOk

MAGAZYN- H E R Z O G  POLECA WYROBY 

JU B ILER S KI Ł H i L L - M j y a zwte iu m r n e

PRAKTYCZNA ZNAJO
MOŚĆ JEŻYKÓW dostępna 
dla każaego: Angielskiego, 
franouskiego, niemieckiego, 
włoskiego bez pomocy nau
czyciela nauczysz się łatwo 
za pomocą samouczka — 
„ARGUS”, — ułożonego na 
podstawie znakomitej meto
dy Ausona. Prospekty w j- 
87ła — Księgarnia Lingwi
styczna, Kralów, Pierackie- 
go 31/L 1293k

POSZUKUJĘ 2 Panów lub 
Panie do wspólnego pokoju 
z utrzymauiem lub bez oa 
bardzo dogodnj eh warun
kach. Kiuków, Zamojskiego 
61 m. 15. 1456g

SŁONECZNY, duży pokój 2 
panom — paniom, dwa duże 
umeblowane, obobny przed
pokój, na biuro dentysty. 
,iekarz_ — ouiu.jmę. Dietla 
36/5. 1552k

Biuro Buchalteryjno-Organizacyjne
F. Sterna, Kraków, Karmelicka 35, TeL 170-93 

Zakłada księgi handlowe 
sporządza bilanse - nadzory. Organiz. uuiwers. 

księgow. przebitkowej „STAR"

Ula Waszego zdrowia
tylko to najlepiso

Niu blersois ale Innego, nie Istnieje ale luvuzegę!

POKOJ 1’tksusowo-komfor- 
toT-y, BaBztow™, sytuowa
nemu panu wynajmę. Zglo- 
rienla od 1—3, telef. 134-48 
lub wejście z Rynkn Kle- 
parskiego 4 m. 23. 1449g

KAW ALER K A  nleumeblo- 
wanA wmontowana umywał 
kA Ujejskiego 2a  Zgłosze
nia telef 134-48 w godz. 1—8 

144Jgu; : . u . L- ‘ •

OWA łóżeczka dziecinne o- 
kazyjnie sprzedam. — -Seba
stiana 7/L 1465g

POSZUKUJE mlerrkanla 3- 
pokojowego, umeb owanego, 
śródmieście — Schwager — 
Hotel pod Bóżą — Kraków.

I494g

ELEGANCKI pełnokomfor- 
towy frontowy słoneczny 
pokój od 15/III do wynaję- 
o iA  Sarego 14/1 14»2g

CZTEBOPOKOJOWB pef- 
nokomfortowu mieszkanie — 
wolne. AL Krasińskiego 12 
Dozorca. 1189„

ANGIELSKIEGO wyuczy 
perfeet rutynowana. Godzi
na 1.50. Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „2757". 1439g

STENOGRAFII polskiej — 
(niemieckiej) maszynopisma 
wyucza znany pedagog-spe- 
cjalista Marczewski, Kra 
ków, Bynek 9. 1511k

ANGIELSKIEGO początków 
konwersacji udzielam. Tel. 
117-57. Godz. 0-4. 1440g

ANGIELSKIEGO, francu
skiego, niemieckiego pier
wszorzędną metodą wyucza 
nauczycielka gimnazjalna. 
Korespondencja handlowa, 
tłumaczenia. Zniżki dla stu
diujących. Zgłoszenia Sare
go 11 m. 10. 1281g

KURS KONFEKCJI DZIE
CIĘCEJ rozpoczynam 15-go 
marca. Wpisy: Kurs Kroju 
i Szycia dyplomowanej nau
czycielki STELLI HORO
W ITZ LANNEROWEJ, Kra
ków, Karmelicka 46. 1450*

ANGIELSKIEGO początku- 
jącyon, zaawansowanych — 
literatura — giranr tyka — 
przedmioty handlowa Zdnl 
nych. pilnych do 3 mleskę 
ey. Starowiślna 41/8. 819k

Reklama 
dźwignią handlu

FACHOWIEC wyrobów 
kauczukowych i latezowych 
zmieni posadę. Zgłoszenia 
Aumin. „Nowego Dzienni
ka" pod „2827". I479g

DO wynajęcia 2 duże poko
je frontowe, parterowe na 
biuru itp. Gertrudy 18.

1554k

POKOJ czysty, dwuosobo
wy, osobne wejściu, od sze
snastego, Starowiślna 4b8.

1556k

SIEDMIOPOKOJOWY lokal
I piętro, ulica Gertrudy, — 
zaraz do wynajęciA Zgłosze
nia pod „970“ Biuro Ogło
szeń StatterA Bynek 8.

1557k

POSZUKUJĘ OBSZER
NIEJSZEGO sklepu fronto
wego na ruchliwej ulicy. — 
Tobias, J „zarza boczna 2/4.

14S7g

LOKAL frontu ł  — dwie 
ubikaoje zaraz do wynaję- 
• iA  Gertrudy 7. 70 6k

POKOJ oddzielny dwuosobo
wy pełnokomfortowy, wy
kwintno ntrzymaniu, tele
fon. Sobieskiego 14/2. 1524k

LOKAL FABRYCZNY *00 
m kwadr., oraz pomieszcze
nie na biura poszukiwane. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „2698".

1414*

PRZYJMĘ zastępstwo ka
żdej branży do komlwojs 
żorskiej sprzedaży na woje
wództwo Krukowskie. Mam 
auto półciężarowe. Zgłosze- 
uia: Biuro ogłoszeń „Fema" 
Kraków, Floriańska 27.

1475g

KAPITALISTY do założe
nia noworze urj wytwórni 
wyrobów gumowych poszu
kuje fachowiec. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni
ka" pod „28M". 1478g

Kupno
KALLO! Telef. 168-21. Gar
derobo norzoną kupuję, pła
cę najwyższo ceny. Gold- 
berg. Gazowa 1L 309k

KUPIE sklep galanteryjny 
lub tekstylny. Zpłoszin a: 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „2782". 1457g

UW AGA! Kupuję, sprzeda
ję l-Ażue i wykwintne uży
wane meble. Kraków, Mo
stowa trzy. Telefon 151-91. 
Sindel- 154 )k

TO R T IN
NAJZDROWSZA

OC2YWKA
DZIECKA

Sprzedaż
WYSPRZEDA2 TAPCZA
NÓW po najniższych oe
nach. Goldschmidt, KRZY
ŻA trzy.

M ASZYNY do pisaniA biu
rowe, walizkowa wielki wy
bór. również angielskich ta
nio — dogodnie: Gustaw 
Kremler, Kraków, Floriań
ska & 1502k

TELEGRA M. Firma Szy
mon Tauber, Kraków, Stra- 
dono 2 1 Starowiślna 27 u- 
urządza JARMARK wy- 
sprzedażowy. 1134k

▼ T Y T Y Y Y T

OBICIi meblowa najtaniej 
w Tkalni artystycznej —■ 
Thorn, Grodzka 42/5. i317*

U K A ZY .N IE  suknA weiny, 
jedwabie. „Blawatnia oka- 
zyjna". Krakowska I  I  p 

Cdta

MASZYNY do szycia naj
nowsze, na dogodna spłaty, 
tylko Krischer. Kraków, — 
Zwlerzynleoka A —■ Cenniki 
bezplatn iA  U48k

MEKEZKARKĘ o ryg. „Sin
ger" jak nowa bąjeoeme ta
nio sprzeda Kralcher, Kra
ków, Zwierzyniecka 6. 1350k

UÓZKA POŁOWĘ ŻELA
ZNE zakupisz — naprawisz 
n a j t a n i e j  — Trpicer — 
Węgłowa A UStk

DRELICHY, obicia tneoio- 
w a story, przybory tapleer- 
skie — najtaniej Abraham 
Mtinz, Bożego Ciała 3 . rug 
DietiA - -  Telefon 146-82.

lSSłk

MEBLE LAKIEROW ANE! 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ
TANIEJ I SCHOH, BBAC-
tul 6, s t a r o w iś ln a  a

12J2k

ORYGINALNE D YW ANY  
PE R -K IE  a ?-zadaje oaazyj 
nie BJiihbaum, Kraków, Po
tockiego U. 14I9k

NOWOŚCI wiosenne u para
solkach poleca najtaniej wy
twórnia „Umbrello", K ła
ków. Bynek GL IL  1436L

ODCISKI usnwa niezawod
nie „KIGO", 50 groszy. Dro
geria SCHAPSENSOHNL, 
Kraków, Plao Nowy. 1293k

u m

W YPR A W K I nlemowlwk
bielizna — konfekcji- dzie
cięca, najtaniej ObSthnder, 
Bynek 1L 854k

TTOMPLETY wełnlans, su
knie. pulowery poleoa W y
twórnie trykotaży. Jasna A 

lKtk

AfITO ciężarowe yora w  
pierwszorzędnym etanii. do 
iprzedanlA Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 

1128*

OKAZYJNIE sprzedam no
woczesny tapczan u tapice
ra Maj, Kraków, Miodowa 
21/li us8k

DYW ANY, linoleum, -eraty. 
ohodLlki, kapy, brokaty na 
meble, płachty, aieprzemz - 
kalne nr taniej Halpern. — 
Poselska 18. l546k

KOŁDRY na waeie. wełnią, 
puchu poleca Wytwórnia 
Seharf, Kraków. Grodzka 82 
Telefon 172-78. 152*1:

DOBRZE zaprowaósena w y  
pożyczalnla książek w Kra
kowie ą powodu wi. >aHa 
do sprzedania WTadsmcIM 
Kosoluszki 1A U W

PIERWSZA Krakowska — 
sksportowa fahryka w *dM
l konserw ryt-ialnyoh — J-j 
Gartenber*. Kraków, K***! 
kowsks 28 zawiadamia. M j 
jest Jnś do nabycie Uslbsaa 
salami 1 smalec f t d  -*

HOB*? IM
Wysyłki ni orowiucję I *a- 
pran'0- uskutecznia sle za 
pąllcaenlens- I568k



1 0 „N O W Y DZIENNIK" sobola 11 marca 1939

W IE LK A  DOROCZNA

W Y S P R Z E D A Z
tylko

POINW ENT ARZOW A

w  tlruilo J. DIENER.Hraków.Szewska 20
OTO K ILK A  CEN DLA PRZTKŁADUt 

SERWISY jtotoi/e porcelanowo aa (  cjod O
ti ca. __ ji.jw *i»  ..................................29.80

SERWISY do kawy pi rcelan. aa I  ciAb U  u t. 4.50
GARNUSZKI porcelanowe ..............................— .20
ZASTAW A szklane <25 sztuk) komplet . . . .  3.60
GARNITURY do wódki na t osób z taca' komplet 2.40
GARNITURY do piwa 7 szt.. różne kol. kompl. 3.50
GARNITURY toaletowe i  częściowe, komplet 5.90
LAM PKI elektr. nowoczesne..................... 4.25

FABR YK A  wódek poszuku
je wykwalifikowanego de- 
stylatóra o,'ax przedstawi
cieli na Kraków i okolice. 
Oferty: Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „2687“.

1408?

W YCHOW AW CZYNI do 3
dzieci 2 i 8 lat, pierwszorzę
dna sil- z dobrymi polece
niami poszukiwana. Zpło- 
s wnia Adm.n. „Nowego 
L - ,enił.ua“ pod „2756".

4488?

KORESPONDENTEM pol
skim, niemieckim, francu
skim! ang:elskim zostać mo
żesz po nabycin wzorów li
stów handlowych „Omega". 
Prospekty wysyła Księgar
nia Lingwistyczna, — Kra
ków. Pieraokiego 21/1. '

1360k

PRACA DOMOWA stwo
rzyć sobie możesz stały za
robek przez zakupno maszy
ny do ręcznego przemysłu 
„Phoenix‘ . Wysyłam mate
riał, przy mu Je gotowe wy
roby Wiadomości tachowe 
niepotrzebne. Żądajcie pro- 
prospektów. Juristowski, — 
Kraków, Floriańska 23.

8658k

IN i. CHEMII i  doświad- 
sseniem w dziedzinie mine
rałów, obznajomiony z pro
dukcją Cale. Carb. pric. po
szukiwany. Oferty z życio
rysem do Fuksa, Łódź, — 
Piotrkowska 87 sub „8. A ."

i i i  156?k

■ZPITLL Żydowski w Dro
hobycza posjukuje 1 siostry 
szp i ilnej obeznanej z go
spodarstwem, 1 siostry szpi
talnej obeznanej *  polożni- 
stwem i 1 siostry szpitalnej 
shirurgicznej. Wymagane 
są bezwzględnie ustawowo 
przewidziane kwalifikacje. 
Warunki wedle umowy. Po
dania nr le-.yeie udokumen
towane przesłać do 20 mar- 
ea on adres sekretariatu Dr 
Mischal jun. Drohobycz, -  
Szewczenki 12. 1563k

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

n*leły wrzucać w ciągu 
ecłego dnU
tylko 

do skrzynki
wmurowane} % brsmle
pn ,u .Nowym Diiaunikiem' 
a którą opróżnia Sie 

6 razy dziennic

P4N N Ę  do buchalterii na 
popołudnie przyjmę. Zgło
szenia do Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „2733".

1432?

POSZUKUJĘ chłopca do 
prakyki dentystycznej. — 
Kraków, urodzka 18 m. 8.

146ig

DEKORATOR nmlejący de
korować wyetawyj poszłu
kuje pracy. Wykonuje pię
knie, estetycznie, gustownie 
i tanio. Adresować: Pauliń- 
ska 80, mieszkanie 8. 1463?

ZDOLN K ekapedlmik. do 
obnwia PO SsUK iW aNA . -  
Muscnel, Podgórze, Kałwa- 
ryjska ». U42k

PANNĘ Inteligentną do 1
chłopców 7,10 lat poszukuje* 
Dochodzącą na popołudnia 
lub cały dzień, eiw. miesz
kanie. Józefitów 1113, tel. 
134-57. L/48k

POTBZFBNY samodrWny 
czeladnik zegarmistrzowski. 
Zgłoszenia Haut. Tarnów — 
Biuro Dzienników. 1471g

K IK S Y  MODNIARSTWA
koncesjonowane, obejmują
ce całokształt zawodowego 
wykształcenia, modniarskie- 
£o. Wpisy, informacje An
tonina NARTO WSKA, Kra
ków, M IKOŁAJSKA 13.

154Sk

PRAKTYKANTA lub pra- 
ktykantkl poszukuje sią do 
biura. Zgłoszenia z poda
niem warunków do Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„2800“ 1467g

POSZUKUJE czeladnika 
krawca samudzlelnego mę
sko miarowego. Zgłoszenia: 
Kraków, Bocheńska 3.

1472g

ZDOLNEJ ekspedientki ,’z 
branż/y owocowo-oukiernif- 
czej poszukuje firma Hąn- 
bern Karmelicka 35. Zgło
szenia 5—7. 1477g

POSZUKUJE sie pierwszo- 
.zednej modniarki za wyso
kim wynagrodzeniem od za
raz. Zgłoszenia: I. Afi'en- 
kraut. Fabryka kapeluszy, 
Stradom 17. 1474g

ZDOLNA. Bamadzielna ko- 
respondentka, biegła maszy
nistka poszukuje posady. 
Ewent. póldniowej lub za
stępstwa. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika" pod 
„2783". 1458g

INTELIG ENTNA  zdolnt 1 
pracowita, przyjmie posadę 
w sklepie ga_ interyjnym. 
pracowni ręcznych robót lub 
do dziecka. Zgłoszenia Adm. 
4,Nowego Dziennika' pod 
„2853".

BUCHALTER bilan-ista — 
zdolny organizator, z dłu
goletnią praktyka poszuku
je posady ewentualnie go
dzinowo. Zakładanie książek 
nadzór. Warunki bardzo 
dogodne. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennikaf pod 
„2803"'. 1470g

Zgłoszeni.;, na

KURS FOTOGRAFIKI
zawodowej i amatorskiej (teoria — praktyka) z ćwicze
niami praktycznymi w laboratorium przyjmuje Tow. 
„OGNISKO PRACY" — ul. Skawińska Boczua .7, 15721:

DO NOWORODKÓW 1 wię
kszych poleca najlepsze o- 
piekunki 1 wychowawczynie 
Stowarzyszenie Kraków, — 
Szewska 21/8 telef. 181-»9.

WS7kPOSZUKUJE uosady inka
senta, magazyniera, uuięp- 
stwo, da 3.000 zł zaŁJzpie- 
ozenia. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„2743'  ̂ ' 1435g

RADIOAPARATY WYKO- 
, NUJE, naprawia, przerabia 
Ign. FREYLICH, Dietla 51 
TFLEFON 111 34. 784k

BIELIŻNI IR K A  szyje bie
liznę męską, damską oraz 
naprawki. Poszukuje pracy. 
Goldstein, Sołtyka 6. 1411g

CHFMIE technik, ml„dy, 
Łiclny poszukuje posudy. 
Łgłoszenia Adm. ,.Nuwego 
Dziennika" pod „2786".

1460g

KA-RI-BI
Stradom 16

Palaaa

POŃCZOCHY  
i B L U Z K I

JE D W A B N I 
Nnwnś< I w le se n r*  « •  

włóczkach

ŻYDÓWKA kucharka samo
dzielna, restauracyjna, pen
sjonatowa poszukuje praoy 
w większym domu prywat
nym przez święta. Zgłoszę 

nia Admin. „Nowego Dzien
nika" pod „2801". 1468g

SPOŁDZ. BANK GWARANCYJNY
KRAKÓW, uL DIETLA 37

załatwia inkaso welr li i remitnje wpływy w dnia zainkasowaaia 

Udzlala kredytów eskontowych i zaiiczanja oddana do inkasa weksla 

Oprocsntownje najkorzystniej wkłady oszczędności i w rachunku bieżącym

SŁUŻĄCA Żydówka, lubią-
ca dzieci potrzebna od pięt
nastego do czteroletniego 
chiopca. Karego 17/12. LHOk

ZA K ŁA D  perukarski „Fe- 
lic ja “  przyjm ie praktykan- 
tkę zaraz. STRADOM 16.

1536 k

MŁODEGO pomocnika — 
praktykanta do handlu ko
lonialnego przyjmę, odpisy 
świadectw. — Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“  pod „1565“ * 1565k

ZASTĘPCA branży galan
teryjnej odwiedzający tak
że drogerie we woj. Ślą
skim i Krakowskim poszu
kiwany. Zgłoszenia do Adm. 
,,Nowego Dziennika'1 pod 
*»2799“. 1465g

F IR A N K I, serwety, bieli
znę, szlafroki, bluzki wy
konuje PIERW SZORZĘD
N IE  według najnowszych 
mudeli PO LA FREYL1CHO- 
W A, Kraków Karmelicka 7, 
m. 11 tel. 18S45. 1099k

P A N N A  z wyższym w y
kształceniem (szkoła wycho
wawcza) poszukuje posady 
wychowawczyni. Konwersa
cja niemiecka. Ręczne robót 
ki — szycie. — Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni
ka’4 pod „2725“ . 1424g

S IŁ A  samodzielna kores- 
pondentka-buehalterka po
szukuje odpowiedniej posa
dy, ewentualnie na wyjazd. 
Zgłoszenia „Pierwszorzędne 
referencje1* Kraków 1. Po
ste Restante. 1430ji

URZĘDNICZKA poszukuje 
pełnokomfortowego i dobrze 
urządzonego pokoju. Zgło
szenia Adm. „Nowego Dzień 
nika“  pod „2797“ , 1464g

MŁODY, zdolny, energuczny 
poszukuje posady, najchęt
niej branża sukienno-bława- 
tua. — Łaskawe zgłoszenia: 
Acftnin. „Nowego Dzienni
ka44 pod „2760“ . 1445g

UW AG A! Przerabiam kape- 
luszo według najnowszych 
fasonów po 1.40, nowe 4 zł. 
Augustiańska 3 m. 3.

1264g

W YCH O W AW CZYNI po
szukuje przedpołuduiówki, 
względnie do godz. ezwartej. 
Zgłoszenia Dr Lustbader, — 
W ielopole 9. 1482gi

Zawiadamiam P. T. Panie, i i  powróciłem 
* PARYŻA i zaopatrzyłem swój Salon w  n a j

św ieższe modele płaszczy i kostiumów

D. KIRSZTEIN
KRAKÓW, KARMELICKA 14 

telefon 161-70

PAN N A  lat 20, b. kasjerka
większego przedsiębiorstwa 
w Katowicach, zdolna, pra
cowita, języki niemiecki — 
polski szuka posady. Łaska
we zgtbszenia Admin. „N o 
wego Dziennika41 ped „1495“  

1495g

TAPICER robi nowoczesne 
TAPCZANY. Wiesza firan
ki, zakłada story. Wykonu
je  PRZERÓBKI. M AJ, K ra 
ków, M IODOWA 21/11.

1539k

PRZERABIAM kapelusze 
według najnowszych żurna- 
11 1.20 Pola, Kraków, W ęgło
wa 8 I. p. róg Krakowskiej.

1493g

Rćżne

NOWOCZESNE KARNISZE  
oprawa obrazów, odnawia
nie st-rych luster wykonu
ją najtaniej KUpsteln, — 
tylko DIETLA 87, Telefon 
176-45. 11428-

CHODNIKI, dywany, kili
my a odpadków. TK ALN IA  
Kraków, Starowiślna 49 —< 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów. 1054?

ZNISZCZONE torebki dam
skie odnawiam, Dietla 84'8.

1399?

POGOTOWIE krawieckie — 
Fenomen" czyści, prajuje, 

naprawia, cena renlamowa,
Kraków, Stradom XI. Tel. 
201-87. 13G5k

UBRANIOZMIAN zamienia 
noszoną ?arderobę męską na 
najmodniejsze materiały 
bielskie. KOZŁOWSKI, Kra
ków, Zwierzyniecka 11 — 
Teleoin 148-62 1212k

SEKRETARIAT Centrali 
Detalicznych — Drobnych 
Kupców, Oddział Kraków, 
Miodowa 18 udziela swym 
członkom bezpłatnych porad 
prawnych, oraz pisze po
dania w sprawach podatko
wych, administracyjnych, 
lokatorskich. Urzędowanie 
dla członków po południu.

1459?

ZNANY Zakład KRAW IEC
TW A MĘSKIEGO BER
NARDA W EBERA wyko- 
je zamówienia najsolidniej 
i najtaniej wedlu? najnow
szych MODELI. Kraków, - -  
Plac Dominikański 4/4.

1533k

DLA P.T. UCHODŹCÓW! -
Wysprzedaję po niebywa
le niskich eeuuch — tylko 
do 31 marca. Ubrania weł
niane zł 26.— Płaszcze W eł
niane wiosenne zł 24.— Hu- 
bortusy damskie męskie zł 16 
Toleca firma Jakub BRAND  
Kraków, Zwierzyniecka 21. 
Uwaga na adres. Tel. 101-07.

1473?

„TEMPO" czyści chemicz
nie wszelką garderobę — 
szybko, solidnie, tanio. — 
KAPELUSZE odkurza, fa- 
sonuje na poczekaniu spo 
lobom zagranicznym na su
cho bez utraty aprecury — 
tylko 75 ?roszy. „TEMPO" 
Starowiślna 27 — Szewska 
Aleja Krasińskie?* 4. —
Telef. 165-25- 145-60. 145if

„K R AK O W IANK A" źródło 
oszczędności. Oddana tam 
stara ?arderoba do czyszczę 
oia, zastępuje nową. w naj
krótszym terminie i za ni
ską cenę. „KRAKOW IAN- 
K J “ Sta-owiślna 18 — Ale
ja Krasińskiego 4 — telefon 
162-67. 1455?

TK ALN IA  sztuczna napra
wia bez śladu wszelką ?ar- 
derobę. różne tkaniny Kra
ków, Grodzka 6. Tel, 180-5b

1371L

GABIN3T KOSMETYCZNY 
Ehrlichowej, Kraków, Kar
melicka 50, Telefon 186-99.

1140k

NA PR A W IA , farbuje, prze
rabia torebki, teczki, rę
kawiczki, walizki, lalki Stp. 
„Mars" Marka 33, centrala 
Szymanc -oskiego 12, 1541-

„L IL IA N A " instytut ko
smetyczny kierownictwo si
ły za?ranicznej, Kraków, — 
Karmelicka 9, tel. 220-87.
; , , 1530k

WYKWINTNE, obiady — za 
1 zł wydaje inteligentna ro
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 224fh

WYTW ÓRNIA peruk Zofii 
Singer - Weissowej przenie
siona na ulicę Krakowskr 21 
(Nowy. dom) telefon 167-00.

8892-

POi.CZOCHY GUMOWE na 
żylaki „Lastez" i In. wszel 
kiego rodzaju poleca A- 
Gronner, Kraków, św. Idzio- 
?o 1 (rój Grodzkiej 69) tele. 
fon 118-50. 282k

M ASZYNKI do mięsa, prl- 
musy, żelazka FACHOWO
naprawia, noże stołowe osa 
dza na stałe, odnawia, (ta
lowe os.rza do szabesmes- 
serów dorabia — Salifiernia 
Myszkowski, Dietlowska 46.

1427k

SKLEJA PO MISTRZÓW
SKU rozbite kryształy, por* 
celanę, alabaster, marmn1. 
kauczuk i w. in. — oraz uzu
pełnia braki. Kraków, Ry
nek GI. 13 mieszkanie 19, II. 
piętro. I328p

BEZPŁATNY, REKLAMO-
WY tydzień naprawy DY
WANÓW Perskich, Kili
mów w TK ALNI Chodni
ków, Kraków, Józefa 2. — 
Telefon 178-98. 1415*

PRENUMERATA w  Krakowie z odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł 4.3O kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
8 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I  strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukującycn pracy 5 groszy. 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do. 25 mm zł 10.— Nekrologi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. ’

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt.

Wydawca: Za -półkę Wyd. „Now y Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Re daktor: Dr. Mojżesz Krrfer. 
H m  Drukarnia Dziennikowa. £.1 ików, Orzeszkowej .7. —  pod zp' z§dem Maksymiliana Feldm-na,


